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CZEŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu nadała 

posadę kontrolora przy głównym, urzędzie
cłowrym w Brodach, Leonowi S ro k o w s k ie - 
^U’ koutrolorowi przy głównym urzędzie

wyru w Tarnowie.

Ces. kr. krajowa Dyrekcya Skarbu we 
Lwowie, nadała posadę zarządey przy C. k. 
głów. urzędzie ełowym w Brodach A ntonie­
mu Popiołowi,  dotychczasowemu kiero­
wnikowi c. k. gł. urzędu cłowego w Szcza­
kowej.

CZĘŚć HEULtZĘDOWA
Lwów, dnia 30 Marca.

Interesa  monarchi i  stanowiły 
i stanowią ciągle główną dyrektywę 
^  polityce lir. Andrassego wobec za­
wikłań wschodnich. Missya generała 
Ignatiewa w Wiedniu mogła zatem 
pdać się tylko o tyle, o ile propozycye 
Jego nie zawierały nic niebezpiecznego 
•Ma tych interesów. Ale ponieważ

wszystkie sprawy o takich rozmiarach 
jak wschodnia stanowią co do naj­
bliższych nawet następstw zagadkę 
nietyfko dla świadków lecz dla samych 
aktorów, więc rzecz naturalna, że pro­
pozycye generała Ignatiewa nie mogły 
dawać powyższej rękojmii a tern samem 
nie mogły zepchnąć polityki austryacko- 
węgierskiej z dotychczasowego kierun­
ku. Powiedzieliśmy, że interesa pań­
stwa stanowią główną dyrektywę w poli­
tyce hr. Andrassego wobec zawikłań 
wschodnich. Że stanowią one główną 
a nie wyłączną dyrektywę, o tem 
świadczy historya dwóch ostatnich lat. 
Hr. Andrassy nie zapominał nigdy o 
względach ludzkości a słynny memo- 
ryał "jego z r. 1875 potwierdza to do­
statecznie, chociażby nawet brakło tak 
silnych dowodów, jakiemi są ofiary 
ponoszone przez skarb państwa dla 
wychodźców bośniacko-hercegowiń- 
skich na terytoryum austryacko-wę- 
gierskiem. Względy ludzkości pozwa­
lają teraz monarchii austryacko-wę- 
giorskiej zając stanowisko wyczekują­
ce, bo w Turcyi zmieniło się wszystko 
na korzyść chrześcijan. Ucichły już 
nawet w turkożerczych dziennikach 
głosy o okrucieństwach popełnianych 
niegdyś przez żołdactwo tureckie na 
bezbronnej ludności, a jeżeli mimo to 
wychodźcy bośniacko-tureccy nie spie­
szą się z powrotem do swoich zagród, 
to wynika ztąd chyba ten wniosek, że 
zadowolenie z obecnego przytułku za­
tarło w nich tęsknotę za krajem rodzin­
nym. Jeżeli tedy w Rossyi odzywać 
się będą nadal głosy wyrzucające dy- 
plomacyi europejskiej zimny egoizm i
obojętność dla niedoli chrześcijan, to 
żadną miarą nie mogą one stosować 
się do Austro-Węgier. Prędzej już 
i lemcy mogłyby sobie wziąć do serca 
te wyrzuty, gdyż nie poniosły ofiar 
mateiyalnych i od początku zawikłań 
wschodnich zasłaniają się zawsze tem, 
ze na półwyspie bałkańskim nie wcho­
dzą w grę interesa niemieckie. Ale ks.

Bismarck zniesie obojętnie taki zarzut, 
bo jest zawsze stanowczym przeciwni­
kiem polityki sentymentalnej, która w 
kwestyach wojny i pokoju chciałaby 
przyznać głos wpływowy motywom 
często nie idącym w parze z materyal 
nemi interesami państwa.

R o s s y j s k a  d y p l o m a c y  a nie' 
ma szczęścia do powolnych i systema­
tycznych rokowań w kwestyi wscho­
dniej, ale za to ile razy postawi ulti­
matum zawsze osięga tryumf. W listo­
padzie ultimatum rossyjskie do Porty 
wystosowane sprowadziło długie za­
wieszenie broni na serbsko-tureckim 
teatrze wojny, a teraz ultimatum wy­
mogło na Anglii podpisanie protokołu 
bez zastrzeżenia demobilizacyi. Wezwa­
nie Rossyi, ażeby Anglia do pięciu 
dni złożyła stanowcze oświadczenie 
co do tego protokołu, nazywamy ulti­
matum, bo rzeczy tak stały w osta­
tnich dniach, że. gdyby nie ta saty- 
sfakeya ze strony Anglii, Rossya mu­
siałaby chwycić za broń dla uratowa­
nia reszty powagi mocarstwowej. Rzecz 
dziwna, że dopóki podpisanie protokołu 
były wątpliwe, uważano go za przy­
stań pokojową a teraz gdy podpisanie 
zostało przez Anglię przyrzeczone, sce­
ptycyzm objawia się wszędzie. Przy­
pominamy sobie, że jeszcze przed ty­
godniem korespondent petersburski P. 
Lloyda ostrzegał redakcyę, ażeby nie 
przypisywała wielkiego znaczenia ani 
podróży generała Ignatiewa do Lon­
dynu ani propagowanemu przezeń 
protokołowi, Korespondent nazywał ca- 
H t akcyę protokołową komedyą, po
której wnet nastąpić musi rozczarowa­
nie, Rossya bowiem nie myśli odstą­
pić od zamihrów wojennych za proto­
kół międzynarodowy lecz tylko pra­
gnie tym aktem podnieść ducha w na­
rodzie i rozbudzić tem większy zapał 
do wojny. Zdaniem tego korespondenta 
protokół byłby dla Rossyi zwycię­
stwem moralnem, które niema zastą­
pić zwycięstwa materyalnego lecz tylko

powinno je wyprzedzić. Jak każde mo­
carstwo przygotowujące się do wojny 
pragnie przed jej wybuchem odnieść 
tryumf dyplomatyczny, ażeby mieć po 
swej stronie sympatyę świata, tak i 
Rossya chciałaby protokołem zaimpo­
nować światu. Na korespondencyę tę 
nikt nie zwrócił uwagi wtedy, gdy się 
pojawiła, a nawet sama redakeya P. 
Lloyda nie słuchała przestrogi, bo w 
artykułach wstępnych przypisywała 
protokołowi znaczenie rękojmi pokojo­
wej. Dziś, gdy prasa europejska roz­
prawia z takim skeptycyzmem o try­
umfie dyplomatycznym Rossyi i wcale 
nie zapowiada pokoju, korespondencja 
ta przypomniała się nam mimowoli. 
Żaden sceptyk jednak nie odważy się 
zaprzeczyć, że przyjęcie protokołu w 
Londynie odracza co najmniej wojnę 
na dłuższy czas. Rossya przypisywała 
swojemu projektowi protokołu znacze­
nie tak szczerze pokojowe, że gdyby 
dziś ustępstwo Anglii uważała tylko 
za tryumf moralny, po którym jak 
najprędzej powinno nastąpić walne 
zwycięstwo na polu walki, to tryumf 
ten zmieniłby się dla niej w zupełną 
klęskę moralną. Rossya chcąc dotrzy­
mać danych przyrzeczeń musi proto­
kół uważać tylko za ustępstwo uczy­
nione w tym celu, ażeby rząd peters­
burski posiadał drogę utorowaną do 
honorowego wycofania się z sytuacyi 
wojennej bez podrażnienia dumy naro­
dowej ludności. Jeżeliby zaś Rossya 
uważała protokół tylko za carte blanche 
co do przyszłej akcyi swojej, co wię­
cej jeżeliby z niego wysnuć chciała 
pełnomocnictwo Europy do rozwiąza­
nia kwestyi wschodniej według wła­
snych zapatrywań i interesów, to w 
takim razie chociażby nawet Anglia 
czuła się skrępowaną podpisaniem pro­
tokołu, zkądinąd założone zostanie 
•neto, którego lekceważyć nie może na­
wet takie mocarstwo jak Rossya. Eu­
ropa nie czuła się tak obrażoną zer­
waniem konferencyi stambulskiej, jak
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III.
(Ciąg dalszy.)

sio Wiele rzeczy, przypuszczam, znajduje 
U  ria naszym planecie, które pochlebiają mło- 

doktorom , lecz gdy umierający nie chce 
ęyh-zeć bez którego z nieb, objaw 'ten prze- 
;( 0(tzi już zwykłe formy pochlebstwa, a sta- 
\v- się powodem zasłużonej dumy. Z dumą 

j świadomością swej potęgi i wyłączne- 
[. Przy wileju wyprawiania ludzi na tamten 

jj- laL Eskulap spojrzał na gospodynię, która 
i e zapomniała się ukorzyć przed wielkością, 

rzekł ze spokojem zdradzającym siłę i pe- 
n°sć siebie:

—• Idę tam. 
śjjjj Taki młody, a już go potrzebują do 
* a W  —  mówiła gospodyni, kręcąc gło- 
^  l. uśmiechając się. —  Będzie stał i przy 
biła h "U dodała. Gospodyni doktora nie lu- 
■ty. yć wyprzedzana przez swych sąsiadów —

niezem...
cipy, Doktor, doktor — podawali sobie z 

i o przybyciu młodej znakomitości 
Zkańcy domu z pod 36go numero.

Za u ? z,ePty te wzięte były przez Eskulapa 
drzwf •  ̂ ozuak? "podziwu. Otwierają się 
^agi ’ 1 miarowym krokiem uroczystej po- 

mąż trzymający w jednem 
bod pachą śmierć, w drugiem zdrowie...

co w każdym razie zawisło przedewszyst- 
kiem od szczęścia.

Na łóżku leżał D ick, trzymając przy 
ustach zbroczoną krwią chustkę. Niespodzie­
wany ten widok zbił doktora z wysokiego tonu 
powagi. Dick nie stracił przytomności ani 
dobrego humoru , przeciwnie zdawało się, że 
pomimo bólu czuje się szczęśliwym. Nie mo­
gąc mówić głośno, palcem przyzywał swego 
gościa, aby się do niego zbliżył.

—  Dick, co to jest ? —  pyta się do­
ktor.

—  To właśnie, co potrzeba — odpowie­
dział cicho chory, a pociągając ku sobie po­
wiernika , szepnął mu do ucha: — Znalazł 
się zwyczajny wypadek , potem przyszła nad­
zwyczajność, a nareszcie poświęcenie.

—  Tak zrozumiałeś moje rady ! •— ode­
zwał się przerażony doktor.

—  Tak, alboż można było inaczej zro­
zumieć? Może teraz będzie miała dla mnie 
chociaż raz łzy i rumieniec. Sir , co ?

— Musi*, musi —  pocieszał rozrzewnio­
ny doktor.

Po bliższem rozpatrzeniu i indagacjach 
okazało się, że Dick szukał sposobności do 
poświęceń i znalazł ją. Jeden z biesiadników 
narożnej piwiarni, ra rogu Edvarde-Street, 
ośmielił się wyrazić, że mister Silley wraz 
ze swoją córką wygadują niedorzeczności po 
ulicach, "aby tym sposobem wyłudzać pienią­
dze. Zaledwie skończył, gdy od jego twardej 
czaszki odbił się ołowiany kubek rzucony reka 
Dicka.

Do porządku , do porządku! —  za­
wołali towarzysze, co w takich wypadkach 
oznacza, że należy zdjąć surdut, kapelusz, 
zawinąć rękawy i z odpowiednią liczbą świad­

ków i ciekawych, przejść do ogródka za 
domem.

Tam też korzystając ze szczęśliwego wy­
padku , Dick postanowił walczyć za honor 
rodziny Silley, tam odniósł także zwj^cięstw0, 
gdyż przeciwnik jego pierwszy zawołał: stop. 
czyli dosyć —  i omdlałym głosem przyznał, 
że ojciec pieknej Mary mówi mądre rzeczy, 
których on tylko nie rozumie i że poświęca 
się dla idei. O rodzaju jednak tej tak zwanej 
idei, obaj walczący i świadkowie nie mieli
dokładnego pojęcia.

Dick drogo op łacił zw ycięstw o, do nie
mógł już o własnych siłach zajść do domu. 
Świadkowie ze znaną w podobnych wypad­
kach gotowością, a przytem z dumnem poczu­
ciem ważności swych ról, odnieśli chorego 
na swych barkach w towarzystwie zgroma­
dzonych na ulicy dwustu dzieci i pięćdzie­
sięciu kobiet, składając go ua łóżku w wła­
snym pokoju. Podług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa i uczonej diagnozy, należało przy­
puszczać, że młody rycerz boxer, miał dwa 
żebra lewego boku pęknięte i inne pomniej­
sze rany, przy ogólnym stanie zapalnym.

Nie pozwolę —  rzekł stanowczo do- 
r —  abyś tu został w otoczeniu ludzi któ­

rzy nie potrafią  ̂ doglądać. Odstępuję ci 
swoj pokoj sypialny, będziesz pod moim bo-
nnm 'i * a y bSdziemy mieli dosyć czasu pomyśleć nad sobą.

Za całą odpowiedź Dick uścisnął rękę 
doktora, ‘

Posłano powtórnie po świadków, roz­
bierających na pobojowisku szczegółowo dzie­
je odbytej batalii. Wezwani wierni swej mis- 
syi i charakterowi stawili się powtórnie wię­
cej dumni, lecz mniej pewni w nogach —  i

powtórnie na swych szlachetnych barkach od­
nieśli do mieszkania doktora, bez assystencyi 
dzieci i kobiet, z powodu spóźnionej pory, 
mężnego Dicka.

Chinina złagodziła gorączkę, chory za­
snął. We śnie widział Mary —  patrzała się 
w jego oczy i w końcu szepnęła : „Dick, zbu­
dziło się we mnie serce... “

Nazajutrz rano pierwszym z odwiedza­
jących zwycięskiego bohatera ukazał się zmar­
twiony i przerażony propagator. Dowiedziano 
się od roznoszącego mleko o wczorajszem wie- 
czornem zajściu, i przeniesieniu Dicka do 
doktora.

Miss Mary, jak zapewniał jej ojciec, o- 
kazywała również współczucie i żal. Na co 
młody gospodarz domu oświadczył, że obo­
wiązkiem córki przyjaciela chorego, jest od­
wiedzać go i czytać mu wesołe powieści, co 
poświadczyła obecna gospodyni, a szlachetny 
propagator uznał ten rodzaj okazywania przy­
jaźni —  za powinność.

Oczekiwano więc na miss Mary z nie­
cierpliwością.

IV.
Dick miał się lepiej, córka jego przy­

jaciela coraz więcej się ośmielała w towarzy­
stwie doktora, siedząc przy łóżku dobrego i 
zakochanego chłopca.

Za to propaganda na mieście szła ciężko, 
sprzedaż książek ograniczała się do kilku lub 
kilkunastu sztuk, podczas całego wieczoru. 
Nie było ani ladies ani gentlemanów, zentu- 
zyazmowanych dla idei, płacących zamiast 
penów szylingi. Bieda powolutku zaczęła o- 
twierać drzwi domu nieustraszonego apo­
stoła.



Eossya głosiła a chociażby nawet chcia­
ło Turcyę surowo ukarać, to żadną 
miarą nie wystawiałaby Eossyi tak 
rozległego pełnomocnictwa do wymiaru 
kary. Eossya jest nadto interesowaną 
stroną, ażeby mogła być dobrym peł­
nomocnikiem i sędzią Europy.

Czy p r o t o k o ł  londyński  odra­
cza tylko wojnę, czy ją na zawsze u- 
suwa z widokręgu politycznego, to za­
wisło nietylko od Eossyi lecz także od 
Turcyi. Wprawdzie postawa Turcyi 
rozstrzygać będzie dopiero w drugim 
rzędzie, ale także i w sprawie konfe- 
rencyi stambulskiej Turcya nie miała 
rozstrzygającego głosu, a mimo to u- 
daremniła wszelkie usiłowania dyplo- 
macyi rossyjskiej. Turcya swojem po­
stępowaniem wykaże może dobitnie, 
jak uzasadnionem było żądanie Anglii, 
ażeby Eossya zobowiązała się do de- 
mobilizacyi. Turcya była zawsze dra­
żliwą na swoją samodzielność, a osta­
tnie powodzenie jej dyplomacyi i nie­
zgoda między mocarstwami Europy 
zepsuły ją może tak, że nie zawaha 
się odeprzeć wszelkiej pressyi, nawet 
przez Anglię wywieranej, dopóki za­
graża jej armia rossyjska w bojowym 
szyku skoncentrowana. Zresztą według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nieza­
długo mimo protokołu zawre znowu 
formalna wojna z Czarnogórcami, a 
pierwszy strzał na tym teatrze walki 
może wnet znaleźć odgłos na drugim, 
całkiem nowym i o wiele rozleglejszym, 
t. j. nad Dunajem. Jeżeli Eossya nie 
wycofa armii, a mimo to zwlekać bę­
dzie rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel­
skich, to łatwo stać sie może, że Tur- 
cya nie wytrwa na stanowisku wy- 
czekującem i sama starać się będzie o 
przyspieszenie katastrofy, ażeby nie | 
zginąć bez strzału z braku środków 
materyalnych. Stan skarbu tureckiego 
bowiem ma być dziś tak opłakany, że 
nawet muzułmańska rezygnacja i śle­
pa wiara w opiekę proroka nad papie- 
rowemi kaimami nie wystarcza już 
najprawowierniejszemu Turkowi. Głó­
wne źródła dochodu tj. podatki wy­
schły już zupełnie, a przynajmniej o 
europejskiej Turcyi można powiedzieć, 
że jest w tej chwili jedynym w Euro­
pie krajem wolnym od wszelkich po­
datków. Uwolnienie to jakkolwiek nie 
aprobowane przez sułtana posiada wię­
kszą wagę, niż najformalniejsza irada, 
bo broni go ogólna nędza ludności.
Z Bośnii, Hercegowiny iBułgaryi naj­
bezwzględniejszy egzekutor nie wydo­
będzie w tej chwili ani zalegających 
ani bieżących podatków, a w prowin- 
cyach nie dotkniętych klęską wojenną

Pierwszy Dick domyślał się istotnego 
stanu rzeczy.

—  Kochany doktorze i opiekunie mój — 
tak zawsze nazywał nowo zdobytego przyja­
ciela —  w torebce mojej znajdziesz książe­
czkę bankową, mam już uskładanych kilka­
naście funtów, z których chciałbym dziesięć 
podnieść koniecznie.

—  Potrzebujesz pieniędzy ?
—  I bardzo! W domu Mary, domy­

ślam się, z każdym dniem ciężej. Ojciec, jako 
filozof i córka jako dziecko, potrzebują opieki.

—  Bez wątpienia.
—  A jednak jej nie mają. Mary pracu­

je nad siły, stary się gryzie, lecz poradzić 
nie może, nie jest w stanie.

—  A więc ?
—  My musimy pomódz.
—  Słucham cię mój chłopcze.
—  Po wydobyciu 10 funtów, pięć fun­

tów zatrzymam dla siebie, a pięć funtów trze­
ba im posłać.

—  Nie przyjmą.
—  Mam sposob. Sir musisz mieć przy­

jaciela lub znajomych.
—  Nawet kilku.
—  Bądź łaskaw wezwać którego z nich, 

lub udać się o s o b iś c i e ,  aby nam napisał list do 
ojca Silley, z żądaniem dwóch książeczek jego 
metody. W kopertę należy włożyć parę pe- 
nowych marek pocztowych.

—  A potem co dalej ?
;— Pański przyjaciel napisze jednocze­

śnie list drugi i w nim te tylko słowa : „Od 
jednego z zentuzyazmowanych.“ Położy datę, 
adres, podpisze się i tym samym charakte­
rem zaadresuje na kopercie. List ten sir ze­
chcesz przynieść tu , a po odebraniu książek

nędza z innych powodów tak się za­
gnieździła, że i ztamtąd nie płyną da­
wne dochody do skarbu. A mimo to 
wszystko stoi już kilka miesięcy i stać 
miałaby dalej pod bronią prawie pół­
milionowa armia.

KORESPOEDEICYE
W ied eń  , 29 marca.

I jeszcze dyplomacya nie daje za 
przegraną, jeszcze usiłuje pośredniczyć mię­
dzy Rossyą i Anglią. Z jakim skutkiem? 
Dzienniki niezawisłe zwątpiły już o wszyst- 
kiem, a nawet tak ostrożna i pokój miłująca 
Abendpost kreśląc chwilowe położenie rzeczy 
mówi, że „odrobina więcej nadziei11 istnieje, 
ponieważ jeszcze Anglia oczekuje nowych 
propozycyj rossyjskich. Jeżeli, jak donosi 
depesza londyńska, Rossya gotowa przy­
rzec demobilizacyę pod warunkiem poprze­
dniego zawarcia pokoju czarnogórkiego i po­
przedniego rozbrojenia Turcyi, jeżeli nadto 
Eossya zastrzega sobie prawo przerwania de- 
mobilizacyi w chwili, gdy stosunki w państwie 
tureckiem tego domagać się będą, to tru­
dno spodziewać się pomyślnego obrotu roko­
wań pokojowych. Świat polityczny jest zre­
sztą bardzo zmęczony nieustannemi korowo­
dami dyplomatycznemi, a Pester Lloyd stał 
się tłómaczem zapatrywań wielu, co uważa 
wojnę między Rossyą a Turcya za mniejsze 
złe, aniżeli dłuższą niepewność. Najważniej­
szym wypadkiem chwilowom jest niespodzia­
nie szybki powrót generała Ignatiewa do Pe­
tersburga. Wyjazd jego do wód karlsbadz- 
kich wśród dzisiejszej konstellacyi politycznej 
wydaje się. wiplce nieprawdopodobnym. (List 
ten pisany przed nadejściem telegramów o 
pokojowym zwrocie. P. r.)

Lubo stan zdrowia Papieża nie jest je­
szcze tak niepomyślnym, jak głosi Noiva 
Presse. wszelako w kołach politycznych za­
czynają liczyć się z ewentualnością zgonu 
Ojca św. Wyrazem tej opinii jest. niewątpli­
wie dzisiejszy artykuł wstępny Fremdenblat- 
tu, który zastanawia się nad stanowiskiem 
Austryi wobec przyszłego wyboru nowego 
Papieża. Austrya obok dobrych z rządem 
włoskim stosunków nigdy nie zapomni wzglę­
dów należnych Głowie kościoła katolickiego.

Mnożą się głosy za dłuższą sessyą sej­
mów krajowych. Po załatwieniu ugody wę­
gierskiej nie przyjdą już tak mnogie i zawi­
łe sprawy na porządek dzienny w Radzie 
państwa, tak, iż począwszy od przyszłego 
roku, będzie można sejmom krajowym zosta­
wić czas potrzebny do uskutecznienia waż­
nych czynności.

przez pańskiego przyjaciela, wyszlemy jako 
odpowiedź, z pięcioma funtami.

—  Jesteś szlachetny i sprytny chło­
piec ! —  zawołał doktor.

—  Nie uwierzysz sir —  mówił szczę­
śliwy Dick —  co to za radość będzie w do­
mu Silley! Mary odetchnie na parę tygodni, 
spokojna o wygody ojca. Ona, sir, bardzo kocha 
swego ojca i ma go za świętego, bo też jest to 
jeden z najszlachetniejszych ludzi. Gdy ich 
poznałem, Mary miała podarte trzewiki, ale 
ojcu nie zabrakło nigdy węgli na kominku, 
herbaty i kawałka mięsa. Nareszcie sir, sam 
Silley uwierzy, że jego metoda zwycięża. 
A czyż on czego więcej pragnie na ziemi ?

Istotnie po odebraniu listu od jednego 
z entuzyastów z pięcioma funtami, można było 
spostrzedz pewien spokój na twarzy smutnej 
Mary, a ojciec jej wybuchał dobrym humorem, 
opowiadając wszystkim o budzącym się en- 
tuzyazmie dla jego metody. Naprzód Dick o- 
debrał wiadomość o tym wypadku —  i wte­
dy chłopiec poił się cichą radością, jaką spra­
wia szlachetny uczynek, a doktor myślał i 
rozważał głęboko.

—  Sir —  rzekła ośmielona Mary, sie­
dząc po pracy przy łóżku Dicka —  mówiłeś, 
ze jakaś smutna historya jest przywiązaną do 
piosnki, którą byłeś tak dobry przetłumaczyć 
dla mnie. J

—  Nie jest ona zbyt straszną , ale po­
dług mnie dosyć zajmującą, przedewszyst- 
kiem jest prawdziwą.

  Ach jakbym je rada usłyszeć!
(Dokończenie nastąpi.)

Se w e r .

SPRAWY I 0M R C IH
—  Pester Lloyd donosi, że obecnie u- 

kładają w ministerstwie wojny propozycye w 
sprawie wiosennych awansów w armii. W  ko­
łach wojskowych obiega pogłoska, że tym 
razem nie będzie mianowany żaden generał 
broni, a fmp. mianowani zostaną tylko czte­
rej generałowie: Ludwik bar. Windischgrittz, 
Gustaw baron Konig, Riess v. Riesenfest i 
Pollak-Klumberg. Najwięcej awansów nastąpi 
tym razem w piechocie i pułkach pionier­
skich.

—• Ten sam dziennik donosi, że uzbrojenie 
artyleryi polowej znacznie naprzód postąpiło. 
Najpilniejsze roboty w warsztatach wiedeń­
skiego arsenału są już prawie ukończone. 
Dyrekcya arsenału w skutek tego wkrótce 
zniewoloną zostanie oddalić wielu robotników 
i sprowdzić ich liczbę do normalnej wysoko­
ści. Już w ubiegłym tygodniu oddalono kil­
kuset robotników. W ciągu maja cała arty- 
lerya połowa otrzyma nowy materyał wojenny.

—  W sprawie traktatu handlowego z 
Niemcami donosi Ilon, że rozpoczęte w pa­
ździerniku 1876 instrukcje zostały skończone 
w początku marca. Gotowe już są w tej 
chwili nietylko zarysy przyszłego traktatu 
handlowego, lecz także wszystkie załączniki 
(taryfa cłowa, kartel cłowy itd.). Rząd wę­
gierski rozbierał już te elaboraty i objawił 
swoje zdanie ministrowi spraw zagranicznych, 
który kierownictwo rokowań powierzył sze­
fowi sekcyi bar. Schweglowi. Niewiadomo, 
gdzie toczyć się będą stanowcze rokowania: 
w Wiedniu czy w Berlinie? Tekst węgierski 
przyszłej taryfy ełowej jest już wypracowany 
i zaraz po świętach poddany zostanie ostate­
cznej rewizyi.

SPRAWY ZAGRAEICZEE
(Jules S im on  o w oln ości prasy)

W komissyi dla ustawy prasowej fran­
cuskiego senatu rozwijał minister-prezydent 
swe poglądy na wolność prasy, rzecz która 
i dla naszych czytelników nie będzie bez in­
teresu. Zapytano między innemi ministra, 
czyli wytaczanie procesów dziennikom za 
rozpow szechn ian ie  fa łszyw ych  wieści uważa 
za stosowne. Jules Simon odpowiedział, że 
w ogłoszen iu  fałszyw ej w iadom ości nawet, 
wtedy nie widzi występku, gdy nastąpiło ono 
mala fide, oczywiście jeżeli wiadomość nie 
jest zdolną zakłócić spokoju publicznego. Ści­
ganie dzienników za podanie fałszywej wia­
domości mala fide już z tego powodu nie 
byłoby na miejscu, że pojęcie złej wiary nie 
da się dobrze ściśle zdefiniować, i sądy mo­
głyby zbyt pochopnie przypuszczać malam 
ficlcm i karać dzienniki za ogłoszenie rzeczy, 
które społeczeństwu nic szkodzić- nie mogą. 
Otworzonoby przez to drogę procesom ten­
dencyjnym, co mogłoby stać się niebezpie- 
cznem. Dlatego też zdaniem ministra rozsze­
rzanie fałszywych wieści za pomocą prasy 
wtenczas tylko poczytanem być winno za 
karygodne, jeżeli popełnione zostało mala 
fide a oraz niebezpiecznem jest dla spokoju 
publicznego. Dalej winna być ustawa w ten 
sposób uzupełnioną, aby także _ prywatne in- 
teresa doznawały ochrony t. j. aby rozsze­
rzania fałszywych wiadomości, szkodzących 
prywatnym interesom było karane.

Za utrzymaniem cenzury nad rysunkami
i illustracyami, przeznaczonemi do rozpo­
wszechnienia za pomocą druku, przemawiał 
minister bardzo energicznie. Tak zwana li­
berie de crayon nie ma nic wspólnego z wol­
nością prasy. Dzienniki czytane są tylko przez 
tych,_ którzy mają do tego ochotę, ale na ry­
sunki publicznie wystawione, pada wzrok 
także ludzi, którzy widzieć ich nie chcą. Dla­
tego cenzura i konfiskata niemoralnych i pod­
burzających rysunków powinna być utrzy­
mana.

Minister oświadczył się dalej za tern, 
aby debit dzienników zagranicznych we Fran­
cy i zależał tak jak dotychczas wyłącznie od 
uznania rządu. Dzienniki muszą się stosować 
do pewnych prawideł oznaczonych w ustawie, 
mają odpowiedzialnego redaktora i wydawa­
ne są za złożeniem kaucyi. Przy dziennikach 
zagranicznych wszystkie te gwarancje nie 
•istnieją, dlatego też koniecznem jest, aby 
rząd miał przeciw nim skuteczną broń w 
ręku. Nie trzeba lekceważyć niebezpiecznego 
wływu i polemiki dzienników zagranicznych 
mianowicie zaś pewnych broszur i drobnych 
publikacyj, które winny ulegać poprzedniej 
autoryzacyi rządu.

Obowiązujący dotychczas we Francyi 
przepis, według którego w procesach praso­
wych także drukarz pociągany bywa do odpo­
wiedzialności, nazwał Jules Simon niesprawie­
dliwym i zbytecznym, i oświadczył się za jego 
uchyleniem. Za artykuł bez podpisu winien 
odpowiadać tylko redaktor dziennika. Sądowe 
śledzenia autora karygodnego artykułu uważa 
minister za niestosowne.

(I,a  r e r it ć  sur M idliat Pach*)* j
Courrier di Orient, pismo wychodząc6 ^

Stambule, donosi, że u k s i ę g a r z a - wy daWG
Ernesta Leroux w Paryżu, wyjdzie niezWf 
cznie broszura: La verite sur Midliat Pud1 j 
Autorem jej jest p. Benedykt Brunswik, zlia_ 
ny w Konstantynopolu publicysta, autor b(° 
szury: La Reforme et les Garanties, kto1
teraz drugiej doczekała się edycyi. Najnows* 
tegoż autora broszura: La verite sur Mi 
Pacha wywoła niezawodnie żywą sensacją 
sądząc po wyjątku podanym z niej prze 
Courrier di Orient, któremu p. Brunswik r°z' 
dział drukującej się broszury nadesłał. ,

„Po ogłoszeniu ostatniej „księgi niebieskiej 
(Blae Bock), tak zaczyna p. Brunswik, sympatyk 
prasy zachodniej dla Midhata baszy mają f  
sobie coś niepojętego. Odczytanie choćby haJ' 
pobieżniejsze tej korespondencyi pomięd*? 
ambasadorami a ministrem królowej, powib' 
noby wystarczać do przeświadczenia naszych 
publicystów, że ex-wezyr nie posiada najmniej' 
szej politycznej inteligencyi; podobne odczj' 
tanie dostarczyćby raczej powinno materyah1 
do nader ważnego aktu oskarżenia przeciy 
jedynemu autorowi niepokoju i niepewności, 
w jakiej cała Europa znajduje się dziś p°' 
grążoną. Zaprzeczyć bowiem się nie da, i0 
przyjęcie przez W. Portę warunków konfe' 
rencyi, byłoby przez wszystkie interesa, wcho' 
dzące w grę dzisiejszej sprawy oryentalnej, 
przyjęte jednogłośnie, jako rękojmia pokojo; 
wa; Turcya byłaby zyskała i dosyć czasu 1 
swobody ducha i środków potrzebnych do 
zastosowania i przeprowadzenia reform, tylo­
krotnie obiecywanych. Wszakżeż Anglia prze* 
wszystkie swoje organa, wszelkiemi sposoby 
i na wszystkie tony zaklinała rząd ottomaii' 
ski, ażeby z miłości nawet własnej zrobił o- 
fiarę dla ogólnego pokoju. Przyzywając ku 
pomocy historyą i przeszłość, markiz of Sa- 
lisbury przypominał Midhatowi baszy fatalne 
konjunktury z roku 1827 i 1828. kiedy we 
właściwym czasie zrobione koneesye byłyby 
zachowały Grecyą jako prowincyę i część im 
tegralną Turcyi; zaklinał go, żeby nie wzna- 
wiał starego błędu, któryby takie same mógł 
i dziś pociągnąć za sobą następstwa. Próżne 
usiłowania! Na wszystkie przedstawienia od­
powiadał sułtan, że nic sam przez się be* 
swoich ministrów zrobić nie jest w stanie- 
Lud zaś cały sprzeciwiłby się przyjęciu tych 
propozycyj, a własne jego życie byłoby W 
niebezpieczeństwie.

„Lepsze powodzenie miały usiłowania f  
margrabiego w łonie samej konferencyi; P°~ 
trafił bow iem  uzyskać modyfikacyą pierwo­
tnych w arunków . A le  n a  eo się “to im ało ?
Już 18 stycznia pisał lord Salisbury do lorda 
Derby’ego: „Nie ma wątpliwości, że sułtan
życzył sobie przyjęcia propozycyj mocarstw, 
ale w. wezyr postanowił ich odrzucenie i 
przedstawił je wielkiej radzie w takiej formie, 
że odrzucenie ich przez nią było naprzód 
przewidzianą decyzyą. “ “

Ciężki to zarzut, zrobiony przez marki­
za of Salisbury Midhatowi baszy, a złożony, 
jako dokument historyczny, w „niebieskiej 
księdze" angielskiego parlamentu. Ale jest 
jeszcze drugi zarzut, cięższy od poprzedniego, 
a zarazem nierównie do wyrozumienia i wy­
tłumaczenia go sobie trudniejszy; zawiera bo­
wiem sam w sobie takie sprzeczności, takie 
niekonsekwencye, że ich w żaden sposób * 
zasadami najprostszej logiki pogodzić nie mo­
żna, w tej zwłaszcza formie, w jakiej go p- 
Benoit Brunswik Midhatowi baszy wytacza, 
na mocy dyplomatycznych dokumentów „księ­
gi niebieskiej".

Oto dosłowne jego rzeczy przedstawie­
nie. „Propozycye konferencyi, powiada pan 
Brunswik, zostały przez W. Portę odrzucone 
w imię niepodległości państwa. Nazywało się 
wtedy, że poddanie wyboru wolego aproba- 
bacyi ambasad, ubliżałoby godności sułtana; 
że uznanie tego walego przez pięć lat nie­
naruszalnym, byłoby pogwałceniem konsty- 
tucyi, a przypuszczenie członków zagrani­
cznych do komissyi nadzorczej byłoby podo- 
bnemże pogwałceniem IX artykułu paryskie­
go traktatu. „Śmierć raczej, niż przyjęcie po­
dobnych wymagań", odzywa się Midhat ba­
sza do lorda Salisbury. „Lepsza wojna z całą 
swą grozą i niepewnością szans, niż zrzecze­
nie się korzyści IX artykułu i dopuszczenie 
zewnętrznej interwencyi w sprawy nasze we­
wnętrzne!" —  woła jednogłośnie wielka rada 
narodowa, a prasa europejska przyklaskuje 
takiemu objawowi patryotyzmu.

„Szkoda tylko, że w długiej swej do 
rady narodowej perorze, zapomniał Midliat 
basza wspomnieć o propozycji, pod«zepniętej 
przez niego do ucha lordowi Salisbury, —- a 
zrobionej jawnie i officyalnie lordowi Dechy; 
emu, o której więc i nam wolno dziś mówię 
jawnie, znajduje ona się bowiem czarno n» 
białem wydrukowana pomiędzy dokumentami- 
przedłożonemi parlamentowi angielskiemu-

Otóż więc W. wezyr, Midhat basza, tak 
wielce dbały o godność swego monarchy’ 
tak zazdrośnem okiem pilnujący konstytu­
cyjnej całości, taki skrupulatny przestrzegać* 
i obrońca artykułu IX i niepodległości paU' 
stwa, ten sam Wielki wezyr na swoją rękt: 
i odpowiedzialność zaproponował, „ażeby 
świeżo przez sułtana oktrojowana konstytu­
cja  podaną została do wiadomości mocarstw



pr/ 01rni?e’ która by wykonanie jej zrobiła 
'Odmiotum wzajemnych zobowiązań inter- 

0r^°.na n̂y<>̂  pomiędzy niomi a Porta: ażeby 
fnizacya prowincjonalnej administracji, 
opracowana przez ministrów tureckich, po 
'Jskaniu aprobaty tych mocarstw, zarege 

^r°wan:i została, jako część ogólnego planu 
tejże konwencyi: ażeby nareszcie cały  

jJstem reform, jakie sułtan poddanym swo- 
111 Z;ioktrojował. stawionym został pod gwa 
aD(‘yą mocarstw, które będą  mi a ł y  pra 

e z u w a n i a nad sposobem jego wpro 
rdzenia w wykonanie

„Jakżeż to wszystko z sobą pogodzić i 
Jak zrozumieć? —  zapytuje p. Benoit Brun- 
Svv‘k, i tak dalej rzecz swoją wywodzi: „Oze- 
8? uczucie honoru i bezpieczeństwo państwa 
^e dozwalały Midhatowi baszy przyjąć dla 
trzech prowincyi, i na czas ograniczony, to 
z własnego popędu, z własnej inicjatywy 
Pt oponuje na wieczne czasy dla całej kon- 
styt.ucyi całego państwa, dla organizacji 
Wszystkich tego państwa prowincyj, z liieu- 
ftającem nigdy prawem kontrol, nad jedną 
1 nad drugą, przyznanem mocarstwom gwa- 
fantnjącym " w traktacie , umyślnie ad hoc 
z niemi spisanym! Czy z upoważnienia snł- 
tilna Adul Hamida zrobił on tę propozycją 
Prezydentowi angielskiego Foreigne Office, al- 
t*0 też, czy sądził, że mu się uda wyłudzić 
Pndpis sułtana pod takim traktatem? A cóż 
yielka Rada narodowa? Czy Midhat basza 
uczył na bezwarunkowe jej posłuszeństwo, 
bib czy przygotowywał się znów na zeska- 
•notowanie sobie jej wotum? Na jego nie­
szczęście, ale na szczęście Turcyi . lord Der- 
*>y nie zagustował jakoś w zaproponowanym 
Przezeń sposobie ratowania godności, niepo­
dległości, konstytucji i artykułu IX. Dzięki 
R°gi iż markiz of Salisbury głuchym się na 
Wszelkie podszepty okazał, i tym tylko spo­
sobem propozycya owa przez nadzwyczajnego 
wysłańca Midhata baszy, którym był Ódian 
Bfiendi, do Londynu zawieziona, odrzuconą 
Ostała pogardliwie. Nadzwyczajny jednak 
ymbasador królowej nie omieszkał mówić o 
d'ej % kolegami swymi w prywatnych poga­
dankach, jak się to pokazuje z listu jego do 
orda Derby, pisanego pod dniem 13 stycz- 

hia, a ogłoszonego w „niebieskiej księdze-1 
Pod Nr 222, Przy sposobności takiej to pry­
watnej rozmowy, miał gen. Ignatiew. jak p 
Benoit Brunswik zaręcza, następnie się wy­
razie: „W tym przypadku, gdybym umiał
b f i “ s ę jk- m ł .Dy świąt m ógł powiedzieć, że ehce ruiny 
p g g t o a  Ottomańskiego f  t a k i  u,  b o -
W i m t  z & u b i t o  s i ?  k r ó l e s t w  o
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(P rok lan m cy.a  b o 6 n i» c t jp g «  c e n tr a l  
n egę k o m ite tu  p o w sta ń c ze g o ;
Centralny komitet powstańczy rezydu­

jący w północnej Bosnii wydał do wszystkich 
Bośniaków pioklamacyę, której treść podaje 
korespondent serąjewski Pol. Gorr. w liście 
z dnia 20 marca. Na wstępie znajduje się 
pogląd na stosunki, które wy woły obecne 
powstanie w Bośnii. „Gdy Serbia, mówi dalej 
proklamacja, rozwinęła sztandar Miłosza  ̂0- 
brenowicza I. wtenczas Bośniacy z zaufaniem 
złożyli swe losy w ręce księcia Milana. Wie­
lu pospieszyło nawet do Serbii, aby walczyc 
przeciw wrogom nad Morawą. Serbia uległa, 
wojownikom serbskim nie poszczęściło się. 
Rząd serbski nie potrzebował jeszcze składać 
broni, niestety upadł na duchu i opuścił
Rośnię. Smutny ten fakt nie powinien po­
wstrzymać chrześcijan od dalszego boju. Po­
dnosząc broń nie liczyliśmy prawie wcale na 
pomoc serbską. To co się stało w Serbii,
bynajmniej nas nie osłabiło. Pokój turecko- 
Serbski wcale nas nie obchodzi. Serbia nie 
otrzymała mandatu, aby w imieniu naszTm 
Uwierała układy, położenie nasze jest nie 
Zawisłem od Belgradu. Dalej więc bracia do 
boju ! Posiadamy sympatye Europy, sprawa 
^sza musi zwyciężyć! Uchwyćcie wszyscy 
Głodzi i starzy za broń i bądźcie zgodni w 
Postanowieniu : zwyciężyć albo umrzeć!!.
■yie zapominajcie bracia, że Czarnogóra, na- 
zKjaj Serbów, pozostaje z Porta ną stopie 

)v°jennej i z pewnością^ nas nie zdradzi. 
Wytrwajcie a ujrzycie Bośnię wolną. ZPortą 

możemy rokować. Porta może tylko prze­
b y ć  nasza niewolę, my zaś chcemy być 
polnymi. Spieszcie wszyscy mężowie silnej 
dłoni w szeregi wojowników! Zwyciężymy! 
?bary nasze nie będą daremnemu Naszem 
basłem niechaj będzie bój do śmierci, zwy- 
Clęztwo do całkowitej wolności!-1 Proklamacja 
, wywarła podobno zamierzony skutek.

§°dnie donoszą z kilku stron, ze od logo 
marca przyłączyło się do powstajiców w go- 
rach K ozła  2.600 ludzi. Sulejman basza 

zywa walego, aby wysłał tych kilka _ bata- 
v?Pów, które pozostały jeszcze w Bośnii, do 
fmstaru. W Bośnii mają tylko nieregularne 
, °J5>ka czuwać nad spokojem. Atoli Nazif
DaS2a — • * ~ r»vi7trrl‘łf.nnŝ l

,Wzywa walego, aby wysłał tych kilka _bata- 
l0nów, które pozostały jeszcze w Bośnii, do 

'.staru. W Bośnii mają tylko nieregularne 
: nad spokojem. Atoli Nazif 

i --- ma mne wyobrażenie o przydatności 
A cb nieregularnych wojsk i telegrafował do 
^ambułu, aby mi przysłano nizamow W 

zeciągn dwóch tygodni ma tu pizybyc
2a2 ówMitr° Wie? 8 batali0UÓW anatolsklch m_

(A gitacye o rm ia ń sk ie .)
Pomiędzy Ormianami rossyjskimi, pi­

sze korespondent P6l.it. Corresp. z Tyfiisu 
pod dniem 16 marca, objawia się od nieja­
kiego czasu agitacya, która rozpościera się po 
za granice prowincyi erywańskiej i nawet 
pomiędzy ludnością turecko - armeńską w 
Anatolii gorących znajduje zwolenników. 
Wszyscy mówią tylko o tern. że Rossya w 
razie wojny z Turcją wystąpi jako opiekun­
ka ludności armeńskiej, że całą Armenię po­
łączy pod swem berłem, a zjednoczonemu 
krajowi nada nader cenne przywileje, zaś 
„historycznej11 szlachcie armeńskiej, czjlit. z. 
Mdikom (rodom książęcym) zwróci posiadło­
ści zabrane im przez Turków i zainauguruje 
dla narodu niegdyś tak kwitnącego nową 
świetną epokę. Jest faktem, że i Ormianie 
osiedli "w  Krymie uwodzą się nadziejami i 
mówią o zjednoczeniu swej ojczyzny jako o 
ewentualności bardzo możliwej. Patryotyczne 
te nadzieje podsyca jeszcze okoliczność, że 
naczelny dowódzca armii transkaukaskiej ge­
nerał Loris-Melikow jest Ormianinem. Gene­
rał ten stoi na r czele dziesięciotysięcznej ar­
mii i wrazie wojny operowałby przeciw tu­
reckiej Armenii. Z temi rzekomemi planami 
wiążą i tę okoliczność, żo ormiański arcybi­
skup Krymu, Ajwasowski, został powołany 
do Tyfi.isu. Dostojnik ten kościelny jest bar­
dzo wykształconym człowiekiem, który ukoń­
czył swe studya u Meehitarystów w Wenecji 
a następnie przez niejaki czas był przełożo­
nym instytutu St. Moorato w Paryżu. Są­
dząc z usposobienia panującego pomiędzy tu­
tejszymi znakomitymi Ormianami, należy wno­
sić, żc w rzeczy samej oddają się bardzo 
przesadnym nadziejom. Spodziewają się oni, 
że kiodyś Armenia przyjmie napowrót na swe 
łono swe rozproszone po ziemi dzieci. „Tur­
cy. mówią tu Armeńczycy, wzięli około 5000 
mil kwadratowych, zniszczyli szlachtę lub 
też zmusili ją do tułaczki, a jej dobra "pry­
watne przywłaszczył sobie sułtan lub podzie­
lił pomiędzy baszów i bejów. GeografMechi- 
tar wykazuje, żc rząd turecki zabrał szlach­
cie armeńskiej dobra prywatne wynoszące 
2000 mil kwadratowych. Jeśli Rossya zdobę­
dzie Armenię, to obszary te odda rzetelnie 
dawnym właścicielom, a niejeden ubogi tu­
łacz armeński, który dziś nedzne wiedzie ży­
cie w Polsce lub Bossarabii, będzie mógł się 
upomnieć o swe dziedzictwo. Kiedy Rossya 
Persji wydarła eczmiadyńską prowincję, ar­
meński patryarcha sławnej metropoli eczmia- 
dyńskiej otrzymał napowrót wszystkie dobra 
kościelne, a ormiańscy Melikowie swoje dobra 
skonfiskowane.11

K R 0 I I K A
=  S ia jj .  B°aia raczył najmiłościwiej z 

prywatnej Swojej szkatuły udzielić gminie Maj 
dan w powiecie Nadwórnianskim zapomogi w 
kwocie 100 zł. na wybudowanie cerkwi.
, — M im r. n iepogod y ruch przed­
świąteczny. ożywia i urozmaica wielce ulice na­
szego miasta. Prześliczna pogoda, którą mie 
lismy w zeszłym tygodniu, ustąpiła wprawdzie 
posępnym chmurom i słotnej wilgoci, ale mimo 
to ulice roiły sic ludnością, a pobożne piel­
grzymki do kościołów i zwiedzanie grobów Zba­
wiciela odbywały się tłumnie nawet mimo 
deszczu, który padał od czasu do czasu. Wszystkie 
kościoły były przepełnione. Dziś słońce prze­
dzierać się poczyna przez chmury, i jest na­
dzieja, że rzuci blask swój pogodny i ciepło 
wiosenne na wielkie święto Zmartwychwstania.

— jS.I zw yczajną uroczystością
odbył się i w tym roku obchód wielkoczwart- 
kowy u dworu w Wiedniu. Po solennem nabo­
żeństwie i kazaniu w kaplicy zamko.wej, -Najj. 
Pan w towarzystwie Arcyksiążąt i dostojników 
dworu udał się do apartamentów audyeneyonal- 
nych, w celu dokonania obrzędu umywania nóg 
dwunastu starcom. Tych ostatnich ugoszczono 
poprzednio ucztą, w czasie której Najj. Pan 
pełnił obowiązek gospodarza, własnoręcznie za­
stawiając przed każdym z starców dania, przy­
noszone przez trabantów. Po skończonej uczcie 
sprzątnięto stoły, zdjęto z nóg starców obuwie, 
Najj. Pan oddał najwyższemu szambelanowi do 
potrzymania kapelusz i w czasie odśpiewywania 
przez nadwornego kapelana Ewangelii wielko- 
czwartkowej, przy słowach et coepit lavare pe- 
des discipidormn przyklęknąwszy dopełnił na 
każdym z starców aktn umycia i otarcia nóg, 
przy ozem jeden z obecnych prałatów polewał 
je wodą, a drugi podtrzymywał miednicę. Po 
skończeniu tego aktu, Najjaśniejszy Pan, umy­
wszy i otarłszy sobie ręce, każdemu z starców 
zawiesił na szyi woreczek z monetami srebrne- 
mi. Na tem zakończyła się piękna uroczystość.

— W ie lk i pożar nawiedził przed­
wczoraj w południe Wiedeń. Zgorzał dach na 
wielkim trzypiętrowym gmachu t. z. Stifska- 
serne w dzielnicy Mariahilf. Ogień rozszerzył 
się był nadzwyczaj gwałtownie po olbrzymich 
wiązaniach łupkowego dachu, pokrywającego 
obszar oOO sążni kwadratowych, tak, że" gdy 
nadjechała straż ogniowa, cały ten obszar był 
morzem płomieni. Na strychu złożone były 
mundury, a nawet amunieya, jednak w czas

jeszcze znaczną część jej zniesiono na podwórze. 1 mu „latającemu Szkotowi11 zaszedł w pobliżu 
Dzięki energicznemu ratunkowi zgorzał dach i stacyi Morgeth w północnej Anglii. Zaledwie 
tylko, a miejscami jedynie dostał się był ogień j pociąg minął tę stacyę, wykoleił się i cała
na trzecie piętro. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

— Fałszerzy M on et wyśledzono 
w ostatnich dniach w styryjskiej miejscowości 
Deutschfeistritz, w osobie kilku rzemieślników, 
na czele których stał syn miejscowego ślusarza. 
Wyrabiali dwudziestocentówki z cynku i ołowiu; 
wiele puścili już byk w obieg.

—  Pogorzala do szczętu prawie d. 
21 b. m. miejscowość Grórny Sebes w Siedmio­
grodzie.

— Tow arzystw o geograficzne
wiedeńskie odbyło we wtorek posiedzenie mie­
sięczne, które zaszczycił swą obecnością bawiący 
jeszcze w Wiedniu cesarz brazylijski Don Pedro 
i ambasador francuski hr. de Yogue. Don Pedro 
Jest jednym z najstarszych członków honorowych 
tego Towarzystwa, należy don bowiem od roku
1858.

— M eteorologiczna p rzep o­
w iednia dr. Palba ziściła się i co do trze­
ciego terminu, d. 23 marca. W istocie od tego 
dnia począwszy powietrze było bardzo mocno 
wzburzone^ zwłaszcza na Atlantyku i w zacho­
dniej Europie.

— F orm aln a bitw a stoczoną zo­
stała w dzień urodzin cesarza niemieckiego,
b. m. na ulicach Moguncyi pomiędzy pieszymi 
żołnierzami hesskimi a huzarami pruskimi. 
Pierwsi w liczbie kilkuset zabawiali się w pe­
wnej gospodzie, którą umyślnie w tym celu dla 
siebie wynajęli i nie chcieli do niej wpuścić 
Prusaków. Ci ostatni przywołali z koszar zna­
czniejszą liczbę kolegów i przypuścili szturm do 
gospody. Hessowie odpowiedzieli gradem kamie­
ni , szklanek, sprzętów itp. W końcu silne pa­
trole przywróciły chwilowo pokój i wypróżniły 
gospodę, ale przeciwnicy spotkali się znowu na 
placu zamkowym i rzucili się na siebie z pała­
szami. W walce tej brało udział 600 żołnierzy. 
Hessowie jednak ustąpić musieli z placu przed 
długiemi szablami kawalerzystów pruskich, co­
fnęli się do koszar i po chwili wypadli z nich 
z bagnetami, osadzonemi na karabiny. W pierw­
szym zaraz zapędzie zakłuli kilku Prusaków, a 
resztę rozproszyli Piętnastu rannych zaniesiono 
z placu do lazaretu, z tych jeden huzar w dro­
dze życie zakończył.

—  Papież spadkobiercą. Dzien­
niki praskie zapisują pogłoskę, że zmarły nie­
dawno pleban Oliwa w Pradze zapisał Ojcu św. 
sumę .80.000 złr.

— S zkody w ojenne we F ran- 
cyi. Francuskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych zarządziło ułożenie wykazu statysty­
cznego szkód, jakie poniosła Francya podczas 
wojny 1870/71, a to na podstawie nrzędownie 
sprawdzonych danych. Ogólna cyfra szkód w tym 
wykazie zestawionych wynosi 886,957.755 fran­
ków. Oprócz wielkiej kontrybucji, jaką zapłaciło 
państwo francuskie na m o c y  układu pokojowego,
wybrały wojska niemieckie w kontrybucyach i 
grzywnach sumę 229,996.029 franków, z któ­
rej 200 milionów zapłacił sam Paryż. Rekwi- 
zycye wojsk niemieckich w naturaliach obliczono 
na 134,107.747 franków, wydatki mieszkańców 
na zakwaterowanie i zaopatrzenie żołnierzy nie­
mieckich wynosiły 101,809.814 franków. Szkoda 
jaką żołnierze zrządzili rabunkiem, pożogą i 
innemi aktami wojny, obliczona została, na 
392.611.839 franków. Wszystkie poszczególnione 
wyżej szkody rozdzielają się na 34 departamen­
tów, z których departamenty Sekwany i Mainy, 
Sekwany, oraz Sekwany i Óise’y najwięcej s o 
sunkowo ucierpiały. Pierwszy mianowicie po­
niósł szkodę na 50,904.041 franków, drugi na 
269,196.022 franków (Paryż należy do tego 
departamentu), a trzeci 146,500.930 fran ow. 
Za wszystkie te straty państwo odszkodowało 
mieszkańców sumą 617,147.889 franków.

— Przygotow ania do wystawy  
pow szechnej w Paryżu postępują razme. 
Pola Marsowe i Troeadero zamienione są w pra­
wdziwe warsztaty; 1500 wozów zwozi i wywozi 
materyały, 390 wagonów przewozi ziemię 11 Ka­
mienie. Oprócz tego zatrudnionych jest 1600 
murarzy. Prawdziwy chaos, powiada korespon­
dent paryski K. P., zdaje się tam panować na 
pierwszy rzut oka; tymczasem przypatrzywszy 
się dłużej, widzimy, że wszystko odbywa się z 
zegarkową prawie regularnością. Dwadzieścia 
machin parowych, lokomobil i innych, różnych 
konstrukcyi i przeznaczenia, wyręczając ręce 
ludzkie i przychodząc im w pomoc, buchają 
czarnym dymem i tryskają ogniem.

f  l is . A n ton i fSonaparte , o 
którego zgonie d. 28 marca w Florencyi doniósł 
telegram, był czwartym synem Lucyana Bona- 
partego, a bratem znanego Piotra B. Urodzony 
~  " 1816, żadnej roli politycznej nie odegrał, 
a nawet trzymał się z dala od dworu cesarza 
Napoleona III.

S y n  pamiętnego Dantona,
wielkiego rewolucjonisty francuskiego, z dru­
giego małżeństwa tegoż z Zofią Gely, w tych 
dniach umarł w Pilznie czeskim przeżywszy 
lat 83. Przyszedł on był na świat już po 
śmierci swego ojca, straconego d. 5 kwietnia 
1793 r.

— O k ró jm y  wyj»a«lelt k o le jo ­
wy. który się przed kilkoma dniami zdarzył 
szkockiemu pociągowi pospiesznemu, tak zwane-

przednia część pociągu w jednej chwili zamie­
niona była w kupę gruzów. Pięciu podróżnych 
zginęło na miejscu, bardzo wielu odniosło uszko­
dzenia. Dotąd nie zbadano przyczyny nieszczę­
ścia !

— Szaleniec Tomic, który przez trzy 
dni w nąjwiększem przerażeniu utrzymywał 
miasto Spalato, w szpitalu usiłował setką prze­
kupie swych dozorców. Dotąd jeszcze lekarze 
nie orzekli nic pewnego, czy Tomic cierpi na 
umyśle.

  W  świętem m ieście M aho­
m etan , Medyuie, dokąd w ostatnich cza­
sach zbiegły się krocie t̂ysięcy pielgrzymów z 
całego świata muzułmańskiego, według osta­
tnich wiadomości z Alexandryi, zdarzyć się 
miały krwawe zajścia pomiędzy tak zwanymi 

szyitami11 a „sunnitami.11 Jak wiadomo dzielą 
się wyznawcy Mahometa na dwie powyższe, od 
wieków wrogie sobie sekty. Do pierwszej należą 
mianowicie Persowie. Szyici wierzą tylko w 
Koran, podczas gdy sunnici, do których należą 
Arabowie i Turcy, wierzą także w naukę Ma­
hometa , ustnie przekazaną potomności czyli 
Sunnah, spisaną przez czterech kalifów, któ­
rzy bezpośrednio następowali po Mahomecie. 
Od dwunastu już wieków trwa zacięta niena­
wiść pomiędzy temi- dwoma stronnictwami je­
dnego wyznania, zaciętsza może, jak to zwykle 
bywa, niźii pomiędzy różnowieroami. Sunnici 
uważają szyitów za odszczepieńców i od dawna 
pomawiają ich o to, że podczas zwiedzania 
świętego miasta, w którem obok popiołów Ma­
hometa i córki jego Fatymy złożone są także 
zwłoki dwóch pierwszych pomahometowych ka­
lifów, Abu-bekra i Omara, ■ lżą i wyklinają pa­
mięć tych ostatnich. Zdarzyło się i w roku bie­
żącym, że podczas nabożeństwa w moszei owych 
kalifów, rozbiegła się. pomiędzy licznie zebra­
nymi pielgrzymami sunnickimi wieść, iż znaj­
dujący się w moszei niemniej liczni pielgrzymi 
perscy przeklinają pamięć Abu-bekra i Omara. 
Skutkiem tego Arabowie i Turcy rzucili się na 
Persów, pomiędzy którymi znajdowały się także 
kobiety i młode dziewczęta, ażeby ich wyrugo­
wać z moszei. Napadnięci stawili opór i przy­
szło do walki na ostre, a nim władze zdołały 
rozłączyć zaciekłych przeciwników, krew spla­
miła świątynię i wielu szyitów zabitych pozo­
stało na miejscu zajścia.

Notatki literacko-artystyczne.

o o  A k ad em ia  um iejętności. D.
22 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi histo­
rycznej akademickiej pod przewodnictwem dra 
J. Szujskiego. Po odczytaniu protokołu posie­
dzenia grona lwowskiego, na którem p. Teodor 
Wierzbowski, jako gość odczytał rozprawę o 
stosunku Długosza do chronologii Papieży i ce­
sarzy Puteolana, a prof. Liske zawiadomił o 
odkrytym przez p. Prohaskę w Królewcu pamię­
tniku z r. 1409, obejmującym wiadomości do 
dziejów Litwy, Polski i Prus a kwalifikującym 
się do III tomu Monumentów— przewodniczący 
dr. Szujski przedłożył pismo p. Prohaski, za­
wiadamiające o innych jeszcze wypisach doku­
mentów Archiwum królewieckiego, tudzież wy­
pisy z Archiwum wiedeńskiego do aktów Jana 
III dokonane przez p. Cezarego Hallera. P. Łusz- 
czyński złożył do użytku p. Kluczyckiemu 500 
zregestrowanych aktów Jana III a 250 ks. kan. 
Polkowskiemu do jego zbioru aktów Stefana Ba­
torego. W końcu prof. dr. Zakrzewski odczytał 
obszerny metodyczny artykuł tyczący się wyda­
wnictwa aktów historycznych nowożytnych (Acta 
historica od 1506— 1795 stanowią drugą kate- 
goryę wydawnictwa komisyi historycznej), które 
już dla samego ogromu materyału wydawane 
być muszą z większym względem na potrzebę 
orjentowania się a zarazem na niezbędną oszczę­
dność. Dr. Zakrzewski oparty na najlepszych 
wzorach zagranicznych, a mianowicie francu­
skich, angielskich i niemieckich, rozróżnił kilka 
przepisów zasadniczych, których zachowanie 
przy wydawnictwie jest niezbędnym warunkiem 
jego naukowej wartości od zwyczajów wydawni­
czych, których zachowanie pozostawionem być 
powinno woli samegoż wydawcy. Szczegółową 
dyskusyę nad punktami poruszonemi w artykule 
odroczono do najbliższego posiedzenia; uchwa­
lono także zasięgnąć zdania grona lwowskiego 
przez przesłanie mu pracy p. Zakrzewskiego, 
poczem praca jego, uchwalona szczegółowo z e- 
wentualnemi poprawkami, stanie się obowiązu­
jącą dla wydawnictw komisyi historycznej" w 
dziale Acta historica instrukcją.

Stypendya krajowe.
(Ciąg dalszy).

8. Maryan Juliusz Bandrowski z 3 ro­
ku Wydziału lekarskiego w Krakowie. Odbył 
egzamin z nauk przyrodniczych pomyślnie 
zaś 6 kollokwiów celująco i bardzo dobrze. 
Utrzymuje się z własnej pracy, gdyż ojciec 
jego adjunkt przy starostwie utrzymywać 
musi ze szczupłej płacy żonę i dwóch młod­
szych synów.

Gazeta Lwowska z dnia 31 marca 1877.



Eugeniusz Edward Zakrzewski z 2 ro­
ku akademii technicznej we Lwowie. Przed­
stawił z 1 roku 3 świadectwa z celującym, 
jedno z zadowalniającym postępem i poleco­
ny był przez Rektorat na pierwszein miej­
scu. Ojciec jego budowniczy miejski utrzy­
mywać musi z płacy 700 zł. sześcioro dzieci.

10. Feliks Lewieeki z 5 klasy gimna- 
zyum St. Anny w Krakowie, który pobierał 
dotąd szlacheckie stypendyum niższe 105 zł. 
i wykazał odpowiednie postępy w naukach 
niemniej, iż stosunki majątkowe od czasu 
nadania stypendyum niższego nie polepszył się.

11. Tadeusz Ujejski z 5 klasy gimna- 
zyum w Tarnowie. Otrzymał w poprzedniem 
półroczu stopień celujący lok. 2 między 28; 
podobnie i w dawniejszych półroczach Matka 
jego wdowa posiada tylko zadłużony dom i 
żywić musi 5 dzieci.

12. Jan Mańkowski z 5 klasy gimna- 
zyum w Przemyślu, we wszystkich poprze­
dnich klasach uzyskał postęp celujący lok. 
miedzy 2 a 5. Ojciec jego będąc do dłuż­
szego czasu chorym w szpitalu utracił służbę 
pocztową i nie może syna utrzymywać.

13." Józef Piątkowski z 4 klasy gimna- 
zyum w Przemyślu. Otrzymał w poprzedniej 
klasie stopień celujący lok. 1 na 26 uczniów 
a podobnie też i w poprzednich półroczach. 
Ojciec jego rolnik obarczony kilkorgiem dzie­
ci nie jest w stanie dać lnu utrzymania.

14. Marjan Ignacy Julian Antoni Fon- 
tana uczeń 4 klasy giinnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, który we wszystkich po­
przednich półroczach otrzymał postęp celu­
jący lok. 1 do 5. Sierota zostaje na łasce 
niezamożnego krewnego.

15. Wiktor Budzyński z 3 klasy szko­
ły realnej we Lwowie otrzymał w poprze­
dniej klasie lok. 1 na 42 uczniów. Matka je­
go wdowa po urzędniku z nader szczupłej 
pensyi wdowiej nie może utrzymać syna.

c) Stypeudya z fnndacyi konwikto­
wych. które również młodzieży nieuależąeej 
do szlachty nadane być mogą otrzymali:

1. Franciszek Zych, z 3 roku filozofii 
we Lwowie, który odbył chlubnie egzamin 
dojrzałości, a w ostatniem półroczu 3 kollo- 
kwia celująco i bardzo dobrze. Brał czynny 
udział w seminaryach historycznych i wy­
pracował trzy rozprawy staranne i umiejętne. 
Sierota, sam się utrzymuje a nadto wspiera 
młodszego brata w szkołach, gdyż matka je­
go nie posiada żadnego majątku a żywić musi 
kilkoro drobnych dzieci.

2. Józef Nogaj, z 2 roku filozofii wo 
Lwowie. Złożył egzamin dojrzałości chlubnie 
i trzy kollokwia celująco i bardzo dobrze. 
Sierota utrzymuje się z własnej pracy, gdyż 
matka jego, wdowa obarczona 6 dzieci, po­
siada tylko sześć morgów nieurodzajnego 
gruntu.

3. Józef Pawłowski, z 2 roku filozofii 
we Lwowie, ukończył gimnazyum chlubnie, 
a podobno też trzy lata teologii, którą jednak 
dla wątłego zdrowia musiał opuścić. W po­
przednim roku złożył 3 kollokwia celująco i 
bardzo dobrze. Utrzymuje się z lekcyj, gdyż 
ojciec jego zagrodnik, obarczony liczną fami­
lią, dopomagać mu nie może.

4. Jan Bidziński, z 2 roku lilozofiii w 
Krakowie ukończył instytut techniczny w 
Krakowie z postępem celującym. Sierota, utrzy­
muje się z własnej pracy, gdyż matka jego 
wdowa posiada tylko 3 morgi lichego gruntu 
a obarczona jest 10 dzieci.

5. Jacenty Przemysław Olech Zieliński, 
z 1 roku filozofii w Krakowie, który odbył 
egzamin dojrzałości chwalebnie, zaś 6 kollo- 
kwiów znakomicie i celująco. Ojciec jego po­
siada gospodarstwo w nieurodzajnej glebie, 
podupadł jednak majątkowo wskutek cztero­
krotnego pożaru, a utrzymywać musi 9 dzie­
ci i wiekowych swoich rodziców.

6) Karol Gramatyka z 3 roku wydzia­
łu lekarskiego w Krakowie odbył 4 kollo­
kwia celująco a jedno bardzo dobrze, egza­
min z nauk przyrodniczych pomyślnie. Sie­
rota, któremu matka nie może dopomagać, 
gdyż nie posiada żadnego majątku a nadto 
jest zadłużoną.

7. Michał Bartłomiej Gygnarowicz z 3 
roku praw w Krakowie. Egzamin dojrzało­
ści odbył z odznaczeniem i polecony był 
przez władzę szkolną na drugiem miejscu. 
Sierota, utrzymuje się z własnej pracy, gdyż 
matka jego uboga wdowa a nadto okalecza­
ła. sama raczej pomocy potrzebuje.

8. Antoni Leon Bieńkowski, uczeń 2 
roku akadeini technicznej we Lwowie. Z po­
przedniego roku przedstawił 4 świadectwa 
z postępem celującym. Sierota utrzymuje się 
0 własnych siłach.

9. Włodzimierz Łukawiecki z 8 klasy 
gimnazyum w Brzeżauaeh. Otrzymał w 7 
klasie stopień celujący lok. 1 między 28 
uczniami. Sierota bez majątku; zarobkiem 
z lekcyj dzielić się musi z rodziną.

10. Leon Wałęga z 7 klasy gimnazyum 
w .Jaśle. Otrzymał w poprzedniej klasie sto­
pień celujący 1. 1 między 27. Ojciec jogo 
z pracy rąk żywić musi liczną rodzinę gdyż 
oprocz kilku morgów gruntu nie posiada ża­
dnego majątku.

11. Michał Dorundiak z 8 klasy gim- 
nazyum w Kołomyi. Uzyskał w poprzedniej 
klasie stopień celujący lok. 2 między 26.

Ojciec włościanin posiada tylko chatę i 3 l 
morgi gruntu, a będąc chorowitym nie jest 
w stanie zapracować na utrzymanie 5 dzieci.

12. Tadeusz Jan Feliks Bresiewiez. 
uczeń 5 klasy gimnazyum St. Jacka w Kra­
kowie. W poprzedniej klasie otrzymał sto­
pień celujący lok. 2 na 37 a podobnie też 
i w poprzednich półroczach. Sierota, którego 
matka wdowa po kandydacie adwokackim, 
nieposiada zgoła żadnego majątku a utrzy­
mywać musi z pracy rąk 3 dzieci.

13. Henryk Adolf Hladisz, uczeń 8 kl. 
gimnazyum Franciszka Józefa we Uwowie. 
Otrzymał w ostatniem półroczu stopień celu­
jący lok. 1 na 27. Ojciec jego emerytowany 
urzędnik bez żadnego majątku z emerytury 
525 zł. rocznie utrzymywać musi 9 dzieci.

14. Ferdynand Kotowski z 8 klasy gim­
nazjum Franciszka Józefa we Lwowie, uzy­
skał w 7 klasie stopień celujący lok. 1 na 
28 uczniów. Sierota pozbawiony wszelkiego 
zabezpieczenia, utrzymuje się własną pracą

15. Roman Sondermayor. uczeń 6 kla­
sy gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie. Wo wszystkich poprzednich klasach 
miał stopień celujący, w ostatniej lok 2 na 
33 uczniów. Ojciec jego urzędnik wydziału 
powiatowego ze szczupłej płacy utrzymywać 
musi 5 dzieci.

16. Bazyli Bielecki z 7 klasy gimna­
zyum akademickiego we Lwowie. Otrzymał 
w poprzednim roku stopień celujący lok. 1 
na 31. Sierota po rolniku, bez żadnego ma­
jątku i jakiegokolwiek wsparcia.

17. Piotr Myjak, uczeń 7 klasy gimna­
zyum w Nowym Sączu. Otrzymał vr poprze­
dniej klasie stopień celujący lok. 2 na 32. 
Ojciec włościanin posiada w okolicy górzy­
stej szczupłe gospodarstwo, utrzymywać musi 
7 dzieci.

18. Marcin Sass z 5 klasy gimnazyum 
w Rzeszowie; w poprzedniej klasie otrzymał 
stopień celujący lok. 1 na 31. Ojciec jego 
włościanin posiada tylko 5 morgów lichego 
gruntu, żywić musi 7 dzieci.

19. Antoni Jan Wojciech Nowak z 8 
klasy gimnazyum w Rzeszowie. Uzyskał w 
7 klasie stopień celujący lok. 2 między 23. 
Ojciec jego urzędnik sądowy bez majątku, 
utrzymywać musi ze szczupłej płacy 8 dzie­
ci z tych 6 w szkołach.

20. Leon Marcin 2 im. Ohołowiocki, 
uczeń 6 klasy gimnazyum w Stanisławowie. 
Ukończył poprzednią klasę z postępem celu­
jącym lok. 2 między 42. Sierota po urzę­
dnika. Matka nie posiada majątku, ze szczu­
płej pensyi wdowiej utrzymywać musi 2 
d z ie c i .

21. Jan Bryl 7 z klasy gimnazyum w 
Tarnowie. Otrzymał w ostatniem półroczu 
stopień celujący lok. 2 na 48. Ojciec jego 
rolnik posiada tylko 7 .morgów gruntu, do 
pracy zaś dla braku zdrowia nie jest zdolny.

22. Karol Aleksander Biegański, uczeń 
6 klasy gimnazyum w Tarnowie. Za rok 
ubiegły otrzymał stopień celujący lok. 1 mię­
dzy 26. Ojciec jego protokolista przy konsy- 
storzu tarnowskim, ograniczony na 400 zł. 
rocznej płacy nie jest w stanie dopomagać 
synowi.

G O S P O D A B B T W O I  H A N D E L
* W ystaw a krajow a rolnicza

1 p r z e m y s ł o w a .  Dalszy ciąg składek na 
cele jej urządzenia a mianowicie: Johna Rohr- 
berger z Dorozowa 1 zł., August Czasławski 
c. k. sierżant 20 et., Daniel Sehuster słuchacz 
praw z Glinny 20 et., Wiktor Szymański z 
Bronicy 50 ct., .Banko Hryćków z Griinnego 40 
ot., Ohaim Eolirderfer 40 ct., Szymszon Rohr- 
berger z Dorozowa 50 ct., Mendel Sussmann 
z Łąki 25 ct., Eizik Majer z Prus 50 et., Da­
wid Major z Bykowa 50 ct., Moszko Magier z 
Luszka dolnego 40 ct., razem 48 złr. Za po­
średnictwem delegata p. Jana Kintzi z Einsi- 
del, gmina Einsiedel 5 złr. pp. Jan Kintzi 50 
ct., jakób Kintzi 30 ct., Michał Bisanz 30 ct. 
Jan Schweizer 20 ct., Fryderyk Schweizer 30 
ct., Henryk Schweizer 20 c-t., Wilhelm Bisanz
30 ct., Filip Muller 30 et., Jakób Kintzi 20 
ct., Henryk Schweizer 20 ot., Jan Bisanz 20 
ct.. Jan Kintzi 20 ct., Filip Bergtliold 20 ct., 
Jan Hanz 20 ct., Konrad Sclianz 20 ct., Jakób 
Bisanz 20 et., Filip Schweizer 20 ct., Jakób 
Laisc 50 ct. razem 10 złr. Delegat p. Włady­
sław Rylski z Uhrynowa 20 zł. Za pośredni­
ctwem delegata p. Szczęsnego Włodka z Trzci­
nicy pp. Szczęsny Włodek 10 złr., gmina 
Trzcinica l zł. gmina Przyniki 1 złr., gmina 
Jaranówka 1 zł. gmina Siedliska 1 złr. gmina 
Pustowola 1 złr., pleban z Trzcinicy 50 ct., 
arhninistracya dóbr Trzcinicy 1 złr. 20 ctn., 
browar w Trzcinicy 2 zł., Mojżesz Feigelbaum 
z Trzcinicy 1 zł., Mojżesz Schmagel 50 ct., 
izak Samuel 20 ct., Alter Schmagel 58 ct , J 
(roiciberg 50 ct., Słodntka leśniczy 30 ct., ra­
zem 21 zł. 78 ct. Rada powiatowa w Brodach 
100 zł., p. Brykczyński Stanisław z Pacyko- 
wa 50 zł,, JE. Minister Dr. Floryan Ziemiał- 
kowski 100 złr., Rada powiatowa w Cieszano­
wie 50 zł. Rada powiatowa w Trembowli 30 
zł. Delegat p. Ignacy Łukasiewicz z Chorkówki 
100 zł., Za pośrednictwem delegata p. Fran­

ciszka Pflanzera z Drohobycza J. H. Kunde z 
Drohobycza 1 zł., Jan Niewiadomski 1 zł., 
Karol Bauer 5 zł., Włodzimierz Stronczak 1 
złr., Dr. Wolski 1 zł., Ludwik Dobrzyniec 1 
zł., Państwo Borysław Mraźnica i Kropiwnik 
6 zł. Wiktor Błażowski 2 zł., Gtartenberg, Lau- 
terbach i Holdhamer 5 zł. Gmina miasta Dro­
hobycza 25 zł'., razem 51 złr., P. Aleksander 
Poradowski we Lwowie 5 zł. (C. d. n.)

OSTATIIA POCZTA
Trzeci biuletyn o przebiegu c h o r o b y  

a r c y ks i ę ż ne j  Ma r y i  Teresy  zaznacza 
polepszenie w zapaleniu gardła. Gorączka je­
dnakowa, sen dostateczny. Reumatyczne cier­
pienia utrudniają ruchy rąk.

W B u d a p e s z c i e  odbyło się 28 b. ni. 
posiedzenie Rady ministrów. Przedmiot obrad 
stanowiły oprócz spraw bieżących także pro­
jekty ugodowe, mianowicie przedłożenia o po­
średnich podatkach. Węgierski minister skar­
bu Szell przybędzie zaraz po świętach do 
Wiednia i zabawi kilka dni, celem dalszego 
prowadzenia rokowań w sprawie bankowej.

Obecnie opróżniło się pięć krzeseł w 
Izbie deputowanych Rady  państwa.  Zło­
żyli bowiem mandaty: jeden poseł z Morawy 
(bar. Skrbensky), trzej z Tyrolu (lir. Mel- 
clliori. Goldegg i Zallinger), a czwarty poseł 
z Tyrolu bar. Seyffertitz stracił mandat.

Senzacyjne telegramy Polit. Corresp., 
donoszące o ponownym pokojowym zwrocie 
w sprawie wschodniej, opiewają w dosłownym 
przekładzie:

Londy n  29 marca. Według wiadomo­
ści jak najpewniejszych, wczorajsza Rada mi­
nistrów przyjęła w głównej rzeczy przeciw- 
propozycye rossyjskie. Główną trudność w 
k we s t y i  r o z b r o j e n i a  można uważać za 
usuniętą w zasadzie.  Narady co do zreda­
gowania protokołu są w toku.

P e t e r s b u r g  29go marca. godz. 3 po 
południu. Gabinet petersburgski przesłał ga­
binetowi St. James kat e goryc z ne  we z wa­
nie, aby w ciągu pięciu dni dał odpowiedź 
w kwestyi protokołu. Z tego powodu odbyła 
się wczoraj Rada ministrów angielskich i w y- 
r a z i ł a  C h ł o n n o ś ć  przyjęcia protokołu w e­
dług brzmienia rossyjskiego™oraz zaniechania 
kwestyi rozbrojenia.

Ostatni telegram, który usiłuje przed­
stawić ustępstwo angielskie, jako wielkie dy­
plomatyczne zwycięztwo Rossyi, sprawił chwi­
lowo ogromny efekt w Europie, w Anglii zaś 
wywołał zapewne największe zdumienie, bo 
naprzód podpisanie protokołu nie przyszło 
jeszcze do skutku, nie jest nawet jeszcze tak 
zupełnie pewnem, jakby z telegramu tego 
wnosić trzeba, a co najważniejsza, ust ęp st w o 
A n g l i i  nie  nas t ąp i ł o  pod t y t u ł e m 
d a remny m, aby użyć prawniczego wyrażenia. 
Organ gabinetu angielskiego Morning Post 
zadaje desavcu tej przechwałce rossyjskiej, 
donosząc w numerze wczorajszym, że przyszło 
do skutku porozumienie, które umożliwi Ros­
syi bez ujmy dla honoru p r z y s t ą p i ć  r a z e m 
z Ture y a  do r ozb ro j en i a  i że Rossya wy­
raziła g o t o w o ś ć  r ozbro j en i a  się, skoro 
tylko Tureya  zawrze  po k ó j  z Czarno­
górą,  i skoro podpisze protokół. W końcu 
donosi Morning Post, że uboczne umowy 
między Anglią i Rossya, nie mają być wcią­
gnięte w protokół, ale umieszczone będą w
o s o b n y m  raemoryale,  k t ór y  z a ł ą c z o ­
nym z o s t an i e  do pro toko ł u .  Z tego 
przedstawienia rzeczy okazuje się najwyra­
źniej, że koncessya angielska była rezultatem 
dyplomatycznego targu a nie wynikiem „ka­
tegorycznego zawezwania11 które wobec An­
glii bądź co bądź nie byłoby na miejscu.

Norcl dowodzi, że r ó w n o c z e s n a  de- 
m o b i l i z a e y a  Rossyi i Turcyi wydaje mu 
się tak mało na wiarę zasługującą, jak roz­
brojenie wcześniejsze Rossyi, jeśli nie będą jej 
dane zupełne rękojmie, że Porta podda się 
orzeczeniu Europy; trudno wszelako to osta­
tnie poczytać za rzecz możebną, w chwili, 
gdy Tureya odmawia zawarcia pokoju z Czar­
nogórą, oraz wobec najświeższych wybryków 
Tureckich.

Donoszą Czasowi z Warszawy, iż po­
mimo widocznego i potwierdzonego z wielu 
stron faktu o niedostatecznym przygotowaniu 
Rossyi do wojny, wcześniej, czy później w oj- 
na okaże się r z e c z ą  n i e u n i k n i o n ą  dla 
niej z wewnętrznych względów. Rząd ros- 
syjski nie chce się poddać tej konieczności, 
broni się przed nią i bronić się będzie do 
ostatecznych granic. Za każdem prawie ze- 
wnętrznem upokorzeniem dumy narodowej, 
wewnętrzne położenie coraz silniej zmusza i 
zmuszać będzie do wojny, jako do jedynego 
wyjścia. O konstytucyi i jej konieczności dla 
Rossyi mówią coraz częściej i coraz głośniej.

Ze znaną chełpliwością Rossyanie, zwolenW' 
ey konstytucyi, twierdzą, iż cesarstwo jeŁI 
już zupełnie dojrzałe do jej przyjęcia i zasto­
sowania, lecz dodają niektórzy z widoczny 
złą wiarą a złośliwie: kłopot będzie najwięk­
szy z dwoma krajami: z Polską i Kaukazem, 
które nie są jeszezo przygotowane do przy- 
jęcia dobrodziejstw parlamentarnego system"-

Generał I g n a t i e w  w rozmowie z re­
daktorom Presse podał w wątpliwość turec­
kie pochodzenie Mi d ha ta baszy, utrzymu­
jąc, żo ojciec byłego W. wezyra był rabinem 
żydowskim w Widdyniu. H. Y a m b e r y  za­
przecza temu kategorycznie w Pester Lloydzie 
twierdząc na podstawie osobistej znajomości 
stosunków rodzinnych Midhata; że ojciec je­
go urodzony w Konstantynopolu jest czystej 
krwi Turkiem, a familia Midhata znana jest 
dobrze w Lalie, przedmieściu stambulskim.

Równocześnie z wejściem układów an- 
gielsko-rossyjskich w stadyum pomyślniejsze, 
polepszyły się także szanse pokojowe Po r t y  
z Cz ar nogór ą .  Sa v f e t  basza prosił dele­
gowanych czarnogórskich, aby wstrzymali 
swój wyjazd z Konstantynopola, zaezem spo­
dziewać się można podjęcia rokowań przer­
wanych.

TELEGRAMI G A Z ET !  LWOWSKIEJ
W iedeń 31 marca. (Tel.pryw.) 

Według Fremdenblattu nie podlega już 
wątpliwości, że protokó ł  między- 
n arodowy,  przedłożony przez Rossyę, 
zostanie podpisany. Wszystkie mocar­
stwa upoważniły już swych ambasa­
dorów w Londynie do podpisania te­
go aktu. Po dopełnieniu tej akcyi. mo­
carstwa europejskie starać się będą 
usilnie o usunięcie zatargów między 
Czarnogórą i Turcyą i o umożliwienie 
traktatu pokojowego między obu temi 
stronami. Londyński i wiedeński ga­
binet już rozwijają czynność w tym 
kierunku i używają swoich wpływów 
w  Konstantynopolu i w  Cetynii. Fremdbl.
podnosi, ŹG s y tu a c y a  b ard zo  sitg p olep szy-
ła, i że nadzieje pokoju znacznie się wzmo­
gły, przestrzega jednak przed zbyt różo- 
wem zapatrywaniem sięnastanrzeczybo 
z w r ot  f a t a l n y  nie przestał jeszcze 
być możliwością. Ten sam dziennik 
donosi, jakoby w Bułgaryi Turcy do­
puścili się n o w y c h  okrucieństw na 
chrześcijańskiej ludności.

Inne dzienniki wiedeńskie nie u- 
ważają jeszcze sytuacyi za wyjaśnioną. 
Główny szkopuł, o który może się ka­
żdej chwili rozbić ostateczne porozu­
mienie, t. j. kwesty  a rozbro jenia ,  
dotąd istnieje i nic w tej drażliwej 
kwestyi nie postanowiono.

Konstantynopol, 30 marca. 
C z a r n o g ó r s c y  d e l e g a c i  jutro od­
być mają znowu konferencyę z mini­
strem spraw zewnętrznych, Savfetem 
baszą. W skutek dokonanego już mię­
dzy Anglią a Rossya porozumienia, 
rozbicie się układów pokojowych stało 
się daleko mniej prawdopodobnem.

N A D E ^ Ł A l iE .

Zwracamy uwagę szanownych Czytelników n3 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

SM przedmiotów optycznych i mechanicziiycli
c. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

JT. l e u h o e f e r a
we Lwowie

ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej-
Zam ów ienia uskutecznia się ja k  najrychlej- 

C en n ik i gratis  i fra u k o .

Zwracamy uwagę na dzisiejsze inseraty o apte­

karza W ilh e lm a  w Neunkirchen (koło Wie 
dnia) krew  czyszczącej herbacie * 
odwarze z ziół a lp e jsk ich .

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k "



Wykaz osób zmarłych
za czas od 1 do 10 marca L877.
1. Gadomska Józefa, dziecię czeladnika 

szewskiego, 1. 2, na ospę. 2. Wayda Fedory, 
sróż, 1. 41, na zapalenie mózgu. 3. Wulczar 
Ksenia, sługa, 1. 81, na pęknięcie macicy i za­
palenie połogowe. 4. Tustanowska Marya, córka 
^ssystenta przy kasie głów, 1. 1j12> na drgawkę.

Andruszek Tekla, córka leśnego, 1. 14, na 
suchoty płuc. 6. Jugendfein Stanisław, student, 
1.21 , na suchoty płuc. 7. Schneider Anna, właść. 
realn. 1, 65, na porażenie płuc. 8. Bandurska 
Ludmiła, córka piekarza, 1. 5/12, na ostrą wo­
dnicę mózgu. 9. Mańkowski Ludwik, o. kr. poezt- 
•nistrz w Luboczowie, 1. 45, na zapalenie móz- 
Su. 10. Kłosowska Tekla, zarobniea, 1. 50, na 
wodną puchlinę. 11. Zenkner Edward, dziecię 
"właść. realn., 1. 2, na nieżyt oskrzeli 12. Bor­
kowski Maciej, bednarz, 1. 59, na suchoty płuc.
13. Hagner Jan, emeryt, ingrosista tabuli 1. 
76, na uwiąd schyłkowy. 14. Bacibowska He­
lena, córka obywatela 1, 139/12, na gruźlicę płuc.
15. Binert Michał, były porucznik 30. pułku 
Piech., 1. 40 na udar mózgowy. 16. Bielański 
Tadeusz, syn urzędnika tow. ubezp., 1. 7, na 
kłonicę gardła i krtani, 17. Majewski Adam, 
fryzyor, 1. 60, na zapalenie mózgu. 18. Bujak 
Adolf, uczeń 4. klasy gimn. syn nadradcy, 1.
14, na błoniawę. 19. Bein Scheindle, wdowa po 
gwoździarzu, 1. 50, na gruźlicę płuc. 20. Tarut 
Helena, uboga, 1. 70, na zapalenie płuc. 21. 
Hićkiewicz Antoni Gustaw Piotr, słuchacz aka­
demii technicznej, 1. 19, na suchoty płuc. 22. 
Hirschberg Józefa, córka po konsylarzu Izby 
obracli., 1. 65, na wyniszczenie. 23. Karczmar- 
czuk Antoni, zarobnik, 1. 49, na spróchnienie

| kości, czaszki i zapalenie chroniczne mózgu. 24. 
' Bojarska Matylda, córka woźnego bankowego, 1. 

1, na zapalenie płuc. 25. Mrozowski Jan, syn 
nieśl. właść. realn., 1. 8/12, na zapalenie oskrze­
li. 26. Zglinnicki Jan, urzędnik magis., 1. 89, 
na suchoty płuc. 27. Kulik Szczepan, stróż, 1.
41, na zapalenie płuc. 28. Bybaeka Katarzyna, 
prebendarjuszką domu ubog., 1. 90, na zapalenie 
płuc. 29. Sołdykiewicz Leonarda, zakonnica za­
konu pp. Benedyktynek ormiańsk., 1. 53, na wa­
dę serca. 30. Umańska Stanisława, córka awi- 
zora przy kolei, 1. 2, na ospę. 31. Vrabetz Jan, 
emerytowany vieeburmistrz m. Lwowa, 1. 76, 
na wycieczenie sił. 32. Drexler Eugenia, córka 
kupca właść. realn., 1. 11l12, na zapalenie płuc. 
33. Stand Marjem, wdowa po drukarzu, 1. 42. 
na wodnicę. 34. Batorczak Ewa, bez zatrudn.,
1. 55, na gruźlicę płuc. 35. Słuka Paulina, żo­
na cieśli, 1. 39, na raka macicy. 36. Wagner 
Franciszek, przedsiębiorca przy budowach, 1. 50, 
nagłą śmiercią. 37. Cichocki Juljan, szewc, 1. 
28, na gruźlicę płuc. 38. Niżałowska Leonora, 
właść. realn., 1. 66, na zapalenie, otrzewny. 39. 
Penzias Hende, córka właść. realn., 1. 10/12, na 
krztusiec. 40. Pietrzycki Piotr, dyurnista przy 
kolei, 1. 30, na gruźlicę płuc. 41. Zakaszewski 
Stanisław, prywatny, 1. 86, nagłą śmiercią.
42. Bappaport Taube, właścicielka realn., 1. 67, 
na rak żołądkowy. 43. Ilauptmann Emilia, cór­
ka listonosza, 1. 4, na błoniawę. 44. Wohlmann 
Laim Wolf, handlarz bydła, 1. 45, na zapale­
nie otrzewny. 45. Malina Józef, były dyurnis­
ta 1. 38, na porażenie serca.

Przyjechali «lo Lwowa
Dnia 31 marca 1817.

Hotel Europejski.
P. J. B. Eaton z Londynu.

Hotel Warszawski.
P. K. Bossę z Bossyi.

Hotel George’a.
Pp. Hr. Lonyay z Węgier. J. hr. Sehem- 

bek z Bossyi. A. br. Heydel z Bomaszówki. A. 
Cielecki z Porchowa. W. Pol z Wołynia.

Hotel Langa 
P. L. SzymonowLcz z Złoczowa.

Hotei Kuhna.
P. A. lir. Komar z Pohorylca.

Hotel Angielski.
W. Szczerbiński z Krakowa. F. 
z Stryja. A. Suchomel z Grybowa, 

z Ludwinowa. J. J udycki z

Pp.
Fruchtman 
13. Eminowiez
Odessy,

Hotel Krakowski
P. 0. Czechowski z Dublan.

O d jech ali zc  L w ow a
Pp. S. hr. Krasicki do Stratyna. L. Ma- 

deyski do Brzcżan Z. Swiejkowski do Tarno­
pola A. Barthels do Krakowa. A. Hans do 
Krakowa. A. Koscielski do Krakowa. A. Weker 
do Brodów.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 31 marca 1877, godz 7 rano.

Barometr 737'39mm. Psyclirometr suchy 4°C.
Psychrometr wilgotny 4°C. Prężność pary 5'8mm. 
Wilgoć 93°/u Zachmurzenie 10- Wiatr NEL
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza 35  °R.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­

bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z P odw ołoczysk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany):

Z P odw ołoczysk : (na dworzec lwowski główny): o 
n-odz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o go,Iz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniow iec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do S tanisław ow a: (na Stryj): o godzinie (i minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do P odw ołoczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
li w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 29 marca 1877.

1 . A h c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. < 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.b. < 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. ; 
Banku kredyt, gal, po 200 zł. w. a.'

2 .  lA s t y  z a s t .  za 100 zł. '
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

» i, „ 4°/0 „
„  n „ „ 5°/0 okresowe ;
Banku hip. galic. 6 w. a ' 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w . a..;
S . 1 J n ly  d ł u ż  ii o  za 100 zł. j

Ogółu. roin. kred. Zakł. dla Gal j 
i Buków. 6% los. w 15 lat ; 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. j
„ 6°/„ w. a. w 30 lat. ,<

4 . O h l ig i  za 100 zł.
Jndemniz. galie. 5°/„ m k 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6« „ w'. a.

5 .  I iO » y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6 . M o n ety .
Dukat holenderski .
Dukat ce sa rsk i.........................
N apoleondor.................... ..... •
P ó łim p erya ł..............................
lłubel rossyjski srebrny . • •

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w srebrze ....................

płacą 
walutą 

złr. ot.

żądają
iiustr. 

złr. dt7
209 50 
114 50 
216 -  
213 -

83 70 
77 -  
83 70 
87 60 
90 -

211 60 
116 75 
219 -  
216 —

84 50 
7 8 -  
84 50 
88 50 
91 50

90 -  91 -

84 76 85 75
90 — 9 2 -
14 — 15 50
19 50 21 50

5 68 5 80
5 74 5 86
9 78 9 90
9 95 10 20
1 66 1 76
1 4912 1611/.

60 - 6 1 -
109 - 111 -
108 50 110 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .  '
dnia 27 marca 1877.

1. D tn g  P a ó s łw a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopnd.........................
Juty-sierpicu..............................

Jednolity dług Państwa'w srebrze.
styczeń-lipiep  ....................
kwiecień-październik . . . .  

Losv z roku 1839 cało . . . .
1839 piąta część 4°/„ .
1854 po 250 złr.. . .

” 1860 po 500 złr. 5u/0 .
” 1860 po 100 złr. 5°/„ . . .

1864 (z premia) po 100 złr. 
" 1864 „ “ po ”  ’•

płacą, żądają.

63.40
63.40

63.55
63.55

142.25 142.75
99.30 99,50
77.30 77.50

67.60 67.80 
67.75 67.90 

2 8 7 .- 289.— 
2 8 7 .-  2 8 9 ,-
105.75 106. 
109.60 110.—
117.75 118.25 

  132.25 132.75
  „ 50 złr. 132.— 132.50

Renty Como po 42 lir. ans................... 21.50 22.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 % ....................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . ------

2 . O h l i g a c y e  iudeinn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : .............................................  102— —
B u k o w in y .............................................  82.25 83.—

iG a l i c y i ................................................... 84.80 85 30
Niższej A u s t r y i ...................................  101.50 102.50
Siedmiogrodu . . . 71.—■ 71.50
W ę g ie r ..................................................  74.25 74.75

3 . I n n c  | » o * y c * k i p u b l ic z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/u • —•— —. —

4. A U e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Nlższo-auatr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.................................. ............ .
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200zł. wpł. 40°/ — — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł _  .
Banku narodowego a 600 zł. ! ’ ’ 814— 816.—
Kol. Albieelita a 200 zł. w srebrze   ____
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. .’ 360.'- 362^-
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 131.— 132.—
Kol Preszow-Tarn. (w.e.) a200zł. wsrbr. - . -  
Połn. kolej po 1000 zł...........................1810.— 1815.—

71.50 71.75 
150.40 150.60 
670.— 680.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
L w o w .  Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Koi. weg. gal. a 200 zł. w sr. .

5. Ł ls iy  zast. losowane 
Ogólny roiliiczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6“/„ 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 J.6'7„
„ „ 11 II » ” W ” 2"̂
ii u ii ii ” ii w 36 „ 5’ /a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u . . .
i- po 5°/„ . .  .

„ po 5"/„ w 37 la­
tach zwrotne.........................

Gal. banku hipot. po 6°/<>....................
Gal. zakł. kred. włość, po G°/„
Tow. kred. iniejs. Iw. w 15 i. wyl. po 6u/„ .

„ „ „ . „ w 301. wyl. po 60/o .
Banku narodowego po 5°/,, .
Węg. tow. ziem. po 5ll20/u ■ ■

„ P° B °/o ...................
6 .  O h l ig  a cye  z prawem pierwszeńst 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. .
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5°/„ vv srebr.
Koi. poł. po 100 zł. m. k. . . .
r ” i ” , zł. w. a.........................
Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% •

” ” n „ il. einisyi . . ■
” ■ -i „ UL „

Kol. Lwow.-Ozer-Jas. lii. emis. 'a 300 
0<l/o W srebrze z r. 1865 . ■

z r. 1867 .
z r. 1868
z r. 1872

w ?g- gal. kol. a20O zł. 5°/„ w srebrze .
■ , , 7. J ,o s y .
inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k..........................
Iow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

płaca. żadaja.
2 1 0 .- 210.50
115.— 115.50
225.50 226.50

80.— 80.50

9 0 .- 9 1 .-
105.50 106. -
8 8 . - 8 9 .-
97.50 98.50
94.— --------

76.75 —

84.— 85 —

8 4 .- 8 5 .-
87.30 87.70
------- 9 0 .-
8 1 .- 82 —

891)0 9010
97.50 98.—

w a (za 100 zł.)
69.50 7 0 -

58.50 59,50
100.50 1 0 1 .-
95.50 96.—

102.25 102.75
9 8 .- 98.50
96.25 96.50

77,50 77.80
76.— 76.50
67.50 6 8 .-

64.75 65.25

164.50 164.75
81 — 31,50
93.50 94.—

żadaja.
14.—
15.25
31.50
29.25 
1 4 .-  
39 50 
35 50 
21.- 

122.- 
6 1 .-
23.50 
25 25

płaca.
Keglęyicha po 10 zł. m. k.....  1 3.d0
Losy miasta K rak ow a.................14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50
Palfiego po 40 zł. m. k.................28.75
Pundacya szpit. Aroyksiecia Rudolfa . 13.50
Salma po 40 zł. m. k. ...........................39.—
St. Genois po 40 zł. m. k.............25.—
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. :t. 20.50
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . 121. -

„ 50 zł. m. k. . (JO.—
Waldsteiiia po 20 zł. m. k........... 22.50
Windischgratea po 20 zł. in. k. . . 24.75

W e k sle  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . \ — —
Berlin za 100 mark w. n p. . . , 60.05 60.25
Frankfurt za 100 mark p. 60.05 (!.j 25
Hamburg za 100 mark w. p n. . 60.05 60.25
Londyn za 10 ft. szt. . . 123.75 1231)0
Paryż za 100 fr..................  49.— 4:1.15

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.82.— 5.84.—

„ pełnej w a g i .........................  5.82.— 5 8 L -
K o ro n a .............................................. — _
20-frankówka...................................  9.86.— 9.87 —
Rosyjski im p e r y a ł ......................... —.—.— — . —
Talar związkowy..............................  —.— —. -
Srebro . . .  ......................... 110.3-j 110.50

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

złr. |et
Jednolity dług państwa w banknotach. '.

' „ „ w srebrze .
Losy pożyczki z roki. 1860 .........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex duidende)

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . . .  . .
Napolaondor...................................................
Dukat cesarski men. . . . . .
100 m a r e k ...................................................
Renty w z ło c ie ...................................

63 95 
>>S

109,5o 
S16l
151
123
109

9
5

60

20

70
83
7u
4

77|S'i0

(1830 1— 3) II (1 y  k  t .
L. 6715. . G. k. sąd powiatowy w Mi­

lówce, zawiadamia niniejszem Jakóba Hutyrę 
(Tambora) z Ujsół, z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego, że Mojżesz Eobinsohu z Ujsół 
dnia 3 czerwca 1876 do 1. 3162 wniósł 
przeciw niemu skargę o zapłacenie kwoty 61
zł. 12 ct.

Wyznaczając do rozprawy sumarycznej 
Ha tę skargę termin na dzień 25 kwietnia 
1877 o godzinie 9 przed południem, miano­
wany został Michał Szlachta z Ujsół kura­
torem nieobecnego pozwanego,

Milówka dnia 20 lutego 1877.
(1585 1— B) E  «1 y  k  t .

L. 6056. 0. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia, iż celem zaspokojenia resz- 
tującej sumy 248 zł. 23 ct. a. w. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego^ zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu- 
êjszyift sądzie w dniach 30 kwietnia, 30 

maja i 9 lipca 1877 roku każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya gospo­
darstwa włościańskiego Wojciecha Stolarza 
'Własnego pod 1. k. 15 i 76 w Biadolinach 
P°wieeie Brzeskim położonego, ciała tabu- 
iarnego nie stanowiącego. Cena wywołania 
wynosi 700 zł. a. w/wadyum 70 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
Warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 18 lutego 1877.

0807 1 - 3 )  i l  t  .
lc , B- 7879. SSom £■ i- SonbeagcnAte tn 
Arakau mirb betannt acgeńcn, baf] attf ®timp= 
«?.0,e óeg 3Bohiafte§ ber ©IditbiGer nom 22

1877 Slbb. Dr. Johann Rosner tn Biała 
ls ^Bermalter ber fonfurSmajje ber Josef

Ziwsa uitb Salamon Roger al§ befjcn ©ub= 
ftitut beftellt iuurben.

Krakan am 26 SOłarj 1877.
(1752 1— 3) O h w icsz s cz e u ie .

_ L. 3444. G. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego prze­
ciw Szczepanowi Kucabie celem zaspokojenia 
pretensyi wywalczonej w kwocie 187 złr.
a. w. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu­
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 1. 
k. 55/80 w Kraczkowy położonej Szczepana 
Kucaby własnej protokołem z dnia 9 sier­
pnia 1869 do 1. 370 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemu wa­
runkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termi.ua mianowicie na dzień 
17 kwietnia, 8 maja i 12 czerwca 1877 ka­
żdą razą o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także i za, a nawet niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu za gotową zapłatę 
sprzedaną zostanie.

3. Ża cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 900 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 29 listopada 1876 
(1834 1— 3) E d y k t .

 ̂ _ L 3997. Celem zaspokojenia wierzytel- 
1 Nakładu kredytowego włościańskiego 

245 zł. w. a. zpn. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności Lesia

Papidocha własnej, położonej w Bandrowie
pod nr. 145, ciała tabularnego me stanowią­
cej w trzech terminach a to dnia 18 kwietnia, 
25 kwietnia i 1.6 maja 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 536 zł. 50 ct. w. a., za­
kład 53 zł. 65 ct. w. a. . .

Bliższe warunki i protokół opisania lezą 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 31 grudnia 18/o.

( J 734 1— 3) Obwieszczeni*.
L. 8720. W celu zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprz. zakładu kredyt, włość, w 
kwocie 133 złr. 76 ct. w. a. z pn. przedsię­
wziętą zostanie w tut. sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 125/62 w 
Krechowie położonej Michała Grodzickiego 
własnej ze wszystkieini do tej realności nale- 
żacymi w protokole zastawnego opisu z dnia 
26 marca 1869 opisanemi gruntami w trzech 
terminach t. j. dnia 3 maja 1877, dnia 5 
czerwca 1877 i dnia 2 lipca 1877 o 10 go­
dzinie rano.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 
zł. Bliższe warunki tudzież protokół zasta­
wnego opisu przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu
I ,  Żółkiew dnia 19 grudnia 1876.
(1508 1 - 3 )  E d y k t .

. . A - 5701. 0. k. sąd krajowy zawiadamia 
mniejszym edyktem Gustawa Rittermanna, 
ze przeciw niemu Simćhe Kachane wniósł 
pozew de praes. 1 marca 1877 1. 5701 o za­
płatę 100 z łr ., w załatwieniu którego nakaz 
zapłaty powyższej sumy w dniu dzisiejszym 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­

wania pozwanego na koszt i niebczpieczeń- 
| stwo jego tutejszego ad w. Dr. Stycznia 
z substytucją adw. Dr. Lisowskiego kurato­
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu , aby w trzech duiach albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebnej informa­
cji ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tom 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisałby 
musiał.

Kraków, dnia 2 marca 1877.

(1 67 7) (Sufcttutntijc.

f. {. 2anbe»= al§ r̂cjjgericfjt in 
Saibad) tjat attf Intrag ber f. t. StaatSan* 
ttmttfdjaft in ‘gotgc be.§ iBefdjtuffeź bom 10 
SRarg 1877, 3 - 2522, ju jRcdjt erfannt:

Ser Snljatt bed in ber 'Kr. 26 ber in 
Saibad) erfdjcinenbcuftoncnifdi^otitifdien 3cit* 
fdjrift „Slovenec“ nom 6 SOłarg 1877, auf 
ber 2 ©eitc in bet 3 Spatte unb auf ber 3 
©eite in ber 1, 2 unb 3 ©palte abgebntdten 
Slrtifetś: „Stara Presse in Slovenei“, beginuenb 
mit ,,I)a mi drug smisek1 unb eubeub mit 
„Zdravstvuj!“ begriinbet ben Stjatbejtanb bes 
31erget)enó gegen bic offcntlidjc 9Gut)c unb 
Drbmtng nad) bcut § 300 St. &. ©» wrrbc 
bemnad) Mtfotge ber §§ 488 unb 493 St. s)l-
D. bte ŚBriternrrbrcitung btefer ®rudf|djnft 
nerbotrn.



(1488 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7473. Na dniu 6 czerwca, 10 lipca 

i 7 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie u przy w. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw likowi i Hance Klek o 
143 zł. 88 ct. publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 119 w Stubienku położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej do dłużnika na­
leżącej.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 30 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia. Radymno 31 października 1876.
(1829 1— 3) E d y k t .

L. 9637. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia sumy 100 zł. z pn. Benjaminowi 
Schankerowi od Józefa i Maryanny małżon­
ków Zajaców się należącej, odbędzie się w 
budynku “sadowym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną “ licytacyę połowy gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. domu 21 w Karniowi- 
cach położonego, w trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 450 zł., a to dnia 
26 kwietnia 1877 o godzinie 10 rano.^

Chrzanów dnia 19 września 1876.
(1826 1— 3) E d y k  t .

L. 2586. C. k. Sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje do wiadomości, że na wnie­
sioną prośbę zakładu kredytowego włościań­
skiego w celu uzyskania na rzecz tegoż kwo­
ty 191 złr. 84 ct. w. a. z odsetkami po 12% 
od dnia 4 lutego 1872 aż do dnia rzeczywi­
stej zapłaty, tudzież dalszemi 3% odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nie uiszczonej, 
nakoniee na zaspokojenie kosztów w kwocie 
8 złr. 42 ct. w. a. i obecnie przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 5 złr. 62 ct. w. a. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a dłużników 
Tomasza i Tekli Sikorów własnej, w Gorze­
niu dolnym pod 1. 2/8 położonej, _ ze wszel- 
kiemi do tejże realności należącemi w proto­
kole zastawniczego opisania z dnia 1 marca 
1871 do 1. 640 wymienionemi gruntami i 
prgynależytościami w drodze publicznej iifl- 
tacyi, która na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 
13 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym. sądzie pod 
następująeemi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie :

1. Za sumę wywołania stanowi się su­
mę 600 złr. w. a. a jako wadyum 10% ta­
kowej t. j. kwotę 60 złr. a. w.

2. Realność powyższa dopiero na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. _ _

Resztę warunków licytacyjnych chęc ku­
pienia mający w registraturze sądu pizeglą-
dnąć mogą.

W a d ow ice  dnia 10 grudnia 1876.
(1827 1— 3) E d y k t .

L. 3142. G. k. sąd powiatowy w Wa­
dowicach zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Macieja Hermę , iż celem 
doręczenia mu tutejszosądowego nakazu za­
płaty sumy 150 złr. zpn. z dnia 7 lipca 1876 
do 1. 2095 w sprawie dyrekcyi c. k. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Maciejowi i Maryannie Hermom oraz 
Jakóbowi i Katarzynie Mocniakom wydanego 
ustanowił kuratorem miejscowego c. k. no- 
taryusza p. Wilczyńskiego, któremu ten na­
kaz zapłaty równocześnie doręczyć polecił.

Wzywa się Macieja Hermę, aby z na­
zwanym kuratorem porozumiał się lub inne­
go zastępcę sądowi podał, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Wadowice dnia 29 grudnia 1876.
(1828 1— 3) E d y k t .

L. 3014. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Markusa Chu- 
wen, że pod dniem 21 lutego 1877 do liczby 
3014 przeciw niemu Dawid Fiul wniósł pro­
śbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę wek­
slową 212 zł. a. w., i że z powodu niewia­
domego miejsca pobytu jego dla niego na 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Horowitza z 
zastępstwem p. adw. Dr Axelrada, któremu 
też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Markusa 
Chuwen, by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformował, lub innego zastępcę mia­
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 21 lutego 1877.
(1751 1— 3) ( fh w ic i iz c z e n ic .

L. 3441. O. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. zakł. kredytowego włośeiańsk. przeciw 
Michałowi i Katarzynie Kielarom małżonkom, 
tudzież Katarzynie Kielarowej  ̂ matce celem 
zaspokojenia pretensyi w kwocie 143 zł. 88 ct. 
zpn. odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod 1. k. 30 w Kracz- 
kowy położonej, Michała i Katarzyny Kiela­
rów i Katarzyny Ifielarowej matki własnej, 
protokołem z dnia 26 sierpnia 1869 do 1. 
869 zastawniczo opisanej, a następnie oce­
nionej pod następującymi warunkami:

1. L>o przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, a mianowicie, na dzień

17 kwietnia, na dzień 8 maja i na dzień 12 
czerwca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się cenę. szacunkową w kwocie 400 zł. 
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 30 listopada 1876.
(1612 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 5396. 0. k. sąd powiatowy w Radło­
wie, podaje do wiadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa, jawna sprze­
daż realności pod 1. k. 110 w Łękach przed­
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej w 
trzech terminach, dnia 2 maja 1877, dnia 1 
czerwca 1877 i dnia 2 lipca 1877 r. każdym 
razem o 11 godzinie przed południem.

Na trzecim terminie realność ta także 
poniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
jednak nie niżej sumy 650 zł.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. a. w. 
a zadatek 100 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków takowej można przekuć, w regi­
straturze sądowej a przy licy tacy i będą od­
czytane.

Radłów, dnia 26 stycznia 1877.
(1840 1— 3) Obwieszczenie.

L. 14061. Ponieważ zasady subweneyo- 
nowania źrebców ustanowione 'reskryptem c. 
k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 5 listopada 
1873 1. 12022 w znacznej części zostały zmie­
nione późniejszemi reskryptami c. k. Mini­
sterstwa, przeto ogłasza się niniejszem, na 
wniosek krajowej komisyi chowu koni, prze­
pisy jakie w powyższym przedmiocie obecnie 
obowiązują już to na podstawie powyżej wy­
mienionego reskryptu c. k. Ministerstwa rol­
nictwa, już to na podstawie późniejszych re­
skryptów tegoż Ministerstwa, a mianowicie z 
dnia 4 listopada 1876 i. 11913 i 22 stycznia 
1877 1. 14239. Zasady suhweneyonowania 
źrebców są zatem następujące:

1. Subwencye z funduszów państwa na 
chów źrebców przyznaje się wtedy prywatne­
mu chodowcy albo stowarzyszeniu, jeżeli o 
nią podadzą i zobow iążą się do rów n oczesn e­
go chodowania czterech źrebców, bez wzglę­
du na to, czy sami te źrebce wychowali czy 
też je kupili.

Dla mniej jak czterech źrebców nie u- 
dziela się subwencyi. Właściciele poszczegól- 
nionych źrebców, mogą, jeżeli te posiadają 
potrzebne własności, zgłaszać je do odbywa­
jącego się co roku premiowania i tym sposo­
bem otrzymać pomoc w chodowli takowych.

2. Subwencyę mogą otrzymać tylko 
chodowcy zasługujący na zaufanie, po któ­
rych można się spodziewać, że mają potrzebne 
fachowe uzdolnienie, aby prowadzili raeyo- 
nalńy chów źrebców, i którzy wreszcie mogą 
udowodnić, że posiadają odpowiednie lokal- 
ności (wygony, pastwiska itp.) do racyonal- 
r.ogo chowu zgłoszonych źrebców.

3. Źrebce, dla których się żąda subwen­
cyi, nie mogą włazie gdy się podaje o sub- 
wencyą mieć jeszcze jednego roku. Podanie
0 subweneyonowanie starszych źrebców nie 
mogą być uwzględnione. Źrebce, dla których 
się żąda subwencyi, muszą pochodzić z do­
brego zawodu i dobre rokować nadzieje pod 
względem jakośęi.

4. Roczna subweneya dla każdego źrebca 
powinna mniej więcej równać się rocznej po­
trzebie owsa, wysokość tej kwoty ma odpo­
wiadać stosunkom krajowym i cenom paszy, 
a w każdym poszczególnionym wypadku u- 
stanawia ją c. k. Ministerstwo rolnictwa na 
wniosek krajowej komisyi chowu koni. W ten 
sposób dla zgłoszonych źrebców oznaczona 
subweucya pozostaje taka sama, przez cały 
czas za jaki ją otrzymują,, bez względu na to, 
że źrebce rosną w lata. Źrebce bowiem po­
winny już w pierwszym roku odpowiednio 
byę~ owsem żywioue i dojść do tego stanu, 
aby w latach następnych nie potrzebowały 
większej ilości owsa. Subweneya wypłaca się 
w rocznych ratach z dołu, za rok ubiegły, 
począwszy od dnia oznaczyć się mającego w 
sposób w ustawie 12 wyłuszczony. W razie, 
jeżeli który ze źrebców padnie bez winy wła­
ściciela, wypłaca mu się część kwoty sub­
wencyjnej, przypadającej aż do dnia, w któ­
rym źrebiec padł.

5. Subwencjonowane źrebce są wyklu­
czone od ubiegania się o premie za staranny 
chow koni.

6. Ohodowca, który dla swych źrebców 
otrzymał subweneya, przyjmuje na siebie o- 
bowiązek chodowae je tak długo racjonalnie
1 starannie dopóki nie dojdą do lat trzech i 
sześciu miesięcy.

7. Jeżeli właściciel sprzedał którego z 
tych źrebców bez zezwolenia c. k. Minister­
stwa zanim dojdzie do powyższych lat i w 
czasie kiedy państwo na tegoż utrzymanie u-1

dzieła subwencyę, to będzie obowiązany pod 
rygorem politycznej egzekucyi nietylko zwró­
cić otrzymane już raty subwencyi, ale nadto 
zapłacić za każdego źrebca, którego by sprze­
dał bez powyższego zezwolenia karę konwen­
cjonalną w kwocie 200 zł.

8. Skoro subwencjonowane źrebce dojdą 
do 3’/2 lat, będzie właściciel obowiązanym 
sprzedać je Ministerstwu rolnictwa. C. k. Mi­
nisterstwo zaś gotowe jest zakupić z pomię­
dzy tych źrebców wszystkie te na stadniki i 
reproduktury dla krajowego chowu koni.

9. Cena źrebców będzie ustanowioną na 
podstawie dobrowolnej umowy pomiędzy Mi­
nisterstwem rolnictwa a właścicielem źrebców. 
Jeżeliby taka umowa uie przyszła do skutku 
w przeciągu 6 tygodui od dnia, w którym 
oferta chodowcy nadeszła do c. k. Minister­
stwa rolnictwa, to chodowca może wolno 
rozporządzać źrebcami nie sprzedanymi c. k. 
Ministerstwu.

10. Chodowca snbwoncyonowanyeli źreb­
ców ma się zobowiązać kontraktem zawartym 
z c. k. Ministerstwem rolnictwa, że dotrzyma 
powyżej wymienionych postanowień. Kontrakt 
ten ma być spisany w trzech egzemplarzach, 
jednym ostemplowanym, dwóch nieostemplo- 
wanych, i przedłożonym do zatwierdzenia c. 
k. Ministerstwu rolnictwa.

U . 0. k. Ministerstwu rolnictwa służy 
prawo poddani# suhwencyonowanycli źrebców 
rewizyi w czasie ich chodowli, a po upływie 
roku i wypłaceniu rocznej subwencyi, wypo­
wiedzenia kontraktu właścicielowi co do ka­
żdego poszczególnego źrebca, a zatem prawo 
zamknięcia wypłaty dalszej subwencyi. Nato­
miast wolno będzie właścicielowi ogierkiem 
takiem rozporządzać według woli.

12. Chodowcy. którzy zechcą podawać
0 subweneya na utrzymanie swych źrebców, 
mają zgłoszenia wnieść do komisyi krajowej 
chowu koni najdalej do końca sierpnia tego 
roku, w którym się źrebce urodziły.

Komisya krajowa chowu koni oglądnie 
je w ciągu września i doniesie o tein c. k. 
Ministerstwu rolnictwa. W  ciągu lutego i 
marca następnego roku oglądnie komisya te 
źrebce po raz wtóry, i wtedy oznaczy te z 
pomiędzy nich, które obiecują być zdatnymi 
reproduktorami i tein samem uznano będą za 
odpowiednie do subweneyonowania. Co do 
tych ostatnich źrebców zawarty będzie kon­
trakt. w sposób w ustępie 10 oznaczony i 
przedłożony c. k. Ministerstwu do zatwier­
dzenia. C. k. Ministerstwo przyjmuje dzień
pierw szych  og lędzin  przez kom isyę krajową 
chowu koni (we wrześniu ubiegłego roku) 
jako termin, począwszy od którego źrebca 
mają być subweneyonowane.

Przeciwnie źrebce, które komisya na 
wiosnę nie uzna za odpowiednie do subwen­
eyonowania, nie otrzymają subwencyi także,
1 za czas* od pierwszych oględzin w jesieni 
aż do drugich na wiosnę. Wybór i zakupno 
tych subwencjonowanych źrebców, które do­
szły do 3V? lat, powinny się o ile możności 
edbyć w pierwszej połowie września.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 22 marca 1877.

(1 8 3 2 (1 — 3 E d y k t
L. 3993. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
140 zł. 64 ct. w. a, zpn., odbędzie się wsa­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
Waśka Chowaniec własnej, położonej w Stań­
kowie pod nr. 25/10, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach a to 18 kwie­
tnia, 25 kwietnia i 16 maja 1.877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 290 zł. w. a., zakład 
29 zł. w. a.

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 30 grudnia 1876.

(1833 1— 8) E d y k t .
L. 3994. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
100 zł. w. a. zpn., odbędzie się w sądzie tuf 
tejszym publiczna sprzedaż realności Mikołaja 
Łosińskiego własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 1/85, ciała tabularnego nie stanowią­
cej, w trzech terminach a to dnia 18 kwie­
tnia  ̂ 25 kwietnia i 16 inąja 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 261 zł. w. a., zakład 
26 zł. w. a.

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 30 grudnia 1876.

(1836 1— 3) O głoszenie k o n k u rsu .
L. 13257. Do obsadzenia jest posada 

asystenta przy c. k. magazynie sprzedaży ty­
toniu i stempli w Krakowie w XI klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
swoje podania zaopatrzone, w dowody uzdol­
nienia i dokładnej znajomości języków krajo­
wych wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi w 
Krakowie.

Wysłużeni c. k. podoficera wie, na tę 
posadę zupełnie uzdolnieni, zostaną szczegól­
nie uwzględnionymi.

Lwów dnie 26 marca 1877.

(1837 1— 3) O głoszenie konkursu*
L. 53533. Celem obsadzenia posady 

kontrolora przy c. k. gł. urzędzie cło wy m w 
Tarnowie w X klasie rangi z obowiązkiem 
złożenia kaueyi służbowej w kwocie 900 %  
wypisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie w przeciągu 4 tygodni i 
w tychże udowodnić, że potrzebną kwalifika­
cję do tej posady posiadają, i władają do­
kładnie językami krajowymi.

O. k. krajowa Dyrekcja skarbu 
Lwów 20 marca 1877.

(183S 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 13530. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że istniejące dwa oddziały c. k. 
głównego urzędu cłowego w Krakowie z 
dniem 1 kwietnia 1877 złączone zostaną na 
tamtejszym dworcu kolei żelaznej, i że z 
dniem 1 kwietnia 1877 utworzony zostanie 
samoistny c, k. magazyn sprzedaży tytoniu 
niu i stempli na Stradomiu w Krakowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 27 marca 1877.

(1825) E d y k t .
L. 1614. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców ś, p. 
Dyzmy Stojowskiego, a mianowicie Henryki 
Apolonii 2 imion ze Stojowskich Pilińskiej, 
Feliksa Dyzmy Stojowskiego, Emiliana Kazi­
mierza Stojowskiego, Konstantego Aleksandra 
Stojowskiego, Alfonzy Julianny ze Stojowskich 
Geppertowej, Adelajdy Tekli Stojowskiej i Ju­
lianny z Hąjchów Stojowskiej, niemniej dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ludwi­
ki z Bogoszów Gorajskiej iż ustanowił dla 
nich w przedmiocie przyznania kapitału in- 
denmizacyjnego w kwocie 631 zł. 32 kr. m. 
k. wyrokiem likwidacyjnym c. k. Namiestni­
ctwa jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyj- 
nycii we Lwowie z dnia 11 marca 1875 1. 
885 państwu Ruda tytułem wynagrodzenia 
za powinności poddańcze uiszczane przez Ma­
ry ę Kaługową pod nr. 17 w Rudzie przyzna­
nego kuratorem pana adw. dra Tokarza i w 
tym celu wyznaczył termin na dzień 20 
kwietnia r. b. o godzinie 10 przed południem 

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Tarnów, 3 Marca 1877.

(1831 i — 3) E d y k t .
L. 140. C. k. sąd powiatowy w No- 

wym targu zawiadam ia Józefa Szóstaka że W 
dniu 2 grud ma. 3 854  r. zm arła w  b ia ły ,. 
Dunajcu jeg o  matka Maryanna lo  Szostak, 2o 
Zaeherek, pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli za kodycyl uznane.

Gdy miejsce pobytu Józefa Szóstaka jest 
niewiadome przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku do sądu sie zgłosił i de- 
klaracyą do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadkowa ze spad­
kobiercami którzy się zgłosili i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Wojciechem Za- 
cherkiem przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nowytarg dnia 5 Lutego 1877.

(1781 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 1535. Celem zaspokojenia Zakładu 

kredytowego włościańskiego pto. 126 złr. 31 
ct. a. w. rozpisuje się publiczną przymusowa 
sprzedaż realności Nr. 5/4 w Łyscu Józefa 
Jabłońskiego własnej w 3 terminach dnia 
25 maja, 21 czerwca i 20 lipca 1877 każyin 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przejrzeć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpnia 1876.
(1782 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 1536. Celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto. 
178 złr. 33 ct. a. w., rozpisuje się publiczną 
przymusową sprzedaż realności Nr 7/44 w 
Pochówce Oleksy Łytowczuka własnej, w 3 
terminach dnia 25 maja, 21 czerwcu i 20 
lipca 1877 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 ct. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przejrzeć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpnia 1876.
(1586 1— 3) E d y k t .

L. 6057/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Wojniczu zawiadamia, iz celem zaspokojenia 
resztującej sumy 111 zł. 17 kr. aT ., odbę­
dzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym sądzie w dniach, 25 kwietnia, 25 maja- 
i 25 czerwca b. r. każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacja gospodarstwa 
włościańskiego Wita Ocwieji własnego pod 
ik. 57 w Biadolinaeh powiecie Brzeskim po­
łożonego, ciała hipotecznego niestanowiącego.

Cena wywołania wynosi 300 złr. a. w., 
a zakład 30 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Wojnicz dnia 18 lutego 1877 r.



L- 6135. (1823 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Z dniem Igo kwietnia 1877 r. przy­
stąpiły do ogólnego związku pocztowego na- 
pępujące posiadłości i kolonie Wielkiej Bry- 
anii jako to : Maurycyusz (Ile de Franęe) z 

Przynależy tościami wyspy Szechelle, wyspy 
>errnuda, (Inyana (angielska) obie jposia- 

^iośei w Indyacli zachodnich Jamajka i
Lnidat, kolonia angielska w Hongkong na­

reszcie posiadłości "Wielkiej Brytanii w Indyach 
Zagangesowych Malakka, Penang, Singapore 
kabuan i Oeylon. Skutkiem tego zastosowane 
będą od Igo kwietnia 1877 postanowienia 
Berneńskiego traktatu pocztowego z r. 1874 
i odnośne regulaminu także i do korespon- 
dencyj z tych i do tych krajów a mianowicie 
hależy opłacać:

a) za list frankowany 20 ct. od każdych 
15 gramów

b) za list niefrankowany 30 ct. od każdych 
15 gramów

c) za karty korespondencyjne 10 ct. od 
sztuki

d) za gazety, druki pod opaską, próbki 
towarów jako też za papiery handlowe 
6 ct. od 50 gramów

e) za rekomendowanie korespondencyj 10 ct. 
i

f) za recepis zwrotny 10 ct.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Z e. k. Dyrekcyi poczt.

Lwów dnia 24 marca 1877.

3- 6135.
Mun&ntHD§uu0.

® ic  ttadfjfteljcnb hejeicfpteten Oritifcljen 
SBcftijuttgett itttb Gofonieit ndmltcf): Mauritius 
file de Franęe) uitb 3 ltneĘ)°r bie Sechellen 
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bie bcibcn britifdjeit Sefiijuitgeit in 35kft=Sn= 
bien Jamaika unb Trinidat, bie Brttijcfjc Golo= 
nie in Hongkong unb cnbltcf) bie britifdjen 
SBefityitngcn iit §iutcr=$nbten Malakka, Penang, 
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trageś nom S . 1874 unb beS boju get)brtgcu 
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mit btcfen Sdnbern ung ©ebietfjm nom 1  Styrii 
1877, ab Slntnenbung. j p r  bie Gotrefponbem  
Sen nad) unb nnn biefeu 33t'ftyuugen unb 
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b) fitr unfranfirte Słriefe 30 fr. fiir je 

15 ©ram m
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ter Sanb, ©enbungen mit SSaarcttyro* 
ben unb ©efdjaftspapiere 6 fr. f. je 50 ®r.

e) fiir refomutanbirte Sorrcfponbenjeu an 
giefommanbattonggebupr 10 fr. unb

f) fiir ein SRetourrccepiffe 1 0  fr.
2Ba§ fjiemit jur allgemcinen Slenutuip 

gcbracbt toirb.
Śon  ber f. f. i|3oft=®irection.

Sembcrg ant 24 SJidrj 1877.

(1835  1— 3) O głoszenie K o n k u rsu . I sprzedaż realności pod 1. 8 4  w Małowicach 
L. 10545. Przy c k. głównym urzędzie położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej

cłowym w Szczakowej, opróżnioną jest posa­
da kierownika tego urzędu w X klasie rangi 
2 obowiązkiem złożenia kaucyi równającej się 
jednorocznej płacy etatowej.

Ubiegający się o tę posadę, mają wieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożo­
nych egzaminów, w przeciągu czterech ty­
godni do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Krakowie.

0. b. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów 20 marca 1877.

(1489 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7311. Na dniu 13 sierpnia, 12

września i 15 października 1877, każdym ra­
zem o 10 godzinie z rana, na trzecim ter­
minie za jakąbądź cenę, odbędzie sie W sadzie 
tutejszym w sprawie uprzyw. Zakładu kredyt, 
włość, przeciw Hrycowi Białemu o 239 złr. 
oO ct. a. w., publiczna sprzedaż realności pod 
l._ 72 w Świętem położonej, ciała tabularnego 
me stanowiącej do dłużnika należącej.

Lena szacunkowa 500 zł. °
Wadyum wynosi 50 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i wa­

runki licytacyjne są w registrąturze do przej­
rzenia. Radymno 29 października 1876.
(1730 1— B) Obwieszczenie.

L. 8881. 0. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje ninejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Kata­
rzyny Kocur przeciw Antoniemu i Katarzy­
nie małż. Czechowiczom, celem zaspokojenia 
pretensyi wy wałczonej w kwocie 250 zł. w. a. 
2 pn., odbędzie się w tym sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa realności pod 1. k. 134 
w Tyczynie położonej, Antoniego i Katarzyny 
Czechowiczów własnej protokołem z dnia 18 
maja 1875, zastawniczo opisanej, a nastę­
pnie ocenionej pod następująeemi warun­
kami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
Wyznacza się 3 termina mianowicie na dzień 
17 kwietnia, 11 maja i 7 czerwca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
W gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
Ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo-
Ge 640 złr.

Reszto warunków licytayjnych w regt- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

Tyczyn 8 lutego 18/7.
(1484 1— 3) E  rt y  k  *•

L. 7476. Na d. 12 czerwca, 16hpca_i 
sierpnia 1877, każdym razm  o godzinie

10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź

°wiąeej. do dłużnika należącej.
Cena szacunkowa 1 0 0 0  zł.
W adyum  wynosi 1 0 0  zł. _
A k t opisania, oszacowania i warunki li- 

ytaeyj^e są w registrąturze do przejrzenia, 
fi Ar. -Radymno dnia 1 listopada 1876.
U485 l - l 3) e  d }  k  t. 
i- L . 7475 . Na dniu 12 czerwca. 
e ^ a. i 8  sierpnia 1877, każdym razem o 
s k i n i e  1 0  z rana na trzecim terminie za

16

ł  %5ądź cenę, odbędzie się w sądzie tu tej-
Weff1 w sPrawie uprzyw. Zakładu kredyto- 

go włościańskiego przeciw Iwanowi i War- 
Ce Kurtiak o 216 złr. 84 ct. publiczna

położonej
do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 60 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registrąturze clo przej­
rzenia.

Radymno dnia 31 października 1876.
(1812) Ogłoszenie.

L. 3621. C. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że docho­
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Demamorycz dnia 17 
kwietnia 1877 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 25 marca 1877.
(1761) O g ło s z e n ie .

L. 12658. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszym, iż na 
dniu 5 marca 1877 r. firma „Juliusz Ńalilik 
dla przedsiębiorstwa apteki we Lwowie pod 
firmą „Gabryel Mulling" dotąd prowadzonego 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyńczycli 
z tym dodatkiem wpisaną została, że właści­
cielem tej firmy jest p. Juliusz Karol Nahlik 
aptekarz we Lwowie, dalej że równocześnie 
firma „Gabryel M ailin g " w rejestrze handlo­
wym, wykreśloną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 9 marca 1877 r.

(1808) Obwieszczenie.
L. 2706. G. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 lu­
tego 1877 wpisaną została do rejestru han­
dlowego dla firm spółkowych zmiana zaszła 
w składzie dyrekcyi firmy: Towarzystwo za­
liczkowe w Sanoku, które dnia 5 październi­
ka 1876 w miejsce dawnego członka Win­
centego Rylskiego na kontrolora Józefa Dro­
żyńskiego, pensyonowanego c. k. poborcy po­
datkowego w Sanoku wybrało.

Przemyśl 28 lutego 1877.
(1809) Obw ieszczenie.

L. 2941. O. k. Sad obwodowy w Prze­
myślu podaje do wiadomości, że na podsta­
wie dnia 22 lutego 1877 dokonanych wybo­
rów Alojzy Kostheim zarządcą, zaś Jan Pol- 
man zastępcą zarządcy masy rozbiorowej 
Adalberta Janiszewskiego ustanowieni zostają.

Przemyśl dnia 28 lutego 1877.
(1819 1— 3) E  <1 y  Sc t .

L. 17127. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z clnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p. 
położony majątek W. (Władysława) Zawadz­
kiego księgarza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Sekretarzowi sadowemu Bernaczko- 
wi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana ad w. Dr. Schaff awzywąjąc zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 16 kwietnia 1877  godzinę
4 popołudniuc.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym,

Gazeta Lwowska Nr. 75 z dnia Si marca 1877.

wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 1 czerwca 1877 
i podać ją na terminie na dzień 18 czerwca 
1877 godzinę 4 popołudniu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
perwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ic-h zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 marca 1877.

(1789 1— 3) E d y k t .
L. 7594. C. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych Rudolfa Babeckiego i 
Bolesława Babeckiego, że w sporze małole­
tniego Leona4 Bilińskiego przeciw nim i in­
nym współpozwanym jako spadkobiercom śp. 
Jana Bilińskiego o zapłacenie kosztów utrzy­
mania i wychowania w kwocie 780 zł. w. a. 
zaległych, i w kwocie po 20 zł. w. a. mie­
sięcznie bieżących zpn., celem doręczenia im 
tusądowych uchwał egzekucyjnych z d. 22 
sierpnia 1874 i. 9745 i z d. 26 lutego 1876 1. 
2103 i dalszego zastępywania ich w tym spo­
rze kuratora w osobie adw. p. dr. Szeparo- 
wicza z zastępstwem adw. p. dr. Tutaka u- 
stanowił, polecając go zarazem pomienionym 
nieobecnym, ażeby albo temuż kuratorowi po­
trzebnych instrukcyi udzielili albo innego za­
stępcę ustanowili i o tein sądowi ternu do­
nieśli i w ogóle wszystkich potrzebnych 
środków obrony użyli, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania ■ sami sobie przypisać będa mu­
sieli.

Stanisławów 12 sierpnia 1876.
(1792 1— 3) E  <1 y  l t  t .

L. 281/3901. O. k sąd delegow. miejski 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie na 
zaspokojenie sumy 300 zł. a względnie 287 
zł. 76 et. w. a. zpn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie na dniu 16 czerwca 1877 o go­
dzinie 10 rano relicytacya realności pod 1. 
26/04 w Drabiniance położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej , Pawła Woźniaka 
własnej a przez Izaaka Holloschutza za 713
zł. w. a. na publicznej licytaeyi w dniu 11 
września 1872 nabytej.

_ _ Sprzedaż ta odbędzie się w jednym ter- 
mime. Cena szacunkowa wynosi 713 zł. Za­
kład il zł. 30 ct. w. a. jednak realność ta 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie.

Rzeszów dnia 24 lutego 1877.
(1803 1— 3) e  d  y  fe t-

L. 10959/59093. O. k. sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podań 
c.̂  k. prokuratoryi skarbu imieniem Wyso­
kiego Skarbu wniesionych przymusowa mta- 
bulacya należytości prawnych na rzecz Wy­
sokiego Skarbu w stanie biernym praw da­
wniej dla Adama Domaradzkiego i Zofii Do­
maradzkiej, a obecnie dla Józefa i Roberta 
Kihnlów na dobrach Sulimowie hypotekiowa- 
nych uchwałami z 17 stycznia 1874 1. 253, 
254, 255, 256, 257, 259 i uchwałą z 2 maja 
1874 1. 16179 dozwolona została. _

Powyższe uchwały doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Adamowi 
Domaradzkiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adw. dr. Małego z zastępstwem ad u. dr. 
Janowicza ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Adama 
Domaradzkiego, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił, 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileźe z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 listopada 1877.

(1799 1— 3) E d y k t .
Ł . 14686 . 0 . k. sąd krajowy jako han- 

dłowy we Lwowie uwiadamia z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomych pp. Stanisława Ja- 
kubi.cz Rusieckiego i Julię Jakubicz Rusiecka 
że skutek wniesionego przeciw nim podania z 
dnia 15 marca 1877  1. 14686  uchwała z 
dnia dzisiejszego nakaz płatniczy na sumę 
wekslowa 1480  zł. w. a. z pn. wydano i ta­
kowy równocześnie ustanowionemu kuratoro­
wi p. adw. dr. W ilhelm ow i Zuckerowi z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Góreckiego doręczono.

Wzywa się przytem pozwanych, ażeby 
tym zastępcom potrzebnych do obrony śro­
dków dowodowych wcześnie udzielili lub in­
nego sobie obrali zastępcę, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 16 marca 1877.

(1797 1— 3) O g ło s z e n ie .
L. 1144. Ostap Tracz, rolnik z Terpi- 

łówki, został marnotrawcą uznany, a Semen 
Pałanica tegoż kuratorem ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 15 marca 1877.

(1805 1— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 9876. O. k. sąd powiatowy m. d. s.

1 we Lwowie podaje do wiadomości, że A- 
braham Urieh wniósł do tut. sądu dnia 2.1 
orudnia 1875 I. 38567 pozew przeciw Emie 
Korytko o zapłacenie kwoty 156 zł. w. a,, i
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 17
maja 1877 o golzinie 3 po południu w sali 
II się wyznacza. Ponieważ pozwaua Ewa Ko­
rytko6 z miejsca pobytu nie jest wiadomą, 
przeto ustanowiono jej kuratorem dr. Roberta 
Czajkowskiego we Lwowie, z którym spór 
wedle istniejących przepisów przeprowadzo­
nym będzie, i wzywa się, aby na terminie 
albo osobiście stanęła, lub potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu kuratorowi udzieliła lub 
innego zastępcę wybrała, i o tern tut. sądowi 
doniosła, w ogóle by wszelkich środków pra­
wnych do obrony użyła, inaczej skutki za­
niedbania sama sobie będzie musiała przy­
pisać.

Lwów dnia 14 marca 1877.
(1810 1— 3) E d y k t .

L. 2272. 0. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
miejsca pobytu niewiadomego Herscha Apfel- 
bauma z dnia 21 marca 1877 L. 2272 wniósł 
przeciw niemu Nuchem Margel podanie o 
wydanie na podstawie wekslu z dnia 2 lute­
go 1876 na 45 złr. opiewającego nakazu za­
płaty, w załatwieniu tego podania nakaz za­
płaty wydanym został, a zarazem do zaste- 
pywania pozwanego Herscha Apfelbauma zo­
stał ustanowiony kuratorem adwokat dr. Ais, 
z substytucyą adwokata dr. Feclitdegena.

Poleca się więc pozwanemu, aby w ra­
zie zachodzącego sporu, aibo sam stanął, aibo 
obrońcę sobie wybrał i o tein tutejszy sąd 
zawiadomił, w razie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy­
pisać by musiał.

Rzeszów, 22 marca 1877.
(1814 1— 3) E d y k t .

L. 5879. C. k. Sąd powiatowy w Gli­
nianach ogłasza niniejszem, że na proźbę dy­
rekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie celem ściagnieuia 
pretensyi w kwocie 89 zlr. 19 et. w." a. zpn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 30 
kwietnia 1877, dnia 1 czerwca 1877 i dnia
2 lipca 1877, każdym razem o godzinie 9 
przed południem publiczna, sprzedaż realno­
ści pod 1. 71 Bortkowie położonej, Jana Ma- 
łaszczuka własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na 335 złr. w. a. oszacowanej z 
wszystkiemi do tej realności należącymi w 
protokole zastawnego opisania z 4 lutego 1870 
opisanymi gruntami i innerni przynależyto- 
ściami'. Przy pierwszych dwóch terminach 
zostanie ta realność tylko powyżej lub za ce­
nę szacunkową, zaś przy trzecim terminie i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną. Zakład 
wynosi kwotę 33 złr. w. a. Reszta warun­
ków, tudzież akt. oszacowania można przej­
rzeć w tutejszosądowej registrąturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 4 grudnia 1876."

(1780 1— 3) Obwieszczenie.
L. 1531. Celem zaspokojenia należyto- 

ści zakładu kredytowego włościańskiego 150 
złr. rozpisuje się publiczną przymusową sprze­
daż realności nr. 29/90 w Iwanikówce An- 
drija i Maryi Fitak własnej w 3 terminach 
dnia 4 maja, 8 czerwca i 5 lipca 1877 ka­
żdorazowo o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 80 zł.
Akt oszacowania i warunki licytaeyi 

można w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Bohorodczany dnia 26 sierpnia 1876. 
(1778 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1534. Celem zaspokojenia zakł. kred. 
włościańskiego pto 392 złr. w. a. wypisuje 
się publiczną przymusową sprzedaż realności 
nr. 140/145 w Boliorodczanach Starych Wa­
syla Momota własnej, w 3 terminach dnia 11 
maja, 13 czerwca i 13 lipca 1877, każdora­
zowo o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 8 00  złr., wadyum 80  
zlr. Akt oszacowania i warunki licytaeyi mo­
żna przejrzeć w sądzie. J

Z c. k. sądu powiatowego. 
Bohorodczany 26 sierpnia-1 8 7 6 .

(1 7 7 5  l 3) Obwieszczenie.
L. 1533. Celem zaspokojenia zakładu' 

kredytowego włościańskiego pto 133 złr. 76 
ct. wypisuje się publiczną przymusową sprze­
daż realności nr. 96/125 w Horocholinie Fe­
dora Kołtun własnej w terminach dnia 11 
maja, 13 czerwca i 13 lipca 1877 każdora­
zowo o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr., wadyum 30 
złr. Akt oszacowania i warunki licytaeyi mo­
żna przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany 26 sierpnia 1876.
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(1692 2— 8) E d y k t .

L. 2840. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że przy 
zarejestrowanym Stowarzyszeniu firmy „Ka­
sa zaliczkowa Wiara11 w Tyśtnienicy. wpisano 
do rejestru, iż na miejsce Włodzimierza 
Swieżawskiego, Gabryel Czołezyński kasyerem 
stowarzyszenia obrany został.

Stanisławów 7 marca 1877.
(1790 2— 8) E  d y  k  t.

L. 19531. C. k. sad obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia nieznanych z życia i po­
bytu spadkobierców Ludwika Weiss, iż na 
dniu 28 grudnia 1876 1. 19532 Michał Smi- 
szkiewicz zapozwał ich o wykreślenie sumy 
220 zł. mk. z odsetkami, jak dom. 2 pag. 44 
n. 9 on. na realności nr. 81, 82, 685 w Tar­
nopolu wpisanej.

Skargę tę doręczono kuratorowi pozwa­
nych adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu do 
wniesienia obrony w 90 dniach, rzeczą tedy 
pozwanych, kuratorowi informacyi udzielić, 
lub innego obrońcę ustanowić, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Tarnopol 31 grudnia 1876.
(1693 2— 3) Obwieszczenie.

19213. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż Hersch 
Dyamant sub. pr. 30 listopada rb., do 1. 
19213 wniósł przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Franciszkowi i Barbarze Bielań­
skim pozew o wymazanie ze stanu biernego 
folwarku Okop sumy 2000 złp., wskutek cze­
go przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa 
na koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych 
tutejszego adw. dr. Malawskiego na kuratora, 
z którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie.

Tarnów 6 grudnia 1876.
(1736 2— 3) E  d y  k  r.

L. 7150. O. k. sąd powiatowy w Żywcu 
podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
16 kwietnia i 16 maja 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez licytację realności pod nr. k. 91 st. 
56 now. w Zabłocili obecnie Karoliny z Hy- 
lińskich Kubaszkowej własnością będącej. Ce­
na szacunkowa 129Ó złr. w. a. Wadyum 10 
procent.

Gdyby na powyżej wyznaczonych ter­
minach rzeczona realność przynajmniej za ce­
nę szacunkową sprzedaną być nie mogła, na- 
tedy ustanawia się do ułożenia ulżywających 
warunków termin na 16 maja 1877 o go­
dzinie 3 po południu.

Warunki licytacji, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych interesów 
ustanowiono p. dr. Bogdaniego adwokata w 
Żywcu.

O. k. sąd powiatowy
Żywiec d. 28 Listopada 1876.

(1748 2— 3) E  d y k  t.
L. 583. C. k. sąd powiatowy odbędzie 

w sprawie Samuela Bożena przeciw Wojcie­
chowi Podsiadle o 150 złr. w. a. z pn. egze- 
kucujną sprzedaż tegoż połowy realności pod 
nr. 200 w Wysokiej na 425 złr. w. a. osza­
cowanej, na dniu 14, 28 czerwca i 12 lipca 
1877 o godzinie 10 rano, na trzecim termi­
nie i poniżej ceny szacunkowej. Wadyum 10/ioo

We Frysztaku 16 lutego 1877.
(1743 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 956. C. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że celem ściągnięcia Piotrowi i Tere­
sie małżonkom Piątkiewiezom od Jacentego 
Broniowskiego przynależącej się kwoty 300 
złr. z procentem 10/100 od dnia 20 grudnia 
1870 i kosztami przedsięweźmie w dniach 5 
maja, 5 czerwca i 5 lipca 1877 każdorazowo 
o godzinie 9 rano, publiczną przymusową 
sprzedaż 6/10 części realności pod nr. 222/92 
w Wieliczce położonej, ciało osobne tabular­
ne stanowiącej podług ks. gł. Lib. Bom. Tom. 
IX pag. 297 i 298 Jacentego Broniowskiego 
własność stanowiącej.

Za cenę wywołania przyjmuje się, przy 
egzekucyjnem oszacowaniu wypośrodkowaną 
wartość tychże 6/io części rzeczonej realności 
t. j. kwotę 1043 zł. 3872ct. w. a., za którą 
to cenę jedynie, lub powyżej takowej, realność 
tę na pierwszym lub drugim terminie licyta­
cyjnym nabyć będzie można. Wadyum wyno­
si 10°l0 ceny wywołania t. j. kwotę 105 złr. 
którą w gotówce lub w papierach wartościo­
wych publicznych złożyć będzie można.

O czem się chęć licytowania mających 
z tem nadmienieniem zawiadamia, że reszta 
warunków licytacyjnych i akt oszacowania w 
registraturze sądu tutejszego w godzinach u- 
rzędowych przejrzanemi być mogą.

O. k. sąd powiatowy 
Wieliczka 13 marca 1877.

(1758 2— 3) E  <! y k t.
L. 13121. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem. wiadomo czyni, że 
p. Antonina z Sławikowskich Sckweykowska i 
p. Tadeusz Sławikowski pod dniem 23 gru­
dnia 1876 do 1. 69919 prośbę o ekstabulacyę 
sum 1000 zł. i 4000 zł. m. k. z przynależy- 
tościami i odnośnemi procentami, prawami i

pozycyami ze stanu biernego realności pod 1. 
234 m. za uwiadomieniem p. Karola Home 
wnieśli, w skutek czego, ponieważ miejsce 
pobytu p. Karola Home jest niewiadome i 
temuż uchwała tabularna z dnia 30 grudnia 
1876 1. 69919 doręczoną być nie mogła, c. 
k. sąd krajowy na prośbę p. Antoniny z Sła­
wikowskich Schweykowskiej i p. Tadeusza Sło­
wikowskiego do 1. 13121/1877 wniesioną p. 
adw. dra Małego na jego koszt i niebezpie­
czeństwo celem zastępowania go kuratorem 
mianował i temuż doręczenie uchwały tabu­
larnej do 1. 69919/876 dla p. Karola Home 
przeznaczonej zarządził.

Niniejszym więc edyktem wzywa się p. 
Karola Home, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi udzielił, słowem sto­
sownych środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 17 marca 1877.
(1760 2— 3) E d y k t .

. L. 55794. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem p. Eligię Mniszko- 
wą we własneiri imieniu i jako spadkobier­
czynię ś. p. Antoniego Mniszka, że na wezwa­
nie c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 
dozwolono uchwałą z 27 maja 1876 1. 26607 
intabulacyę przymusową sumy 4000 złr. z 
pn. na rzecz Herscha Bawida i Marka Iior- 
szowskiego w stanie biernym dóbr Hoszów, 
dalej w stanie biernym części kaucyi małżeń­
skiej 24000 złr. na dobrach Stubienko ciężą­
cej i sum 2 0 0 0 4 ); i 5004): na tych samych 
dobrach ciężących, i że się doręcza tę uchwa­
łę ustanowionemu równocześnie kuratorowi 
adw. dr. Mochnackiemu w Przemyślu.

Z c. k. sądu krajowego
We Lwowie 21 października 1876. 

( 1 7 9 4  2— 3) E  d y  k  t.
L. 13215. O. k. Sąd powiatowy niejako 

delegowany w Tarnowie zawiadamia, iż celem 
zniesienia wspólnej własności gospodarstwa 
gruntowego pod L. 79/52 w Szynwałdzie po­
łożonego, odbędzie się stosownie do tut. sąd. 
rezolucyi z dnia 1 czerwca 1876 L. 1075, 
żądaniu egzekucyę prowadzącego Chaima Hal- 
porna na terminie dnia 25 września 1876 
celem ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych wyznaczonym, oświadczonemu, zadość 
czyniąc, —  na trzecim terminie t. j. dnia 9 
kwietnia 1877 o godz. 10 rano w sądzie pu­
bliczna przymusowa sprzedaż wspoinnionej 
realności, z 31 morgów 906 □  sążni gruntu 
i budynków  m ieszkalnych składającej się, Ro­
zalii Job i Cbaima Halporna własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na którym to 
gospodarstwo gruntowe pod warunkami re- 
zolueyą tut. sąd. z 1 czerwca 1876 L. 1075 
ogłoszonemi jednak nawet niżej ceny wywo­
łania 1823 złr. 50 et. a. w. t. j. za jaką bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Tarnów dnia 31 grudnia 1876.
(1712 2— 3) E d y k t .

L. 5685. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Kaspra Schlechtę, 
że przeciw niemu i innym wniósł pod dniem 
16 stycznia 1877 1. 1374 Salamon Isenberg 
pozew o orzeczenie, że prawo dożywotniej 
pensyi 100 zł. w. a. dla Józefy Maryi z Że­
lechowskich Wrońskiej, na cenie kupna re­
alności w Krakowie pod 1. 64 Bz. I , w su­
mie 2000 zł. a. w. umieszczone zgasło, a 
suma ta eliminowaną być ma z tabeli pła­
tniczej, w załatwieniu któregoto pozwu t. s. 
uchwałą z 19 stycznia 1877 r. do wniesienia 
obrony pisemnej termin 30-dniow'y wyzna­
czonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest, przeto sąd w celu zastępowania 
go, na koszt i niebezpieczeństwo jego, tutej­
szego adw. Kańskiego z zastępstwem adw. 
Wilkosza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony, według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią­
zującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu aby w terminie 90ciu dni potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
do obrony udzielił, lub innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków, 9 marca 1877.
(1483 2— 3) E d y k t .

L. 7474. Na dniu 6 czerwca, 10 lipca i 
7 sierpnia 1877, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, na trzecim terminie zajakąbądź cenę, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
uprzyw. Zakładu kred. włość, przeciw Ale­
ksandrowi Koszko o 200 zł. publiczna sprze­
daż realności pod 1. 34 w Sośnicy położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni­
ka należącej.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 40 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Badymno, dnia 31 października 1876.

(1731 2— 3) © fo w ie s z c z c n ie .
L. 8845. W celu wydobycia dłużnej 

przez Stefana Glińskiego Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu kwoty 187 zł. 51 et. 
w. a. z pn. odbędzie się w budynku sądowym

licytacya realności gospodarczej, pod 1. 20 w 
Skwarzawie nowej położonej, w trzech ter­
minach, a to dnia 23 maja 1877, dnia 12 
czerwca 1877 i dnia 9 iipca 1877 r. o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 500 zł. Wadyum 50 
zł. w. a.

Besztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przejrzeć w t. s.
registraturze.

Żółkiew, dnia 20 grudnia 1876.
1694 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1813. Kołomyjski c. k. sąd obwo­
dowy z miejsca pobytu niewiadomemu Józe­
fowi Sulatyckiemu niniejszem wiadomo czyni, 
że na prośbę Mendla Fingerl na podstawie 
wekslu z daty 1 listopada 1876 r., na 145 
złr. w. a. opiewającego nakaz zapłacenia tej 
wierzytelności wekslowej z pn. Mendlowi 
Fingerl w 3 dniach pod surowością egzeku- 
cyi wydanym i do rąk adwokata Br. Bascha, 
którego kuratorem dla niego ustanowiono, 
doręczonym został.

Jest zatem rzeczą Józefa Sulatyckiego, 
kuratorowi temu wcześnie informację do 
wniesienia zarzutów udzielić, lub innego za­
stępcę obrać i sądowi o tem donieść, inaczej 
złe skutki z tego wyniknąć mogące, samemu 
sobie będzie musiał przypisać.
Uchwalono w Badzie c. k. sądu obwodowego

Kołomyja dnia 28 lutego 1877.
(1698 2 - 3 )  E d y k t .

L. 817. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denieach wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Iwana Wirta, by w celu 
oświadczenia się do spadku po zmarłym w 
Horucku 18 sierpnia 1873, Andrusiu Wircie 
w sądzie tutejszym w przeciągu roku jednego 
zgłosił się, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe z ustanowionym dla niego kuratorem 
Jurkiem Andrusykiem przeprowadzone zo­
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Medenice 20 lutego 1877.

(1714 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 20350. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do ogólnej wiadomo­
ści, że w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
austr. banku narodowego we Wiedniu od 
Karola Bilańskiego w sumie resztującej 3936 
zł. 78 ct., odbędzie się na dniu 24 maja 
1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877, 
każdego razu o godzinie 10 przed południem 
w sali audyencyonalnej tutejszego sądu, przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi części dóbr Turze „H orodyszczyzna“ 
zwanej, w dawnym obwodzie Samborskim 
położonej, w galic. tabuli krajowej Bom. 262, 
pag. 117 n. 22 haer. na imię Karola Bilań­
skiego zapisanej.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana wedle statutu banku narodowego przy 
udzieleniu pożyczki wartość w sumie 23000 
zł. a. w.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania, w trzecim zaś ni­
żej sumy 16000 zł. a. w. sprzedane nie 
będą.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy­
wołania t.. j. sumę 2300 zł. a. w., bądź w 
gotówce lub w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, lub austryaekiego Banku narodowego, 
albo też w galic. obligach indemnizacyjnych 
wedle ostatniego notowanego kursu tychże do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum złożyć.

Wadyum w gotowiźnie. złożone na­
bywcy w cenę kupna wliezonem, innym zaś 
licytującym zwróconem będzie.

Besztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się wszystkich tych, którzyby 
po 24 październiku 1876 jakiegokolwiek pra­
wa względem sprzedać się mających dóbr za 
pośrednictwem tabuli krajowej nabyli, lub
którymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo nie na czas doręczoną została, z tem 
powiadamia, że dla nich kurator w osobie 
adwokata Br. Pawlińskiego z zastępstwem, 
adwokata Br. Budzynowskiego ustanowiony 
został.

Sambor dnia 6 lutego 1877.
(1720 2— 3) E  cl y  k  t .

L. 2532. Bnia 3 maja 1877, dnia 7
czerwca 1877 i dnia 5 lipca 1877 o godzi­
nie lOrano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
15/2 w Jasionce, powiat Krosno, ciała tabu 
larnego nie mającej, Michała Czupiny wła­
snej, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego o 86 zł. 76 ct. a. wT. z pn,

Cena wywołania wynosi 350 zł., wa­
dyum 35 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub z wyż ceny wywoła­
nia, przy trzecim także niżej tej ceny sprze­
daną będzie.

Besztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
/< r„n. dnia 21 sierpnia 1875.
( I i 2 1  2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4153. Bnia 17 maja, d. 14 czerwca 
i dnia 12 lipca 1877 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie

przymusowa publiczna sprzedaż z realno g. 
pod Nr. kons. 57 w .Jasionce, prwiatu Kro' 
śnieńskiego, ciała tabularnego nie mającej, 
Stefana Pełesza własnej, w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego o 133 zł. 76 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 300 zł., zakład 30 zł-
a. w.

Przy pierwszych terminach realność ta 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
także niżej takowej będzie sprzedaną,

Besztę warunków wolno w tutejszym 
c. k. sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Bukla dnia 13 października 1876.

(1795 2— 3) Obw ieszczenie.
L. 5834. Bnia 17 kwietnia, dnia 15 

maja i dnia 19 czerwca 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
7# części realności wiejskiej pod nr. 53 
w Gumniskach, egzekutowi Sebastyanowi 
Soeka w spadku po ojcu Józefie Sosze 
należącej się, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, na zaspokojenie pretensyi Salomona Mort- 
kowicza w kwocie 30 złr. w. a. zpn.

Cena wywołania wynosi 165 złr., wa­
dyum 16 złr. 50 ct. w. a.

Besztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bębica dnia 17 stycznia 1877.

(1798 2— 3) E d y k t .
L. 7171. C. k. Sąd powiatowy w Win­

nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Lei Lindamhr w kwocie 123 złr. 
a. w. zpn., realność pod lk. 1.42 w Mikła- 
szowie Fedka Skolskiego własną, ciała tabu­
larnego nie stanowiącą w dniach 24 kwietnia 
1877, 25 maja 1877 i 26 czerwca 1877, ka­
żdym razem o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie w drodze licytacyi sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania kwota 662 złr. a. w., wa-. 
dyum 10 procent. Bliższe warunki przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu.

Winniki 6 grudnia 1876.
(1772 2— 3) E d y k t .

L. 1691. Bnia 24 kwietnia, dnia 24 
maja i dnia 25 czerwca 1877, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Piotra Sarachma- 
na własnej, pod 1. k. 105 w Waniowicach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w sprawie Antoniny Panesch o zapłacenie 
sumy wekslowej 150 złr. w. a.

Cena w yw ołania  w yn osi 545 złr., w a­
dyum  54 złr. 50 ct. P rzy  trzecim  term inie 
realność także niżej ceny wywołania będzie 
sprzedaną.

Besztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 25 kwietnia 1876.

11744 2— 3) Ogłoszenie.
L. 38-35. W  celu obsadzenia hurtownej 

sprzedaży tytoniu w Krzeszowicach, z którą 
połączona jest wyprzedaż znaczków stemplo­
wych i stemplowanych blankietów wekslo­
wych od 5 złr. na dół, rozpisuje się konku­
rencję przez podanie pisemnych ofert, które 
zaopatrzone w wadyum w kwocie 50 zł. a. w. 
wniesione być mogą najpóźniej do 10 kwie­
tnia 1877 2 godziny po południu na ręce 
Naczelnika c. k. powiatowej Byrekcyi w Kra­
kowie.

W roku ubiegłym wynosił obrót w ma- 
teryałach tytoniowych w wartości 26,234 zł. 
19 ct., w stemplach 3,500 zł. 20 ct.

Dalsze warunki przejrzeć można w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie i u 
wszystkich nadzorów straży skarbowej po­
wiatu krakowskiego.

0. k. powiatowa Byrekcya Skarbu.
Kraków 21 marca 1877.

(1745 2— 3) K o n k u rs .
L. 1661. Przy sądzie obwodowym w 

Nowym Sączu opróżnioną została posada kan­
celisty z roczną płacą 600 złr, i dodatkiem 
aktywalnym 120 złr.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 1 kwietnia 
1877 do Prezydyum sądu obwodowego K 
Nowym Sączu.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego-

Kraków 22 marca 1877.
(1762 2— 3) E d y k t .

L. 7216. G. k. sąd krajowy w e  Lwowie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mej, pozwanej Apolonii Kulczyckiej, że m 
sprawie domu handlowego Adler et Landes 
pto 664 zł. 44 ct. w. a. uchwałą z 15 lipea 
1876 1. 36795 protokoł licytacyi sumy 109 
zł. w. a. przez Chaskla Landesa nabytej do 
wiadomości sądu przyjęto. Uchwałę tę doiT 
czarny ustanowionemu dla p. Apolonii Ko 
ezyckiej kuratorowi adw. dr. Zuckerowi.

Zarazem wzywamy p. Apolonię Ko  ̂
czycką, ażeby podała środki obrony ustan0  ̂
wionemu kuratorowi, albo innego obrońcę s° 
bie wybrała, ile że w przeciwnym razie sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiała

Lwów 10 marca 1877.

/
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(1785 1— 3) E d y k t .

L. 6686. 0. k. sąd powiatowy w Mede- 
fiicach wzywa Ilka Łabiaka z życia i miejsca 
Pobytu niewiadomego, by w przeciągu roku 
Jednego, licząc od dnia n'żej wyrażonego w 
celu oświadczenia się do spadku po zmar­
łej w Tynowie 27 lutego 1872 Pazi 1 mał. 
Łabiak, 2go Marków, zgłosił się, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek z zgłaszającymi się spad­
kobiercami i kuratorem jego Piotrem Hara- 
symem przeprowadzony zostanie.

Medenice 80 grudnia 1876.
(1788 2— 8) K o n k u rs.

L. 139/pr. W obrębie galicyjskiej c. k. 
dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie są po­
sady pomocników lasowych oraz kancelaryj­
nych przy c. k. zarządach lasów i domen, 
zaś w ekspedycie, pomienionej dyrekcyi, kilka 
miejsc dyetaryuszów z płacą dzienną 1 zł. do 
obsadzenia.'

Od spółubiegających wymaga się udo­
godnienia, że:

1) ukończyli 18 rok życia,
2) niższą szkołę realną lub gimnazyalną,
3) władają językiem polskim i niemiec­

kim w słowie i piśmie.
4) że są stanu wolnego.
Nadmienia się przytem, że posada po­

mocnika lasowego oraz kancelaryjnego jest 
niestałą, że jednak w razie złożenia e- 
gzaminu niższego, przepisanego dla ochrony 
lasów i pomocników technicznych rozporzą­
dzeniem c. k. Ministerstwa dla kultury kra­
jowej i górnictwa z dnia 16 października 
1850 (dz. pr. p. nr. 68) i następnego bezpo­
średniego uzyskania stałej posady rządowej 
w jakimkolwiek zawodzie, czas służby stra­
wionej we własności pomocnika lasowego od 
dnia złożenia egzaminu, policzonym będzie 
przy wymiarze emerytury.

Podania udokumentowane należy wnieść 
do prezydyum galic. c. k. dyrekcyi lasów i 
domen w Bolechowie do 25 kwietnia 1877.

Prezydyum c. k. galic. dyrekcyi lasów 
i domen.

Bolechów dnia 25 marca 1877.
(1753 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1605. Celem zabezpieczenia budowli 
zachowawczych wykonać się mających w la­
tach 1877, 1878 i 1879 na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym^ odbędzie się w c. k. starostwie sam- 
borskiem na dniu 12 kwietnia b. r. publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych. Ceny 
fiskalne robot na rok 1877 do wykonania 
przeznaczonych wynoszą, mianowicie:

I. na trakcie dobromilskim: 
w sekcyi drogowej

1302 złr. 2972 ct. wa.Stare miasto 
W sekcyi drogowej 

Łopuszanka 
w sekcyi drogowej

Turka ______________
razem 6210 złr. 2672 et. aw.

II. na trakcie podbeskidzkim:
w sekcyi drogowej •

214 złr. 63 72 ct. aw.

3852

1055

67

30

Stare miasto 
iv sekcyi drogowej 

Sambor 
n sekcyi drogowej 

Drohobycz

2354

680

1 1 7» 

26
ct. aw.razem 3249 złr. 01

III. na trakcie Samborskim:
v sekcyi drogowej

Rudki 2187 złr. 57 ct. aw.
razem 2187 złr. 57 ct. aw.

)gólna cena fiskalna
wynosi zatem 11646 złr. 8472 ct. aw. 
Warunki licytacyjne jak nie mniej su- 

umaryczny kosztorys i spis cen jednostko­
wych przejrzane być mogą w godzinach urzę- 
lowych w wymienionem c. k. starostwie, 
lokąd także oferty zaopatrzone w 5°/0 wa- 
lyum z wyrażeniem zaofiarowania nietylko 
yframi lecz także i literami a to albo na 
wszystkie gościńce razem lub też na poje- 
lyncze gościńce albo sekeye drogowe w wy- 
naczonym powyżej terminie do godziny 12 
v południe wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we- 
iług istniejących w tej mierze przepisów nie 
»ęda uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 marca 1877.

1655 2— 3) K on k u rs.
L 3061. Przy sądach powiatowych w 

tadłowie i Mielcu opróżnione zostały posady 
woźnych z roczną płacą 250 zł. dodatkiem 
ktywalnym 25°/0, umundurowaniem lpiawem
ustąpienia na wyższą płacę. . ,

Ubiegający się o te lub przy mny 
ądach powiatowych opróżnić się mogące po 
ady woźnych wniosą podania w mysi i°zP°" 
ządzenia ministerstwa obrony krajowej z 
ipca 1872 w czterech tygodniach, licząc oa 
ni a 25 marca 1877, a mianowicie o posadę 
f Radłowie do prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę w Mielcu do pre- 
ydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

0. k. wyższy sąd krajowy.
Kraków 13 marca 1877.

1703 2— 3) E d y k t .
, L. 4829. C. k. sąd powiatowy w Busku 

znajmia, że celem ściągnięcia sumy 60 złi. 
■ w. z pn. na rzecz Ewy Krajewskiej re- 
mość Franciszka Wozniackiego własna, ciała

tabularnego niestanowiąca w Mylatynie nowym 
pod Nr. kon. 21 położona z domu mieszkal­
nego i ogrodu składająca się, na 450 złr. 0- 
szacowana, w dniach 17 kwietnia, 16 maja i 
14 czerwca 1877, o 9 godz. przymusowo w 
sądzie sprzedaną będzie.

O tern zawiadamia się interesowanych.
Reszta warunków jest do przejrzenia w 

registraturze.
Busk dnia 7 listopada 1876.

(1701 3— 3) E d y k t .
L. 6770. 0. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
16 kwietnia, 16 maja i 15 czerwca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż przez licytacyę realności pod Nr. k. 
295 w Żywcu Marcina Staszkiewicza , wzglę­
dnie tegoż masy i Katarzyny Staszkiewicz 
własnej.

Cena szacunkowa 1180 złr., wadyum 
10°/0 w. a.

Realność na sprzedaż wystawiona przy 
1 i 2 terminie tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej tejże, przy 3 zaś terminie także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych intererów 
ustanowiono p. dr. Bogdaniego adwokata 
w Żywcu.

C. k. sąd powiatowy
Żywiec dnia 28 listopada 1876.

(1647 3— 3) E d y k t .
L. 234. C. k. sąd powiatowy w Żywcu 

wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Wojciecha Laband w kwocie 209 złr. 
81 ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
8 w Przyborowie do dłużnika Bartłomieja 
Cwajny należącej, ciała tabularnego niesiano- 
wiacej dnia 13 kwietnia, 14 maja i 14 czerw­
ca *1877 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołania wynosi 255 złr. wa­
dyum 25 zł. 50 ct. a. w.

Protokół zajęcia i oszacowania oraz re­
sztę warunków wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
w Żywcu dnia 8 lutego 1877.

(1774 3— 3) ©bwiesKCSRenie.
L. 1528. Celem zaspokojenia należytości 

Zakładu kredytowego włościańskiego 130 złr. 
IV ct. rozpisuje się publiczną przymusową 
sprzedaż realności Nr. 237 w Horocholinie 
Tymka Bodnaruk własnej w trzech terminach 
dnia 13 kwietnia, 18 maja i 22 czerwca 
1877 każdym razom o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 300 z ł., w adyum  30 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w sądzie przejrzeć.
"O. k. sąd powiatowy

Bohorodczany 26 wrześcia 1876.
(1579 3— 3) E  cl y  k  t.

10868. C. k. sąd powiatowy w Jarosła­
wiu podaje do wiadomości że celem zaspokoje- 
niasumy 150 zł. w. a. a względnie reszty 
135 zł. 19 ct. a. w. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 ter­
minach, dnia 26 kwietnia, 1 i 21 czerwca 
1877 r. każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużników Wawrzyńca Kością i Jędrzeja 
Kością pod 1. k. 160 rep. 53 w Rokietnicy, 
w powiecie jarosławskim położonej, nie stano- 
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 600 zł. a. w. 
wadyum 60 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 7 grudnia 1876.

(1610 3— 3) E d y k t .
L. 5390. C. k. sąd powiatowy w Radło­

wie, podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w resztująeej sumie 
236 zł. 37 ct. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 103 r. 78 w Przyborowiu, w trzech ter­
minach, dnia 25 kwietnia, dnia 23 maja i 
20 czerwca 1877 r. każdym razem o godzinie 
litej pzred południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 600 złr.

Na trzecim terminie realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej 
kwoty 400 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład ustanowionym zostaje w kwocie 
40 zł. a. w.

Protokół zastawniczego takowej opisania 
i reszta warunków licytacyjnych w registra­
turze sądowej można przejrzeć, a przy licyta­
cyi będą odczytane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Radłów, dnia 26 stycznia 1876 

(1686 3— 3) E d y k t .
. k- 7003. 0. k. sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
przeciw Piotrowi Sroce celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 350 zł. ewentualnie 302

złr. 82 ct. zpn. odbędzie, się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa realności pod
1. k. 23 w Hermanuwy położonej, Piotra Sroki 
własnej, protokołem z dnia 27 października 
1874 r. 1. 6153 zastawniczo opisanej, pod 
następującymi warunkami:

1. I)o przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się trzy termina, mianowicie, na dzień 
13 kwietnia, na dzień 4 maja i na dzień 1 
czerwca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się cenę szacunkową w kwocie 900 zł.
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. Tyczyn dnia 20 grudnia 1876.
(1468 3— 3) E d y k t .

L. 5881. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Gustawa Rittermanna, 
że przeciw niemu Emanuel Bauminger wniósł 
pod dniem 3 marca 1877 r. 1. 5881 pozew 
wekslowy o zapłatę sumy 500 złr., w zała­
twieniu którego nakaz zapłaty powyższej su­
my na dniu dzisiejszym do 1. 5881 wydanym 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego Gustawa Rittermana na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Dr. Stycznia z substytucją adw. Dr. 
Lisowskiego kuratorem nieobecnego ustano­
wił, z którym spór wytoczony przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu , aby w trzech dniach albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebnej informa- 
cyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie ̂ wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do_ obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 9 marca 1877.
(1584 3— 3) E d y k t .

L. 6055. O. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia, iż celem zaspokojenia resz- 
tującej sumy 297 zł. 87 ct. a. w. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu­
tejszym sądzie w dniach 25 kwietnia, 25 
maja i 25 czerwca 1877 r. każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya gospo­
darstw włościańskich Stefana Kurtyki wła­
snych pod 1. k. 72 r. 38 i 1. k. 76 r. 40 w Biado- 
linach powiecie Brzeskim położonych, ciała 
tabularnego nie stanowiących.

Cena wywołania wynosi 1300 zł. a. w. 
wadyum 130 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta
warunków licytacyjnych mogą być w tuT 'jszej 
registraturze przejrzane.

O. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 18 lutego 1877.

(1653 2— 3) E d y k t .
L. 1980. C. k. sąd powiatowy w Kal- 

w aryi n iniejszem  podaje do w iadom ości, ze 
Franciszek Światłoń umarł w Sułkow icach 
dnia 20 stycznia 1873 r. z pozostawieniem  
pisemnego kodycy lu  z dnia 5 kwietnia 1864
i późn iejszego ustnego rozporządzenia, oraz, 
że syn  je g o  Kazim ierz Św iatłoń umarł dnia 
23 lutego 1875 r. bez rozporządzenia osta­
tniej w oli.

Do spadków tych j e s t  Jan Św iatłoń, syn 
Franciszka Swiatłonia, k t ó r y  Sułkowice w  r. 
1847 opuścił, z ustawy pow ołanym .

P oniew aż pobyt Jana Sw iatłonia jest 
sadow i nieznany, przeto niniejszem  wzywa 
się Jana Sw iatłon ia , a w razie jeg o  śm ierci 
jeg o  praw onabyw ców , ażeby w ciągu jed n ego  
roku, licząc od daty niniejszego edyktu do 
sadu się zg łos ił i w niósł deklaracyę spadko­
wa, inaczej bow iem  spadek ten z g łoszącym i 
się' spadkobiercam i i kuratorem dla Jana 
Sw iatłonia w osobie p. Szczepana M oskały 
z Sułkow ic ustanow ionym , przeprow adzonym  
będzie.

C. k. sąd pow iatow y.
Kalwarya dnia 18 lutego 1877.

(1729 2— 3) E d y k t .
L. 880. C. k. sąd powiatowy w Szczercu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mojżesza Hausmana 28 zł. odbędzie się 
w skutek odezwy lwowskiego c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego z 29 października 
1875 1. 55634 w tutejszo sądowej kancelaryi 
o 10 godzinie przed poł. dnia 12 kwietnia, 
3 maja i 17 maja 1877 przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 41 w Miło- 
szowicach Iwana Pańczyszyna własnej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 130 zł. Wadyum wynosi 13 zł.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny, na trzecim 
zaś także poniżej ceny sprzedaną będzie.

Warunki przejrzeć można w tutejszo - 
sądowej registraturze.

Szczerzec 30 czerwca 1876.

(1713 2— 3) E d y k t .
L. 18477. 0. k. sąd obwodowy w 

Przemyślu ogłasza, iż na zaspokojenie 
sumy dłużnej 7900 złr z pn., odbędzie 
się w dniach 4 maja 1 czerwca i 5 lipca 
1877 każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem w gmachu c. k. sądu obwodowego 
publiczna sprzedaż dóbr Witryłowa w obwo­
dzie sanockim położonych, spadkobierców śp. 
Władysława Falkowskiego własnych na rzecz 
Marka Fraenkla, z tem dołożeniem, iż na 
pierwszych dwóch terminach dobra te niżej 
ceny szacunkowej nie będą sprzedane.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 74788 złr. 87V2 ct., wadyum 7480 
złr. a. w.

Reszta warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się interes- 
sentów, a mianowicie: wiadomych z miejsca 
pobytu do rąk własnych, Natana Loffel z 
pobytu niewiadomego przez dr. adw. Men- 
drychowicza z zastępstwem adw. Felsztyń- 
skiego, tudzież wszystkich tych, którzyby po 
dniu 14 października 1876 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
uchwały w tej sprawie zapaść mające wcale 
nie lub nie dość wcześnie doręczone były 
przez kuratora adw. dr. Mendrychowicza z 
zastępstwem adw. Felsztyńskiego i przez 
edykta.

Przemyśl 17 stycznia 1877.
(1765 2— 3) K o n k u rs.

L. 126/prs. Przy galicyjskiej c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie, jest do 
obsadzenia posada ck. leśniczego w X klasie ran­
gi z roczną płacą 900 złr. i ewentualnie posada 
c. k. asystenta leśnictwa w XI. klasie rangi 
z roczną płacą 600 złr. wraz z legalnym do­
datkiem aktywalnym.

Podania udowadniające wiek, prawo 
obywatelstwa państwowego, wykształcenie 
zawodowe w kierunku teoretycznym i prakty­
cznym, znajomość języka niemieckiego i pol­
skiego , tudzież odbyty egzamin dla samoi­
stnej służby technicznej w państwowem go­
spodarstwie leśnem (w myśl rozporządzenia 
wysokiego Ministerstwa rolnictwa z dnia 13 
lutego 1875) nakoniec dotychczasowe zatru­
dnienie, wnieść należy w drodze przepisanej 
do 20 kwietnia 1877 u Naczelnika galicyj­
skiej c. k. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie.

Prezydyum
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen
Bolechów dnia 19 marca 1877.

(1704 2—3) O głoszenie.
L. 7400. O. k. sąd powiatowy w Busku 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie preten­
syi Chaima Mojżesza Halperna w kwocie 240 zł. 
a. w. z pn., odbędzie się w budynku sądo­
wym w Busku w dniach 25 kwietnia 30 
maja i 25 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna egzekucyjna sprze­
daż połowy realności miejskiej pod Nr. 124 
w Busku położonej, z domu, szopy, stodoły, 
karmnika, placu pod budowę i ogrodu złożo­
nej do dłużnika Adama Geisheimera należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Za cenę wywoławczą przyjmuje się 
cenę szacunkową 1000 zł. a. w. poniżej któ­
rej realność dopiero na 3 terminie sprzedaną 
zostanie.

2. Wadyum wynosi 100 złr.
3. W 30 dniach po prawomocności aktu 

licytacyjnego, nabywca winien złożyć całą 
cenę kupna.

Resztę warunków tudzież akt opisanego 
zajęcia mogą być przejrzane w registraturze 
sądowej.

Busk 30 paidzienika 1876.
(1804 2— 3) E d y k t .

L. 12888. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Menasze Hirsch Lubinger przeciw Antoniemu 
Delinowskiemu i z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom Rafała Zaremby, 
mianowicie Kasprowi Schaff i Barbarze Ma­
ciejowskiej , a w razie tychże zaszłej śmierci 
przeciw ich spadkobiercom pod dniem 6 marca 
1877 1. 12888 pozew wniósł i o pomoc są­
dową prosił, w skutek czego c. k. sąd kra­
jowy pozew ten uchwałą z dnia dzisiejszego 
zadekretował i termin do wniesienia pisemnej 
obrony w przeciągu dni 90 stosownie do przep. 
§. 3 ust. z dnia 16 maja 1874 1. 69 Dz. p. 
p. ustanowił, a ponieważ miejsce pobytu 
drugopozwanych nie jest wiadome, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania tychże i 
na ich. koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Roinskiego w zastępstwie adwokata dr. Ma­
łego kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 17 marca 1877.
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(1732 1— 3) Obwieszczenie.

L. 8844. W celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. zakładu kred. włościań­
skiego w kwocie 137 złr. 27 ct. z pn. przed­
sięwzięta zostanie w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod I. 10/31 w 
Lipinie położonej, Michała Eudnika własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisu z dnia 8 kwie­
tnia 1869 opisanemi gruntami w trzech ter­
minach, to jest 22 maja 1877, dnia 11 czer­
wca. i dnia 4 lipca 1877 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 300 złr., wadyurn 30 
złr. w. a.

Bliższe warunki tudzież protokół zasta­
wnego opisu powyższej realności przejrzeć 
można w registraturze tut. sądu.

Żółkiew dnia 20 grudnia 1876.
(1733 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 8843. W celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. galic. zakładu kred. włość, 
we Lwowie w kwocie 191 złr. 84 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 66/210 
w Skwarzawie nowej położonej, Jacka Szku- 
tiaka własnej, ze wszystkiemi do tej realno­
ści należącemi w protokole zasławnego opisu 
z dnia 26 marca 1869 opisanemi gruntami 
w trzech terminach, a mianowicie dnia 15 
maja 1877, dnia 6 czerwca 1877 i dnia 3 
lipca 1877 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 400 złr., wa- 
dyum 40 złr.

Bliższe warunki jakoteż protokół zasta­
wnego opisu można przejrzeć w t. s. regi­
straturze.

Żółkiew dnia 20 grudnia 1876.
(1722 1— 3) O głoszenie licytacyi.

L. 957. Dnia 3 maja, 17 maja i 7 
czerwca 1877 każdym razem o 10 godzinie 
rano, a to na dwmch pierwszych terminach 
powyżej lub za cenę szacunkową 265 zł., na 
trzecim zaś i poniżej tejże sprzedanym zo­
stanie grunt pod Nr. 165 w Grz.chyni po­
łożony, Józefa Kudzi własny, na zaspoko­
jenie pretensyi Franciszka i Anny Kawiaków 
pto. 150 zł. zajęty.

Protokół zajęcia, oszacowania i warunki 
licytacyjne wolno interesowanym przejrzeć 
lub odpisać.

0. k. sąd powiatowy.
Maków 2 marca 1877.

(1728 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 485. C. k. sąd powiatowy w Ro­

zwadowie oznajmia, że w dniach 10 kwietnia, 
15 maja i 19 czerwca 1877 każdym razem 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod Nr. k. 147 w 
Skońierzynie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej, Jana Sowy własnej, celem wy­
dobycia * należytości Jankla Wiesenfelda w 
ilości 111 zł- w. a. z pn., z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że realność ta przy pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 280 zł. w. a., z której 10% 
jako zakład chęć kupna mający przed rozpo­
częciem liey tacy i do rąk komisyi licytacji 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze.

Rozwadów dnia 24 lutego 1877.
(1737 1— 3) E  d y k  t.

L. 14202. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, 
że p. Abraham Offe wniósł prośbę pod dniem 
13 marca 1877 do 1. 14202, o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 2500 zł. w. a. 
z pn. przeciw pp. Franciszkowi i Maryi mał­
żonkom Sahaydakowskim, w skutek której 
uchwałą z dnia 16 marca 1877 1. 14202, 
nakaz zapłaty tej sumy przeciw powołanym 
wydano i takowy ze względu iż pp. Franci­
szek i Marya małżonkowie Sahaydakowscy z 
miejsca pobytu nie są wiadomi, ustanowione­
mu dla nich kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
Rogalskiemu doręczony został.

Lwów dnia 16 marca 1877.
(1739 1— 3) E  d y k  t.

L. 1146. W dniach 3 maja, 2 czerwca 
i 4 lipca 1877, każdorazowo o godzinie 9 
rano, odbędzie się w zabudowaniu tutejszego 
c. k. sądu powiatowego, publiczna przymu­
sowa sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 20 w 
Nowej wsi położonego, osobnego ciała tabu­
larnego nio stanowiącego, z dwóch morgów 
obszaru i odpowiednich budynków mieszkal­
nych i gospodarskich składającego się, celom 
przymusowego ściągnięcia Michałowi Hyże- 
mu, od właściciela pomienionego gospodar­
stwa Jana Kani przyznanej prawomocnie 
kwoty 76 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi przy oszaco­
waniu wypośrodkowana wartość 370 zł., wa- 
dyum 10% wartości t. j. 37 zł.

Realność ta włościańska, na pierwszym 
i drugim terminie powyżej, lub za cenę sza- 
euukową, na trzecim zaś terminie poniżej

ceny szacunkowej będzie sprzedaną być 
mogła.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne, chęć kupienia mający, mogą 
przejrzeć w registraturze tutejszo-sądowej w 
godzinach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 15 marca 1877.

(1811 1— 3) E  tl y k  t.
L. 804. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie wzywa posiadacza wekslu oryginal­
nego z daty Serwiry 15 września 1875 na 
478 zł. a. w. opiewającego, za rok od daty 
w Serwirach płatnego, przez Jura Hocha na 
własne zlecenie wystawionego, a przez W ło­
dzimierza Rozwadowskiego akceptowanego, 
ażeby takowy do dni 45 temu sądowi przed­
łożył, inaczej za umorzony uznany zostanie.

Złoczów dnia 17 lutego 1877.
(1815 1—3) E  tl y  k  t.

L. 7315. G. k. sąd powiatowy w Gró­
dku uwiadamia, że na zaspokojenie przez c. 
k. uprzyw. zakład kredyt, włość, we Lwowie 
przeciw likowi Hryńczyszyn wywalczonej 
kwoty 200 zł., względnie 163 zł. 44 ct., 
egzekucyjna publiczna licytacya dłużniezej 
realności w Bratkowicach pod 1. 20/30 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 12 
kwietnia 1877, na dniu 24 maja 1877 i na 
dniu 28 czerwca 1877, każdym razem o 10 
godzinie rano.

. Za cenę wywołania stanowi kwota 900 
zł. a. w., jako cenę szacunkową sprzedać 
się mającej realności.

Inne warunki li cy tacy i przejrzane być 
mogą w t. s. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 5 stycznia 1877.

(1817 1— 3) E d y k t .
L. 9311. C. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia zaległych należytości galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w ilości 2300 zł., a względnie nie spłaconej 
jeszcze reszty 2186 i 43 zł. a. w., odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 14 maja, dnia 
13 czerwca i dnia" 11 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
k. 18 rep. 24 w Gorzycach dalej realności pod
1. 14 w Jagiele położonej, na częściach pola 
„Niwa na Stawach11 z realności w Gorzy­
cach pod 1. k. 27 w powiecie Łańcuckim  
położonej.

Cena wywołania wynosi 5000 zł. a. w. 
niżej której realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 500 zł. bądź w go­
tówce bądź w papierach publicznych.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
egzekucyjnego zajęcia można przejrzeć w
sądzie.

P rzew orsk 30 stycznia 1877.
(1776 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 1529. Celem uzyskania należytości 
Zakładu kredytowego włośe. 93 złr. 76 et. 
rozpisuje się publiczną przymusową sprzedaż 
realności Nr. 7/353 w Bohorodczanach Sa­
muela Nadia własnej w trzech terminach dnia 
27 kwietnia, 1 czerwca i 2 lipca 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołauia 150 złr. wadyum 15
złr. a. w. Akt oszacowania i warunki licytacyi 
można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Bohorodczany 26 sierpnia 1876.

(1820 1— 3) E  d y k  t.
L. 11879. C. k. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Siissli Bernstein a ewentualnie jej niezna­
nym spadkobiercom, iż przeciw nim tudzież 
Salamonowi Klarmann dnia 1 marca 1877 
do 1. 11879 Menasche i Leja Juer, pozew o 
wykreślenie prawa jednorocznego najmu ze 
stanu biernego części realności pod 1. 426% 
z pn. wnieśli, w skutek czego do wniesienia 
pisemnej obrony dziewięćdziesięciudniowy 
termin wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Siissli Bern­
stein ani jej spadkobierców nie jest wiadome, 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania ich 
tut. adw. Dr. Raresa kuratorem, a tegoż za­
stępcą adw. Dr. Weissa mianował, z którym 
to kuratorem niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną Silsslę Bernstein a ewentualnie 
jej spadkobierców, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne środki pra­
wne ustanowionemu zastępcy dostarczyli, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli 
gdyż wynikające ze zaniedbania skutki sam 
sobie przypiszą.

Lw ów  10 marca 1877.
(1707 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6680. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 24 kwietnia 1877, 5 czerwca 
1877 i 4 lipca 1877 każdym razem o godzi­

nie 10 z rana, odbędzie się w sądzie publi­
czna sprżedaż realności pod 1. k. 84 w Ole­
szkowie leżącej, masy spadkowej Bazia Korz 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
sądownie na 130 złr. w. a. ocenionej, ku za­
spokojeniu pretensyi Mordka Bergmana w 
kwocie 20 złr. w. a. z pn. pod warunkami, 
które w tusądowej registrature przejrzane być 
mogą.

Zabłotów dnia 22 listopada 1875.
(1763 1— 3) .E d y  k  t.

L. 14143. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Eliasz i Emilia Londner jakoteż Ascber i Te­
resa Narepka przeciw Janowi Oleszkiewiezo- 
wi a ewentualnie przeciw tegoż spadkobier­
com i prawonabywcom pod dniem 13 marca 
1877 1. 14143 pozew wnieśli i o pomoc są­
dową prosili, w skutek czego uchwałą tu-są- 
dową z dnia 17 marca 1877, termin do 
wniesienia obrony w ciągu dni 30 wyzna­
czony został, a ponieważ miejsce pobytu po­
zwanego Jana Oleszkiewicza .a  ewentualnie 
tegoż spadkobierców wiadomem nie jest, a 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania i 
na tegoż koszt i szkodę tutejszego adw. dr. 
Nurkowskiego z snbstytucyą adw dr. Popła­
wskiego kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga­
licyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego i jego spadkobierców, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi o- 
znajmili, słowem stosownych do obrony środ­
ków użyli, gdyż wynikające za zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia. 17 marca 1877.
(1818 1— 8) E  d y  Ił 4.

L. 9331. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, że celem zaspo­
kojenia należytości galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w ilości 
300 złr. a względnie nie spłaconej reszty 
270 i 38 złr. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
28 maja, dnia 22 czerwca i dnia "23 lipca 
1877 każdym razem o godzinie 10 rano eg­
zekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 8 rep. 94 w Ubieszynie w powiecie łańcu­
ckim położonej.

Cenę wywołania stanowi 800 złr. niżej 
której realność ta, przy pierwszym i drugim 
terminie sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 80 złr. w gotówce 
lub w papierach publicznych. Resztę w arun­
ków  licy tacy jn ych  i akt egzekucyjnego zaję­
cia można przejrzeć w sądzie.

Przeworsk dnia 30 stycznia 1877.
(1816 1— 8) E  & y  k  t.

L. 7685. C. k. sąd powiatowy w Gródku 
uwiadamia, że na zaspokojenie przez c. k. 
uprz. zakład kredyt, włościański we Lwowie 
przeciw Antoniemu i Olenie Lisik wywalczo­
nej kwoty 150 złr. względnie 133 złr. 76 ct. 
a. w. z pn. egzekucyjna publiczna licytacya 
dłużniezej realności w Obroszynie pod 1. 57/26 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
odbędzie się na terminach dnia 3 maja 1877 
dnia 14 czerwca i dnia 12 lipca 1877, ka­
żdym razem o 10 godzinie rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania wynosi 400 złr. a. w. 
a wadyum 40 złr. Inne warunki licytacyi mo­
gą być w t. s. registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek dnia 25 stycznia 1877.

(1716 1— 3) E  d  y  Ił t .
L. 17377. O. k. sąd obwodowy tarnowski 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Aschera 
Eibenschiitza w kwocie 600 złr. w. a. z wię­
kszej 1000 złr. z należytościami dodatkowe­
mu dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
połowy realności pod I. 145 i 298 w Tarno­
wie na Zawału położonych, do dłużnika Cha- 
ima Kleinhiindlera należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym, w dwóch ter­
minach, na dniu 30 kwietnia 1877 i 30 ma­
ja 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 9856 złr. 71/* ct. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych połowy owych 
realności sprzedane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1000 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra­
turze sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych, nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 30 maja 1877 
godz. 4 po połud., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie, 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

Wyciąg^ hipoteczny 1 akt szacunkowy 
dóbr sprzedać się mających przejrzeć można 
w registraturze c. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we Lwo­
wie, współwłaściciele realności w mowie bę­
dącej : masa spadkowa Nechy Kleinhiindler 
i Schandla Kleinhiindler zam. Dawid, pierw­
sza na ręce kuratora ad actum dra Malaw­
skiego z snbstytucyą dra Psarskiego, dalej 
wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w szczegól­
ności wierzyciele z miejsca pobytu wiadomi 
do rąk własnych, zaś wierzyciele z miejsca 
pobytu i życia niewiadomi: Zygmunt Kępiń­
ski, Mieczysław Kępiński, Hersch Rosset, Git- 
tei Rosset, Majer Rosset, Jakób Michał Sehón- 
wetter, Eleonora Lord, i nieobjęta masa spad­
kowa Estery Giirtner, Menke Wechslera, tu­
dzież H. J. Bernsteina, następnie tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 18 października
1876 r. do hipoteki realności nr. 145 i 298 
w Tarnowie na Zawału weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adw. dra Malawskiego 
z substytucyą adw. dra Psarskiego ustanowio­
nym zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 8 lutego 1877.
(1611 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 5391. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
jawna sprzedaż realności pod 1. 285 w Bo­
rzęcinie w trzech terminach, dnia 2 maja 
1877, dnia 1 czerwca 1877 i dnia 2 lipca
1877 każdym razem o 11 godzinie przed po­
łudniem. Na trzecim terminie realność ta 
sprzedaną zostanie także poniżej ceny sza­
cunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 1200 złr. za­
kład 120 złr.

Protokół zastawniczego opisania, i re­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w registraturze tutejszej.

Z c. k. sądu powiatowego
Radłów dnia 29 stycznia 1877.

(1700 2— 3) E d y k t .
L. 1528. Jan Piteczka, włościanin z Bo­

rzęcina został uchwałą c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 18 marca 1877 do 1. 
7234 uznany za marnotrawcę.

Kuratorem dla niego jest ustanowionym 
Jakób Mika.

Z c. k. sądu powiatowego
Radłów dnia 20 marca 1877.

(1 7 6 7  2 — 3 ) K  d  } ’  k  t .
L . 1 1 2 1 . G. k. sąd o b w o d o w y  w T ar­

nopolu ustanawia p. adw. dr. Łuczakowskiego 
kuratorem dla Franciszki z Rudnickich Ma- 
łaczyńskiej z miejsca pobytu niewiadomej ce­
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
19 lutego 1877 1. 1121, którą zezwolono i
c. k. sąd krajowy we Lwowie wezwano o za­
rządzenie, aby zaintabulowano w stanie bier­
nym i czynnym dóbr Petrykowa a) Maryan- 
nę z Rudnickich Posuchowską w jednej po­
łowie, zaś b) Leontynę, Karolinę i nieletnich 
Wiktorya i Józefa, tudzież Annę i Anielę 
Posuchowskich w drugiej połowie "za właści­
cieli %  części pól, łąk i praw z komplanacyi 
ze śp. Wincentym hr. Krosnowskim na dniu 
18 marca 1816 zawartej wypływających w 
stanie czynnym i biernym dóbr Petrykowa 
jak dom. 17 pag. 218 nr. 19 hr. i 50 a wła­
ściwie 51 onr. na imię Antoniny z Dąbrow­
skich 1 ślubu Rudnickiej, 2go Posochowskiej 
zapisanych.

O czein się ją celem przestrzegania 
praw swych zawiadamia.

Tarnopol dnia 19 lutego 1877.

Doniesienia prywatne.

Bilans Towarzystwa
galicyjskiej im zaliczkowej

we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowali, z nieograniczoną poreką.

Ogólny obrót kasy wynosił w roku 
1876, 1105615 złr. 17 ctn.

B I L A N S .
.Stan c zy n n y : Pożyczki na skrypta 

i weksle 178403 złr. 62 ct. Inwentarz o 
koszta założenia po strąceniu 10% 1586 złr. 
98 ct. Zaliczki w procesie: 2082 złr. 16 ct. 
Odsetki zaległe: 2354 złr. 47 ct. Gotówka 
w kasie: 2152 złr. 59 ct. razem 186579 złr. 
82 .ct. a. w.

Stan b ie r n y : Udziały członków: 
43437 złr. 4 ct. Fundusz rezerwowy: 4556 
złr. Wkładki na książeczki: 113356 złr. 9 ct. 
Wierzyciele wekslowi: 20310 złr. rezerwa i 
r. 1875 120 złr. 68 ct. Zysk: 4800 złr. 1 
ct. razem 186579 złr. 82 ct.

R ach u n ek  zysków  I s t r a t :  
Winien: procenta wypłacone, 11976 złr. 34 
ct. Koszta administracyi: 5192 złr. 70 ct. 
Koszta założenia; 176 złr. 33 ct. Zysk; 
4800 złt. 1 et. razem 22145 złr. 38 et. Ma: 
procenta pobrane; 19790 złr. 91 ct. procenta 
zaległe: 2354 złr. 47 et. a. w. razem 22146 
złr. 38 ct. (1821)



K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzy . galie.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystepniejszemi.

« ° i «  LISTY H IPO TE C ZN E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — W T  są w tymże kantorze do nabycia.
£JW“  Wszystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 

doliczenia prowizyi. " w j  ‘ (1 26—V)
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3 i a  c y t r z e ,

na fortepianie i harmonium, 
oraz śpiewu

udziela gruntownie lekcyj:
E M I L  K A L I N O W S K I ,

profesor muzyki,

| ulica Sobieskiego (dawna ,,Nowa“) Nr. 7.
CYTRY poleca po cenach fa-

! bryeznych.
J J (1822 1 - 2 )  #
gppgpggggggpg
STa sprzedaż

Realność pod 1. U 1 U  droga wuiecka we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemi, 
zawierającemu 30 pokoi i 10 kuchni, przytem 
°gród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną, lodownią 

murowaną.
bliższa wiadomość u adwokata dr. T e o b a l d a  

S e m i l s l t i e g o .  (559 18—19)

" ~ 5 o 5 ~
bankowo- i łomisoiB-laniloiy
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego 

L w o w i e ,  ul. Orm iańska 1. 23 ,

^starcza na dobra ziemskie i realności miejskie

Nie do uwierzenia
a praecisi prawda!

7  ił “3  | kosztuje najwyborniejszy, uregulowa-
Zi‘X. r j .r jy j  ny zegarek kieszonkowy, prawdziwie 

pozłacany, z nowym angot łańcuszkiem, meda­
lionem i piidełltiem.

7  o t  kosztuje patentowany jeneralny kluczyk 
u  do zegarków, który się przyda do każde­

go zegarka.
r / l  1 Q A  kosztują nowe patentowane zegarki 
n u  i ,o\ J  bronzowe z najlepszym werkiem, do 

naciągania co 24 godzin.
7 1  9  9 0  kosztują te same zegary bronzowo, 
A l .  zw./OU z pięknem malowidłem na porcela­

nie , wraz z łańcuszkami. Za każdy taki zegarek 
udziela się gwarancyi na 1 rok.

r/P 1* k o s z t u j ą  e l e g a n c k i e  paryskie zegary bron­
k i .  ”  zowe pod szkłem, z werkiem bijącym. 

Takowe są 18 cali wysokie i stosowne dla ka­
żdego pokoju. 

r.\  pł kosztują najpiękniejsze, małe, pozłacane 
A l .  O  zegarki damskie zo stosownym łańcuszkiem 

weneckim z pięknem ogniwem, z prawdziwego 
złota double.

rak Q najpiękniejsze prawdziwe angielskie cy- 
• ' * lindry, o 4 do 8 rubinach, ze szkłem kry-

ształowem z prawdziwego ciężkiego srebra 13 
próby ze stosownym łańcuszkiem.

74 1 “}  najwyborniejsze srebrne ankry, o  ̂15
rubinach z podwójną kopertą, 7, cięż­

kiego srebra, ze stosownym łańcuszkiem.
y \  Q  Ą najpiękniejsze zegary pokojowe z

' werkiem bijącym.
Dostać można (5491 8—?)

w zegarmistrza
w Wiedniu Praierstrasse 16.

p ożyczk i Hipoteczne
Ajtttuje się sprzedażą dóbr ziemskich, folwai- 
,(̂ i  realności, lasów, jakoteż zboża i chm ielu, 
'tydzierżawianiem dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na domy. (135011—16)

^ i e z b e d n y  p o r a d n i k

" X   .
J . W IN H A B D A ,

c. k. inspektora podatkowego,
nabyć można po zniżonej cenie
. X z ł .  5 0  c t .
A(«ninistracyi „Gazety Lwowskiej11

(Tosi io—z;

Atrament flo znaczenia, bielizny
(liio dający się wywabić) 

dla właścicieli hotelów, zakładów kąpielo­
wych, szpitalów, zakładów w ogóle 

gar » niezbędny dla każdego domostwa
1 flakon tego atramentu 1 zł; większy 3 do 5 zł. 
1 stampilia do bielizny z 2 liter. 50 ct. 80 ct. i  zł.
1 stampilia do bielizny z monagr. 1.201.80 2.50 zł. 
1 rząd cyfor liczbowych od 1—0 90 ct. do 1.20 zł. 
Korony wszelkiego rodzaju 50 ct.
Puszka blaszanna z poduszką i penzlem 85 ot. 
Poduszka do wyciskania i penzel 20 zł.

Dla dogodności P. T. kupujących 
mam wielki zapas wszelkich gatunków

wzorów do wyciskania monogra­
mów i liter no M otan ia i Miotania,

Zlecenia uskuteczniam za pobraniem poczto- 
wem Irzyrządy do druku przysposabia zupełnie 
i według zlecenia i sprzedaje w razie dostatecz­
nej poręki także z spłatą w miesięcznych ratach.

* I • Bottellieim,
we Wiedniu, Weihburggasse 23.

K I J J f D l  I C H I I N  € t .  (1200 i ~ 6)

Z uf o l g e  A l l e r h o e h s t e n  Be f ehl es  wi rd hi emi t  die 

lV - t e  k o n .  u n g .

STAATS - WOHLTHATI&KEITS - LOTTERIE
e r ó f f n e t ,  d e r e ń  E e i n e r t r a g  |

zu Folgę a. h, Entsclliessing Sr. kais. Mnigi. apostolisclieii MaiestSt i
vom 18 Mai 1876,

zur Errichtung einer Versorgungs-Anstalt fiir unheilbare u. gemeingefahrliche Geisteskranke j
verwendet werden wird.

Die auf 3334 festgestellten Gesainmtgewinnste 
betragen laut des nachstehenden Spielplanes 

S 0 € > - 0 0 ©  G u l d e t t  i n  o s t e r r .  W a h r n n g ,  und z war:

ner I. Haupttreffer 1 0 0 . 0 0 0  Gulden ii. W„ ner II. H am M er 2 0 . 0 0 0  Gulden o. W,
2 GewinnsteaSOOOfl.jZusammen 10.000 fi.o.W I 100 Gewinnste alOOfl., zusammenlO.OOOfl.o.W. 

10 „  i  1000 - 10.000 „ „ | 200 „ a 50 „  „  10.000 „  „

20 „ a 1*60 ,, „ 10.000 „ „ | 3.000 Ser.-Gewinnste a 10 „ „ 30.000 „ „
D ie  Z ie h u n g  e r f o lg t  u n w ie d e r r u f l i c h  a m  4  J u n i 18 77 .

U a s  k o s te t  2  Ciiilden osterr . W a h r .
Lose siud zu liaben: bei der Staats-Lotterien-Direetion in Budapest (Pest, Hauptzollamts-Ge- 

biiude), bei allen Lottoamtern, bei den Salz- und Steueramtern, bei den meisten Postiimteru, und 
bei den in allen Stcidten und bedeutenderen Ortseliaften aufgestellten Los-Absatz-Organen.

K. U. L O T T O - D I R E C T I O N
Buda-Pest am 31 Marz 1877.

(Nachdruck wird nicht honorirt.)
ALOIS v. MOTUSZ, 

k. u, Sectionsrath und Lotto-Director.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie,
(1806 1 - 3 ) ó sme zwyczajne

Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów

odbędzie się w poniedziałek dnia 30 kwietnia 1877 r. o godz. II przed połudn.
w lokalu Banku pod 1. 19 Gm. 1, w Bynku głównym

. I fcŁ  W  i

P o r z ą d e k  dz ienny  ob rad :
1. Sprawozdanie z czynności Bankn za rok 1876 .
2. Sprawozdanie kady nadzorczej co do sprawdzenia rachunków.
3. YVnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysków, oznaczenie dywidendy za rok

1876 i udzielenie zarządowi absoiutoryum.
4. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.

Aby mieć głos na ogólnem zebraniu, trzeba posiadać najmniej 15 akcyj zakła­
dowych lub 80 akcyj pierwszeństwa. Każde 15 akcyj zakładowych lub 30 akcyj pierwszeń­
stwa dają jeden głos.

Każdy Akcyonaryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na ogólnem ze­
braniu, winien przynajmniej na dni 14 przed 30 kwietnia r. b. złożyć posiadane przez sie­
bie akcye zakładowe lub akcye pierwszeństwa do kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i 
Irzeniysłu w Krakowie, w zamian których otrzyma kartę wejścia na ogólne zebranie obok 
dotyczącego poświadczenia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca
wstęp na ogólne zebranie. , , .

Akcye składane być mają od daty n iniejszego ogłoszenia do w łączn ie dnia 16 
kw ietnia r. b. w kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przem ysłu  w Krakowie w  godzi­
nach b iurow ych .

Kraków , dnia 28 marca 1877.
(Przedruk nie będzie płacony.) I > .V I * e k C ,V S l .

(1671 2 - 2 ) N O W O Ś C I L IT E R A C K IE  N A K Ł A D O W E  I  K O M IS O W E

K S I Ę G A R N I  I  S K Ł A D U  N U T
GUB3YSOWICBA i SCHMIDTA

we Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10.

L isty  Kościuszki do Mokrono- 
wskiogo i innych osob pisane, 
zebrał i wstępem opatrzył Lu- 
cjan Siemieński z'- °u  ct-

H istorja mojej dubeltów ki, przez 
aut. „Kłopotów starego komen­
danta" .......................

Carlen E. E. Róża z Tistelenu,
2 t . , p o w i e ś ć .............................3

Bret-Hart. Obrazy Kalifornii, no­
welo amerykańskie . . . .  1

Arja. Skarb mojej cioci powieść 1

—  .. 60

60
80

Stanley H. Jak odszukałem Li- 
vingstona, podróż 1 zł

Tretiak Józef. Mazurek Chopina, 
nowella . . .

Janota Br. E. Bocian, opowiadania, 
spostrzeżenia i uwagi .

Czemeryóski Dr. i. Powszechne  
praw o prw. austrjackie, dla 
użytku podręcznego tom 1 wy­
danie Ilgie, zeszyt po

CO et.

—  n 60

—  „ 36

Przy zeszycie 1. płaci
75

aci się oraz za zeszyt ostatni.

w  D R U K U :
®  Z I E L A  B .  Z A L E S K I E G O .

ł e n v s zbiorowe wydanie przejrzane przez autora.
Niemcewicz J. U. Jan Z T ęczy na. powieść I, P am iętniki Paska. Wydanie nowe krytyczne, 

historyczna. | przejrzane przez prof. Dra. Węclcwskiego.
Dzieła Zaleskiego wyjdą w Kwietniu, zaś Niemcewicz i Pasek w Maju b. r.

Powyższa księgarnia otrzymała również najnowsze dzieła:
Listy o Galicji do G azety Polskiej 1875— 1876 Kraków 1877 . . „ . 1 0 7 7  o 1 ' (  '

Falkowski Juljusz. Obrazy z życia k ilk u  ostatnich pokoleń w  Polsce. 0 211 n c 1 ” "  ”
Ą m ilk a r  K osiński w e W łoszech  1795— 1803 r. Poznan 1873 . . . .
Ż yw e słow a Jerem iego 1863— 1877  , •

Powieści historyczne J. 1. Kraszewskiego:
Lubonie, powieść X. wieku, 2 tomy . .
Bracia Zm artw ych w stań cy, powieść z

80
80

czasów Chrobrego, 3 tomy
3 zł. 35 ct. 

5 » n



Nowe praktyczne 
w y n a l a z k i !

Rewolwery sześciostrzałowe do naciągania bez kur­
ka, Lefaucheus, zaopatrzone zamkiem bezpie­
czeństwa , jedna sztuka z pudełkiem i patrona­
mi, 7 mm. wielkie, zł.: 4.50, 5.50 do 6, — 9 
i 12 mm. po zł. 7, 9 do 12.

Strzelby bolcowe, najpiękniejszego wyrobu, od- 
tyleówki od sztuki zł. 5, 6 do 8, Lefaucheux 
dubeltówki z lufami gwintowanemi zł.. 22, 25, 
30 do 40 z gwarancyą.

Telegrafy pokojowe, które samemu ustawić można, 
od sztuki 75 ct.

Pasta glancowa do zapuszczania posadzek, co ka­
żdy sam uskutecznić może, 60 ct.

Pudełka grające kawałki muzyczne na 4 sztuki 
zł. 10.50.

Papierki do kadzenia w pokojach: Zapaliwszy ta­
kowe , zaperfumuje się cały pokój na eały dzień; 
12 sztuk 20 et.

Najlepszy proszek do zębów. Z proszku tego stają 
się najczarniejsze zęby lśniąco białemi, a osad 
na zębach i nieprzyjemne cuchnięcie z ust usu­
wa zupełnie. Pakiet 45 ct.

Aether przeciw odmrożeniu, usuwający odmroże­
nie w przeciągu 6 dni. Pakiet 65 ct.

Angielski płyn do farbowania włosów, z soku 
drzewa hebanowego, farbuje każdy włos w prze­
ciągu 5 minut trwale, na przeciąg pół roku bar­
wą brunatną lub czarną. Pakiet 1 zł. 10 ct.

Cybulki na porost włosów, gwarantowany środek 
otrzymania w przeciągu 14 dni na zupełnie wy­
łysiałych miejscach świeżego porostu; (na głowie 
lub brodzie.) Nawet młodzi ludzie w wieku 17 
lat otrzymają brodę lub gęsty zarost na miej­
scach zupełnie gołych. Pakiet kosztuje 90 ct., 
skoro środek nie skutkuje, zwraca się pieniądze.

Politura na meble, za pomocą której nawet dzie­
sięcioletnie dziecko w stanie jest całe umeblowa­
nie pokojowe w przeciągu dwóch godzin upolite- 
rować, nawet wielu z wiedeńskich stolarzy uży­
wa tej politury. 1 flaszka 90 et.

Nowy elektryczny aparat do gotowania w którym 
w trzech minutach każdą potrawę, herbatę, mię­
so i t. p. ugotować można; od sztuki 1 zł. 50 et.

Postać można
w składzie nowych wynalazków

w Wiedniu Pratestrasse 16.
(5491 7—?)

ITT* B e z p ła tn ie
przesyłam na żądanie cenniki i wzory mego obfitego 
składu rozmaitych i najnowszych krajowych i zagra­
nicznych m a te ry j gładkich lu strów , zefirów , 
oxl'ord , b a re żó w , czarnych i kolorowych m a ­
tę ryj je d w a b n y c h , czarnych kaszem irów ', 

t e r n ó w  i innych rozmaitych towarów
j -

po zdziwiająco tanich cenach. 
L U D W IK  Z W IE B A C K , w W ied n iu ,

„Der Bazar“,
lllu s tr ir te  Damenzeitung.
Iiihnlt v. Nr. 6 uud B etfage:

a) 14 Anziige f. Kinder jeden Alters (mit Sehnitt), 
13 Jacken, Paletots, Schiirzen. Kleidchon u. Kra- 
gen f. Kinder, 12 Anziige fur Damen (mit Sehnitt), 
Fichos, Taillen, Fraisen und Fichó-Krt.gen, Ne- 
gligeejackon, Paletots f. Damen (mit Sehnitt), Kom- 
modc mit Decke in Tiilldurehzug, Wandkorb mit 
Stickerei, Gestiekte Kragen, Buchstaben zu Wiische- 
gegenstanden, Plattdecken, Wachs - u. Blaubeutel, 
Klammorbeutel, Starkebeutel, Plśitteisen, mit Hand- 
schiitzer. Lainbreąuin zu Etageren, liosetten und 
Spitzen, — Unterhaltenden Toxt — Inserate.

b) Priyatstunde in der Scheune. Skizze von H. Konig, 
— rothe Dorehen. Erziihlung (Schluss), clie Frauen- 
gestalten in Waguors Nibelungen. Von Professor 
Doepler, Da Capo Norelle yon E. M. Vacano 
(Fortsetz). — Plaudereien, Wirthschaftsplaudereien 
(mit Ilustration) — Rósselsprungaufgabe, — Tiseh- 
karte — Correspondenz — Notiz.

f  W Administracyi
„Clazety Lw ow skiej44

nabyć można po cenie:
| 2  z l. €S<S*> ct.

I Szematyzm
f  Królestwa G-alicyi i Lodmcryi 
0 z Wielk. Księstwem Krakowskiem
< n u  ro b  1 8 7 ?.

©

Mariahilferstrasse, 110. Zlecenia na pro-
wincyę szybko za pobraniem pocztowem

(1395 4—5)

M i  i i n n a  egzemplarzy tej sławnej ksiitżki: 
Pół I t l l N U I l a  ,,D r A irya Metoda naturalnego 
leczeni.! rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch latach; 
przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco­
waniu takowej. Można przeto tę {Ilustrowaną książ­
kę̂  nawet najniebezpieczniej chorym, usilnie jako osta­
tni promień nadziei zalecić. Liczne z podobnym ty­
tułem wyszte naśladownictwa zmuszają nas do zro­
bienia szanownym Czytelnikom uwagi, że niniejsze 
polecenie dotyczy tylko wydania oryginalnego illu - 
strowanego z K ichter’ s Ycrlags-A nstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

D ra Airy’a sposób leczenia
n atu raln y ,

32 ark., z lieznemi w tekście drukowanemi 
anatoinicznemi drzeworytami, cena 60 ct., wy­
dany nakładem Richtera w Lipsku (Rieh- 
ters Verlags-Anstalt in Leipzig), w języku 
polskim, do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — To szczególne dzieło zalecić można 
tein bartnej wszystkim chorym, wszystko jedno 
jakąkolwiek chorobę cierpiącym, że wskwumy 
tam sposób leczenia jako w istocie skutecznym , 
się okazał, jak to liczne drukowane w książce 
świadectwa dowodzą. (287 6)

I W  i  i  1 ^ * * 1  DESiSB
S c łm e e b e r g s  K r a u te r -A llo p
odwar z uzdrawiających ziół alpejskich.

m  (U® JŁ w i  « ;  s a .  i  a
sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach organów odde­
chu, jako to: katarach krtani i błony opłucnej zapalnych lub chronicznych, jak niemniej w koklu­
szach, chrypkach i cierpieniach gardłowych.

Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i płucach wyleczone bywają w sposób zdziwiająco 
szybki tak, że przy używaniu
Wilhelma ^Schneebergs Kraufer-iLllop^

nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc.
Wilhelma odwar z ziół” alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki sposób, że wzma­

gający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw zażywnośe eiała znacznie polepsza, przez eo 
wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiegającej krwi, usunięte zostają.

Wilhelma odwar z ziół atyejskich udowodnił od roku 1856 w całym świeeie we wszystkich 
wypadkach swą skuteczność, a mnóstwo poświadczeń lekarskich zatwierdza wyśmienity, pewny i 
radykalny skutek tego leku. Wielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o skuteczności i wziętości 
tego ulopku.

PT kupujący, których życzeniem jest wyrabiany
i W  ‘  ■ . .........  ------ ------------------------------

mnie już od roku 1855 wyśmienity
Sciineebergs Krauter-Allop w prawdziwym g a t u n k u  otrzymać, zechcą zawsze wyraźnie zażądać

Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop“
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest t̂  
pieczęcią

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, podpadają 
ustanowionym karom pra­

wnym.

P rz e p is  u żyw an ia  z a łą c z o n y  p rzy  k a ż d e j flaszce .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w stanie 

świeżym wyłącznie tylko u
Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi

Za opakowanie liczy się 20 ct.
Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs Krauter-A!lop“  dostać można także tylko u panów 

odsprzedającycli, a mianowicie: we LWOWIE: u Zygmunta Kuckera, aptekarza; Jakóba Bcisera, 
aptekarza; Kaliksta Krzyżanowskiego, aptekarza •, Jakóba Pipesa, aptekarza i W. Marszalkiewieza. 
kupca; W KOŁOMYI u Mordka Bolechower; w BEŁZIE: u Adolfa Grossa, aptekarza;
w BRODACH: u M. S. Franzos; >v BUSKU -    F -

wskiego, aptekarza i Ignacego Sehnircka; w DROHOBYCZU uludwika Dobrzyuieckieio\“ aptekarza;
  .Ey A l » n n r > t m w i ( ł 7 ł ł .  Słłłt.P.K fł.l 7ifli . W J A nOSuiAW IT1 ■ 11 J T. WinF^^L!__ J i

1. b. iianzos; w BUSKU: u Eugeniusza Wysoczańskiego, aptekarza:
u Jana Klmke, -aptekarza; w CZERNIOWCACH • u Jozefa Golicho- 

uuegu, - - Ignacego Schnircha; w ?™ H OBYCZy ^udwika D o b rzy u ie c^ g t  a p t e k i ;  ,
• u M AksentoWicza, aptekaiza, w JAltOSLA.WTU : n J. L. Wisłockiego antek n r/ t ■ ' 

w  ™  OWIE U  jl e f a  Trauczyńśkiego, aptekarza w MANASTEBZYSKACH : Y  w id y  t o  
Żarskiego aptekarza■ w RADOWCACH: u Alberta Decaiu aptekarza- w SKAWINIE: u Karola
Mayera® Ł p t e W ,  w STANISŁAWOWIE: w K o m ^ -Z górskiego/ dzierż/aptek.; w TARNOPOLU: u Franciszka J a m . a p l e k a r z a , w ULANOWIE:
u J. Wrońskiego, aptekarza; w ŻURAWNTE: u Jozefa Tomasze S > P  ̂ f

Względem przyjęcia na skład tego wyrobu zechcą się zgłosić 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie.
Neunkirchen koło Wiednia* w Niższej Austryi.
(532212- 12) F r a n c i s z e k  W i l h e l m  ? aptekarz.

/Prawdziwa włoska
pięcioma n i e cl a 1 an ii odszr-zególuiona

Oryginalna Ocarina
wynalazku: GIUSEPPE D0NATI,

z  i i  i id  i-i o  w e  W ł o s z e c h .  (704 2—?)
Jedyny i wyłączny skład centralny dla całej Europy tylko u jeneraluego ajenta: 

ifcs& g  w  W i c d i a i t s ,  v e r i .  M i i r w f n c r s t r a s s e  5 & .
Obecnie odbywają na tym instrumencie w e y r k u s i e  C a r r e g o  w- Buda-Peszcie górale z A- / J  

peninów (Oearianie zwani) koneerta, które wzbudzają powszechne zdziwienie, gdyż nie można sobie " f i  
wyobrazić coś artystyezniejszego, jak grę na tym instrumencie. Zapomoeą mojej szkoły, której bez- 

-  -  płatnie udzielam do każdego okazu, mogą nawet początkowi w kilku godzinach już grywać na tym ^

GiUSEPPE D0NATI IN BUDRIO.

instrumencie, a nizka cena umożliwia każdemu sprawić sobie przyjemną zabawę.
Każda 3 C  prawdziwa Oeariua zaopa- r

trzona jest stemplem wynalazcy: __________________________________
W  Ceny fabryczne wraz Nr. I U Ul IV V VI YII

z drukowaną szkołą: złr. 1.—, 1.50, 2.—, 2.50, 3.— 4.—, 5 —
Nr. V służy do akompaniamentu z fortepianem.
Zeszyty nut Nr. I. II. IU. (także dla niemuzykalnyeli) z 12 melodyami po 40 et. — Skórzane 

pudełka od Nr. I.—IV. 50 ct., Nr. V.—VII. 1 złr.
Harmonijnie ułożony tercet 7 zł. | szczególnie stosowny

„ „ kwartet 12 „ > dla towarzystw.
„ „ sekstet 30 „ z olbrzymim basem (kompletna orkiestra) J

Przesyłka za gotówkę lub pobraniem pocztowem. W  Kupcom en gros udziela się rabat.

H ®  a -  SM  2E £  SM

Wilhelma
a u l i  -  artrytyezna, anti - reumatyczna

krew przeczyszczająca herbata
przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie i jest jako

k u r a c j a p o d e z a i  w i o s n y
jedyny i pewny krew przeczyszczający środek

który przez pierwsze medyczne znakomitości 
99J8E &el :ar* -g*  j ? 7' 66

z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.
Wynik doskonały,Stanowczo udowodniony,

oscooooooooooooo  
o( j  Za zezwoleniem
— e. k. kancelaryi nadwornej 
= według uchwały z daty 
q  Wiedeń, dnia 26 marca 1818 
0 0 1 X 2 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Zabezpieczony 
_  najwyższym patentem 
O Jego e. k. Mości, . 
gWiedeń, dnia 7 grudnia 1858}

Skutek wyśmienity,

-  Zabezpieczony przed - 
fałszowaniem ustano­

wioną marką obronną 
| Wiedeń, 12 marca 187U§

M i M M M M M M f O  
H e r b a t a  t a  c z y ś c i  c a ł y  i> r g a » iz a u ; jak żaden inny środek d z i a ł a  w e  w s z y ­

s t k i c h  c z ę ś c i a c h  c i a ł a  i w y d a l a  z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie n i c -  
I c z y s j .e  s o k i  i zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.
I .  W j  ł e c z j i  z u p e t n ł e  -ruaa jv,m, słabości kobiece powstałe z porodu , zastarzałe

i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, ja k o  też w szystkie s ła b o śc i ta je m n icz e , w y . , / o . r
naskórne. pryszcze na eiele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

S zczególn ie  d o b ry  s k u t e k  okazała ta herbata przy zatwardzeniach wątroby i śle­
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, muszkułowyeh i sta­
wowych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, polueyaeh, lmpoten- 
eyach, upławaeh i t. d. .

C i e r p i e n i a  jak skrofuły i obrzmienie gruczołów leczą sic prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwalniająoym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, które się na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdza prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania:
Kenty dnia 13 kwietnia 1875.

Wilhelma antiartrytyczuą, artireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę używałem przciw reu­
matyzmowi z dobrym skutkiem, za eo składam moje dzięki.

Z uszanowaniem, F. Jasiński.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neukirehen
Grottau w Czechach dnia 4 maja 1875.

Pouioważ Wilhelma antiartrytyczna antireumatyczna krew oczyszczająca herbata uwolniła 
mnie od wielkiej choroby żołądkowej, przeto upraszam Wielmożnego Pana, byś przysłał memu przy­
jacielowi 3 pakiety tej herbaty. Adres opiewa: Panu Józefowi Frix, majstrowi ślusarskiemu, uliea 
Kościelna w Grottau,

Z uszanowaniem Antoni Gwarowsky majster tkaeki.

W Graeu dnia 20 maja 1875.
Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neukirehen 

Z porady przewielebnego księdza proboszcza, używałem Wilhelma antiartrytyczna antireuma- 
tyczna, krew oczyszczającą herbatę, i muszę poświadczyć, że herbata ta na wszelką pochwałę a wyna­
lazca na wysoki szacunek zasługuje.

Z uszanowaniem Lcttinger, 
kościelny i plebański pomocnik tudzież kościelny miejskich szpitalów i domów przytułku (am Gries:)

Do Paua Franciszka Wilnelma, aptekarza w Neukirehen
Petleny, koło Kaposvar dnia 28 czerwca 1875.

Przesłane mi z uprzejmością 2 pakiety Wilhelma antirartrytycznej antireumatycznej krew 
oczyszczającej herbaty, zużyłem już zupełnie i poświadczam niniejszem, że przez używanie tej her­
baty uwolniony zostałem z mych cierniem

Z poważaniem Goldberger Mor.

Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwrócić uwagę na moją z urzędu ustanowioną markę

ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie, by zapobiedz tym spo­
sobem oszukaństwu.

Prawdziwą W i l h e lm s i  antiartrytyczna, antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać można tylko” z pierwszej międzynarodowej fabrykaeyi W i l h e l m a  antiartrytyeznej, antireuma- 
tyeznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanych.

P a k i e t , ,  p o d b i e l o n y  n a  8  p o r c y j ,  przyrządzony według lekarskich przepisów 
wraz z objaśnieniom sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opa-

1 kowanie 1 0  et. Dla dogodności P. T. Publiczności:
i lh e l iprawdziwą W i l h e l m a  a n l i a e t r y t y c z n ą ,  a n t i - r e u m a t y c z n ą ,  k r e w

o c z y s z c z a ją c ! ! ,  h e r h a t e  otrzymać także mużua: we L w o w i e :  u Z y g m u n t a  B u c k -  
e ra " , aptekarza; J a k ó b a  B e i s e r a ,  aptekarza; J a k ó b a  P i p e s a ,  aptekarza K a l i k s t a  
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  aptek, i W .  I ł l a r s z a ł k l e w i c z a  kupca; w B i e l s k u  u G. Zabystrzana, 
aptekarza; w B e i z i c  u Adolfa Grossa, aptk., w B i a i e j  u Józefa Knausa; w B ó b r c e  u A. 
Miedleckiego, aptk.; w B o i s z o w c a c h  u Albina Wąsowicza, apt.; w B r o d a c h  u M. S. Fran­
zos; w B r z e ż a n a c l t  u G. Fadenheehta; w B u r s z t y n i e  u Jana N. Kiinke, aptk.; w C z e r -  
n i o w c a c h  u J. G. Schnircha i Józ. Goiicliowskiego, aptk.; w D o b r o m i t n  u Antoniego Gro­
towskiego, aptk.; w D r o h o b y c z u  u Wł. Dobrzynieckiego, aptk. i Jozefa Alesiewicza, aptk.; 
w J a r o s ł a w i a  u L. Wisłockiego, aptk.; w J o h a n e s J h a l  u Piotra Hofmanna, aptk.; w K a ­
m i o n c e  s t r u i n i i o w e j  u Zawałkiewicza, aptk.; w K o ł o m y i  u Mordka Bolchower; w K o -  
z o w e j  u Karola Ckalbazany, aptk.; w K r a k o w i e  u Józefa Trauczyńskiego, aptk.; w M a n i e  
s t e r z y s k s s e h  u Wł. Żarskiego, aptk.; w N o w y m - l a r g u  n Karola Laur; w N o w y m ' 
S ą c z u  u W Filipka, aptk.; w O ś w i ę c i m i u  u Konstantego Siebarskiego; w P o d g ó r z u  u 
Józefa Skakal-skiego, aptk.; w P o d w o ł o c z y s k a c h  u D. Schneidera, aptk.; w P r z e m y ś l u  
u J. Gaideezki; w R a d z i e c k o  w ie  u Aleks. Jaśkiewicza, apk.; w B o h a t y n i e  u Hirsena 
Liobrelcha; w B a d o w c a c h  n Alb. Deeani, aptk.; w R y m a n o w i e  u W. Wojtynkiewieza, 
aptk.; w R z e s z o w i e  u Adalb. Kalinowskiego, w S a m b o r z e  u Riotra Gailhofera, aptk.

u Józ. Tomaszewskiego, aptk.; w Z a l e s z c z y k a c h  u Jakóba Negrusza, aptk. [532


